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Prenumerata Miejscowa: 
bez odnoszenia:

JT* rok . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„•1 m iesiąc — 67 k .

Z a  odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

n r 7 v i m H j e s ię :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy M iodowej N . 478  i w  innych je j kan to rach  m ie jsk ich ;— w St.-PHcrsburgU  
w k sieea rn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r . 18 , 19 i 20  i w M oskwie, w księ- 
e a rn i tegoż w domu Rudakowa na K użnieckim  m oście. —  Za ogłoszen ia pob iera  się: 
za jeden  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne numeru sp rzed a ją  się po 5 kop . -

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok  . . 1 0  rsa .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50  k» 

„ 1 m iesiąc — „ 84  „

A rtykuły  nadsyłane bez warunków  ze s trony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością Dy­
rek c ji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko frankowane-

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.
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S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  Najwyższe n ag ro d y .— N ajw yż­

szy ukaz. —  N om inacje. -  U staw a k asy  pożyczkowej i o - 
szczędności przy  rządzie  gubernyalnym  kahszskim  (d o k .)—  
D eklaracje  te leg ra ficzn a. .—  N ajw yżej ustanow iona kom isja 
dl* urządzenia wszechrosyjskiej wystawy przem ysłowej w S t. 
P e t e r s b u r g u .  — Rozkaz do w ojsk okr. w ojennego warsz. —  
K om isja  rządowa sprawiedliwośoi. —  Rozkaz do zarządu
miejskiego. __ Rozkaz p . o. warsz. o b er-po licm ajstra , —
K ursa  wieczorne w insty tucie  m uzycznym .

DKIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. — P rz e ­
gląd polityczny. - -  Telegramy.- Wiadomości telegra-
fiCID8- B iuro  inform acyjne o nędzy w yjątkow ej.— P rzed ­
stawienie am ato rsk ie.—  W iadom ości gospodarsk ie . —  K u - 
rjeTek. 'i-*- R ttrśa  m onet. — Podróż J .  C. W . W . Ks. A le­
ksego A leksandrow icza. —  W ystaw a tow arzystw a zachęty 
dla artystów . — Zw inięcie wydziału cenzury. —  Atlas 
cesarstwa ruskiego. Pożary. —  O fiary. —  Ko­
respondencja Dziennika W arszawskiego •. 
z Paryża.—  Anstrja i ziemie słowiańskie, żyw ioł 
niem iecki w W ęgrzech . —  Prusy i Niemoy. Sprawy 
baw arskie. — F n a iY O tłu  Ciało prawodaw cze. — K w estja 
decentralizacji. —  W łociiy i Rzym. P arlam en t włos- 
jjj , H i s z p a n i a .  Pow stanie karlistow skie. — Z d a n i e
sprawy z działań stow arzyszenia spożyw ­
czego Merkury w  W ar szawie.

F E JL E T O N . —  Hrabina de Ońalis (d. c.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK r.

PZIAŁ UIIZJĘDOWY

W arszawa, 
dnia 20 Lutego (io M irca ).
N ajjaśniejszy P a“ > P o d s ta w ie n ie  Jen e ra ł-  

F eldm arszałka Namiestnika w K rólestw ie, N ajm iło- 
ściwiej raczył udzielić: policm ajstrow i I -g o  oddzia- 

. łu  p u ł k o w n i k o w i  / W w ^ k o m i s a r z o w i  przy w ar-pu łkownikowi

FK JL E T O N  DZIENNDCA W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
CZTŁI

OBYCZAJE DZISIEJSZE.
s t u d j u ®

przez

K ruesta łeydeau .

(D alszy ciąg; P a trz  N r. 4 o).

V.
O d  chwili gdy pow róciłem  za uroczą damą, wszy­

stko w salonach przybra ło  w mych oczach inną, j a ­
śniejszą barw ę—m uzyka g ra jąca  walce niemieckie, 
w ydała mi się bardziej harm onijną od szm eru a r f  
s e r a f i c z n y c h —kw iaty  pachniały rozkoszniej i świe­
tniej się barwiły, a w pow ietrzu  do koła, p ływ ało  
upajające szczęście... U czułem  się wesołym i orzeź­
wionym na duszy—wszystkie m oje w ładze um ysło­
w e  zdwoiły swą potęgę'- W ięc nakoniec ten świat 
złożony z przepychu 1 w ytw orności pozwoli mi zba­
dać sw® tajem nice, więc 1 ja  będę m iał udział w je -  
go upajających rozkoszach... ]
b jT a k  byłem  rozentuzjazm owany, że nie pom yśla­
łem  naw et o trudpości pozyskania w spółczucia nie­
znajom ej— jedno tylko m iaięiń p ragnien ie— poić o- 
czy^widokiem tej czaro wnej istoty!

szawsko-wiedeńskiej kolei żelaznej, podpułkow ni­
kowi Bogatce, o rder św . W ł o d z i m i e r z a  4-ej 
k l a s y  z k o k a r d ą ,  za nieskazitelną 25-letipą 
służbę w stopniach oficerskich. (Roz. do warsz. poli­
cji wyk.) • , 8j ■naiiijja-onsulainsis <j

N ajjaśniejszy P an , na przedstaw ienie Jęn era ł-  
F eldm arszałka Namiestnika w Królestw ie, zgodnie 
z opinją kom itetu ministrów, udzielić raczył jedno­
razowe pieniężne nagrody: w ice-dyrektorów i za­
rządu warszaw skiego ober-policmajstra,_ Rosińskie­
mu 1,500 rsr., i pomocnikowi naczelnika osobnej 
kancelarji warszaw skiego ober-poliem ąjstra, Bubo- 
mudrowowi 1,000 rsr. (Tamże.)

U k a z  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  S a m o w ła d c y  
W s z e c h  R o s i j ,  z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  

d o  N a m ie s tn i k a  w  K r ó l e s t w i e  P o ls k ie m . 
j P o d łu g  U kazu  Jego  Cesarskiej Mości, Rządzący 
| Senat słuchał raportu  M inistra Finansów  za N. 126, 
i p rzy  którym  przedstaw ia Rządzącem u Senatowi w 
S celu ogłoszenia kopję Najwyżej w dniu 22 stycznia 
! 1870 r. zatw ierdzonego protokółu  kom itetu do spraw  
1 K rólestw a Polskiego następującej osnowy: K om itet 
I do spraw K rólestw a Polskiego na posiedzeniu <b 30 
I stycznia 1870 r. rozpatryw ał przedstaw ienie M ini- 
i stra  F inansów  z d. 16 grudnia  1869 r. N .340, wzglę- 
j  dem zwolnienia od podatku podym nego włościan- 
j  skiego siedzib zajętj oh przez zabudowania, przęzną- 
I czone na użytek publiczny. K om itet do spraw K ró - 
I lestwa zgodnie z przedstaw ieniem  M inistra F inan- 
J sów uchwalił: w rozstrzygnięciu zaszłej kwestji co 
' do poboru podatku podym nego z siedzib włościań- 
j  skich zajętych przez zabudowania publiczne posta- 
I nowie: że siedziby włościańskie, nie wchodzące^ do 
I sk ładu osad pojedynczych gospodarzy, jeżeli zajęte 
I są przez zabudowania wymienione w art. 2 ustawy 
; z dnia 3 (15) czerwca 1858 r. o poborze podatku 
i  podym nego, powinny być zwolnione od podatku po­
dym nego włościańskiego. Najjaśniejszy 1 an, na

protokóle kom itetu w dniu 22 stycznia 1870 r. w ła­
snoręcznie napisać raczył: „W ykonać.” Polecił:

O  takow ym  Najwyższym rozkazie zaw iadom ią 
przez U kazy Nam iestnika w Królestw ie Polskiem  i  
M inistra Finansów , tudzież ogłosić drukiem  w edług  
ustanowionego porządku, 

dnia 12 lutego 1870 r.

Nominaćje. —  P rzez  Najwyższy rozkaz do zarządu woj­
skowego, z daty  20 -g o  lu tego , przeznaczeni zostali: naczel­
n ik  okręgu  celnego radziw ilow skiego, liczący się w piecho­
c ie  a rm ji jeh e ra ł-m a jo r Kreiter— do zostaw ania p rzy  de­
partam encie  dochodów celnych, z odwołaniem  o d  obowiąz­
ków naczeln ika  o k ręg u  i z pozostaw ieniem  w piechocie a r­
mji; dowódca 3-go pu łku  narw skiego piechoty  je n e ra ł- fe ld -  
m arszałka księcia W oroncow a, pułkow nik Krzywobłocki—  
na pom ocnika naczelnika sztabu okręgu  w ojennego odeskie- 
go, z p rzen iesien iem  do sztabu jen ęra ln eg o ; liczący się w 
p iechocie  arm ji pułkow nik Szelejchowski —  na dow ódcą 
3-go pu łku  narw skiego p ieehoty jen e ra ł-fe ld m arsza łk a  k s ię ­
cia W oroncow a. ( Rus. Inw.)

<,Ustawa kasy pożyczkowej i oszczędności przy  rządzie 
qubernjalnym kaliszskim  (zatw ierdzona przez m in istra  
spraw  w ew nętrznych 10 grudn ia  1869 r . )  (Dokończenie).

IY . Pożyczki. § 3 6 . K ażdy uczestn ik  ma praw o d o  
pożyczki z funduszu pożyczkowego kasy za poręczeniem  j e ­
dnego lub dwóch członków kasy, pobierających nie m niej­
szą od pożyczającego p łacę. Uwaga 1. Je ż e li pożyczają­
cy zabezpieczy pożyczkę funduszam i (*), w tak im  raz ie , 
stosow nie do term inu  pożyczki, albo całkiem  uwalnia się od 
obowiązku staw ienia poręczycieli (m ianowicie w pożyczkach 
n a  dwa m iesiące), albo też dozwala się mu stawić j  ednego 
ty lko poręczyciela (w pożyczkach na czas dłuższy ja k  dwa 
m iesiące). Uwaga 2. U czestn ik  k tó ry  uzyskał pożyczkę 
z kasy, prócz wypadków zabezpieczenia funduszam i, o trzy-

(*) Ż a  fundusze uważają s ię : papiery  procentow e k ra jo ­
we, lis ty  zastawne kredytow ych towarzystw  ziem skich i  
m iejskich, Oraz obligi kolei żelaznych zagw arantow ane ze 
strony  rządu . _________________

Y I.
P r z e z  dwie godziny praw ie pozostałem  tak  cią­

gle, patrząc na nią_, słuchając dźwięku je j głosu, 
śledząc wszystkie je j poruszenia. Czasem siadała 
z m ajestatycznym  wdziękiem, pośrod kobiet i trono­
w ała nad niemi— czasem znowu pow staw ała gnuśnie 
ja k  W enus z kąpieli i powoli przechadzała się po
ogrodzie. • .

N akoniec zapragnąłem  dowiedzieć się o je j naz­
w isku i zapytałem  o nie jed n ą  z znajom ych mi dam, 
z k tó rą  moja czarodziejka zam ieniła przed chwilą u- 
ściśnienie ręki.

— Jakto! odrzek ła  mi zdumiona. P a n  nie znasz 
hrabiny de Chalis?

Rzekłem , iż słyszałem bardzo wiele o osobie tego 
nazwiska, jako  o jednej z najświetniejszych gwiazd 
na horyzoncie w ytw ornego świata, lecz żem jej do­
tąd  nie spotykał nigdzie.

— Ach! bo w istocie, żałoba pó jednym  z człon­
ków rodziny  zatrzym yw ała hrabinę zdała od świata 
p rzez czas długi. Podczas całej zimy ubiegłej nie 
byw ała  ona nigdzie. Lecz, dodała śmiejąc się moja 
in te rlo k u to rk a , uważam że h rab ina spraw iła na 
panu  żywe wrażenie...

Sam  nie wiem, jak ie  uczucie dziwne, pow strzy­
m ało mię od proźby, ażeby mię przedstaw iono h ra­
binie; zdaje się, że przyczyną tego był w stręt do tak 
pospolitego zaw arcia z nią znajomości. T akie zwy­
k łe  zaprezentowanie, byłoby mi zjednało skinienie 
głow y a może k ilka słów grzecznych w dodatku.

W olałem  więc przedstawić się sam, później, w miej­
scu i okolicznościach w ybranych przezemnie.

Jednakże hrab ina spostrzegła uporczywość z ja ­
ką śledziłem ją  ciągle, albowiem przed odjazdem 
schyliła się do damy z k tórą  rozm awiałem  przed 
chwilą i zapytała ją  o moje nazwisko. _ Nazwisko 
to nie było je j znane— oddaliła się więc, nie za­
szczyciwszy mnie najmniejszą oznaką uw agi.

Y1I.
W  dwa dni potem, miano się ścigać w lasku B u- 

lońskim  o nagrodę miasta Paryża, wynoszącą 200,000 
franków. Pew ny, że na tem zebraniu całego m o­
dnego świata spotkam  hrabinę, udałem  się tam ró ­
wnież. P ierw szy raz w życiu znajdując się na w y­
ścigach tak  świetnych, nie m ogłem  opamiętać się, 
ani zreflektow ać zrazu... D łu g i czas napróżno szu­
kałem  pani de Chalis w śród ta k  licznego zebran ia. 
W iosenne toalety tysiąca dam, blask słońca, zielo­
ność drzew, wreszcie zg iełk  i krzyki zakładających 
się —  wszystko to oślepiało mię i ogłuszało razem . 
N akoniec dostrzegłem  hrabinę... S iedziała u stóp 
trybuny cesarskiej, w gronie dam o najświetniejszych 
tytułach, na k tó re  zewsząd patrzono. U brana  w su­
knię k ró tką , podpiętą na b iodrach i w bóciki z ró­
żowego atłasu  o wysokich cholewach, na obcasach 
i w kapelusz wiosenny, k tó ry  by ł jakby  jednym  
w ielkim  bukietem  kw iatów , pani de Chalis w ydała 
mi się stokroć piękniejszą jeszcze... ; Szczególniej­
szego uroku dodaw ała je j w oalka, w istocie o ryg i­
nalna, albowiem złożona z długiego białego tiu lu
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mać może nową niepierwej jak  po upłacie dawnej. Uwa­
ga 3. Każdy poręczyciel może ręczyć za jedną  tylko oso­
b ę , zaciągając sam pożyczkę, lub za dwie osoby, jeżeli sam 
nie zaciąga pożyczki. Uwaga 4. W ybranie naprzód 
płacy nie przeszkadza udzielaniu pożyczek z kasy. § 3 7. 
Pożyczka zabezpiecza się: a) wszelkiem pobieranem ze
skarbu utrzymaniem pożyczającego; b) utrzymaniem skar- 
bowem jego poręczycieli, i c) oszczędnościami pożyczają­
cego i jego  poręczycieli. § 38. Wysokość pożyczki zale­
ży: a) od ilości rozrządzalnych sum funduszu pożyczko­
wego kasy; b) od liczby i zamożności osób uzyskujących 
pożyczkę, i c) od ilości oszczędności osoby, pragnącej uzy­
skać pożyczkę. § 3 9 .  Osoby podające swe żądanie wcze­
śniej, otrzymują pożyczkę przed innemi. W razie jedno­
czesnego żądania (za jednoczesne żądania uważają się poda­
ne w ciągu jednego i tegoż miesiąca), mają pierwszeństwo: 
a) pobierający mniejsze od innych utrzymanie; b) żo­
naci przed bezżennymi, dzietni przed bezdzietnymi i c) po­
życzający, którzy na usprawiedliwienie nagłej swej potrze­
by przedstawiają wyłączne okoliczności, jak o to : zamiar 
wejścia w związki małżeńskie, śmierć kogokolwiek z k re­
wnych, chorobę. § 40. Pożyczki udzielają się w wysoko­
ści jednomiesięcznego i dwóchmiesięcznego utrzymania, na 
term in od jednego do czterech miesięcy, i pokrywają się 
potrąceniami z miesięcznej płacy pożyczającego. Rozłożenie 
pożyczki od dwóch do sześciu miesięcy nastąpić może nisi- 
naczej, jak  z decyzji dyrekcji kasy, pod osobistą odpowie­
dzialnością jej członków za rozłożenie od 4 do 6 miesięcy. 
Udzielenie pożyczki na termin dziewięciomiesięczny i rocz- 
nv zależy od decyzji ogólnego zgromadzenia członków ka­
sy. Na dłuższy od rocznego termin pożyczka w żadnym 
razie udzielaną nie będzie. Uwaga. Dla ułatwienia obra­
chunków, pożyczki udzielają się tylko w okrągłych rublach. 
§ 4 1 .  Pożyczka w wysokości miesięcznej płacy udziela się 
za jednem  poręczeniem; na każdą pożyczękę przewyższają­
cą tę norm ę, potrzebne są dwa poręczenia. § 42. Poży­
czka przewyższająca dwumiesięczne utrzymanie pożyczają­
cego dozwolona być może tylko przez ogólne zgromadzenie 
członków kasy. § 43. Pożyczający płaci od każdego rubla 
zaciągniętej w kasie sumy po 1 %  miesięcznie (patrz § 61).
§ 44 . Niezwłocnie po udzieleniu pożyczki przesłany będzie 
z dyrekcji kasy płatnikowi władzy, w której pożyczający 
służy, rachunek sum, ulegająch w pewnych terminach ścią- 
gnieniu z płacy pożyczającego. Uwaga. Procenta pobie­
rane będą od pożyczająoego co miesiąc z góry, np. N. po­
życzył 60 rubli na trzy miesiące; przy zaciągnieniu pożycz­
ki potrąca się od niego 6 0 kop.; za miesiąc ściąga się. od 
niego 20 rubli kapitału i 40 kop. % ,  za dwa miesiące 20 
rubli kapitału i 20 kop. °/0, za trzy miesiące 10 rubli.
§ 45. Na zaspokojenie zaciągnionych pożyczek obrócone 
będzie całe utrzymanie pożyczającego, chociażby ulegająca 
ściągnieniu suma przewyższała wraz z mogącemi być nale­
żnościami skarbowemi, czwartą lub trzecią część jego płacy.
§ 46. Gdyby w jakimkolwiek razie pożyczka nie była 
wypłacona w zakreślonym terminie, takowa zaspakaja się 
z oszczędności pożyczającego; a gdyby nie mogła być po­
kryta z tego źródła w ciągu jednego miesiąca po upływie 
ostatecznego terminu wypłaty, ściągnięta będzie z płacy 
lub oszczędności poręczycieli; gdyby zaś i to ubezpieczenie 
okazało się niedostatecznein, wtedy w końcu roku pożyczka 
pokrywa się z funduszu rezerwowego, a w najgorszym razie 
rozkłada się na wszystkich członków, odpowiednio sumie 
oszczędności każdego z nich. Za uchybienie wypłaty w cią­
gu wolnego miesiąca, pożyczający płaci 2 %  kary, niezale-

i związana z tyłu kapelusza w dwa węzły tworzące 
skrzydła ruchome, pływała jak srebrny obłok w po­
wietrzu owiewając niekiedy głow ę i twarz młodej 
kobiety jakby jedną z tych lekkich draperij, jakie 
widzimy niekiedy na obrazach mistrzów szkoły wło­
skiej płynące w górę wraz z w niebowziętemi po­
staciami ich muzy natchnionej! Hrabina wyglądała 
tak zachwycająco i tak się odznaczała w  tym tłu­
mie eleganckim, że nawet kobiety powstawały w po­
wozach ażeby popatrzyć na nią.

Manewrując dość zręcznie, zdołałem nakoniec 
przybliżyć się do hrabiny. Trzymała w ręku noty- 
skę wyścigową-—gdyż należała do zakładających się 
o grube sumy jak mi powiedziano—i wygrywała 
ciągle w tym dniu, co ją w wyborny wprawiało hu­
mor. Na kolanach hrabiny spoczywał piesek mniej­
szy od szczura, z rasy jamników meksykańskich, 
z uszami kudłatemi a ogromnemi czarnemi ocza­
mi. Ten piesek miał na szyi łańcuch złoty, na 
którym zamiast grzechotki wisiał oprawny bogato 
brylant wielkości ziarna grochu. Nie potrzebuję 
mówić że to zwierzątko wzniecało powszechną ad­
mirację otaczających mężczyzn. Pani de Chalis nie 
spostrzegła mnie z razu—ciągle zajęta biegiem koni 
i-zapisywaniem wygranych zakładów. Gdy konie 
ścigały się w szrankach, wstępowała na krzesło by 
poglądać za niemi przez lornetę i wtedy poruszała 
niecierpliwie drobnemi i zgrabnemi nóżkami— gdy  
zaś współzawodniczące bieguny, stanęły już u me­
ty— hrabina klaskała w dłonie i entuzjazmowała

żnie od normalnego l ° /0. Stosownie do tego, jeżeli dłu­
żnik kasy wyjdzie z miejsca swego urzędowania przed te r ­
minem wypłaty udzielonej mu pożyczki, przypadająca od 
niego należność potrąca się z należnej mu ża służbę płacy; 
a jeśli ta nie zabezpiecza całkowicie wypłaty pożyczki, to 
z należącej do niego oszczędności, reszta zaś pokrywa się 
po upływie wolnego miesiąca z poręczycieli i t. d. § 4 7. 
Zastawione w kasie przez uczestnika fundusze powinny być 
opatrzone deklaracją na piśmie o oddaniu ich do rozpo­
rządzenia kasy na kaucją. Takowe papiery przyjmowane 
będą na pewność podług ceny giełdowej z potrąceniem 
2 0 % , a o przyjęciu tychże udziela się zastawcy z dyrekcji 
kasy pokwitowanie. Uwaga. Zastawiane bilety wewnętrz­
nych pożyczek premjowych mają być zaasekurowane od 
ciągnienia umorzenia. § 4 8. Pragnąsy uzyskać pożyczkę 
podaje o to deklarację podług ustanowionej formy. § 49. 
Otrzymujący pożyczkę własnoręcznie kwituje w księdze.
§ 50. Wolno je s t spłacać pożyczkę przed zakreślonym te r­
minem, lecz wniesione procenta pozostają na ko'rzyść kasy. 
§ 5 1 .  W  pożyczkach nie po winno „ obracać się więcej nad 
miesięczne utrzymanie wszystkich uczestników ( ') ;  ogólne 
wszakże zgromadzenie członków r n f t  większością głosów 
zwiększyć fundusz pożyczkowy do wysokości dwumiesię­
cznego utrzymania, a większością “/ 3 głosów— do wysoko­
ści trzechmiesięcznego utrzymania uczestników, ale w ża­
dnym razie nie więcej. § 5 2. W olne sumy funduszu po­
życzkowego dyrekcja niezwłocznie wymienia na bilety kasy 
państwa lub podobne papiery, które skarb wypłaca i przyj­
muje podług ceny nominalnej (np. obligi towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego; papiery te , w razie potrzeby udziela­
ne będą na pożyczkę.)

V. Wnioski. § 5 3. W nioski dla utworzenia oszczę­
dności są obowiązkowe lub dobrowolne. Zwrot pierwszych 
zależy od wypadków przewidziauyoh w § 9, a zwrot osta­
tnich czyni się w każdym czasie. Te i drugie wnioski sta­
nowią niezaprzeczoną własność wnoszącego. § 54. W nio­
ski obowiązkowe bywają miesięczne i jednorazowe. W nio­
ski miesięczne wnoszą się do kasy w następujących roz­
miarach: a) urzędnicy płacący od 2 do 3 procent składki 
emerytalnej wnoszą do kasy 1 0 %  z miesięcznego utrzy­
mania P ) ;  b) urzędnicy składający 6 procent na emerytu­
rę ,— po 7 %  z miesięcznego utrzymania; c) urzędnicy 
składający po 1 0 %  na emeryturę, — 3 %  z miesięcznego 
utrzymania. Jednorazowe wnioski składają się z potrąca­
nych bez różnicy od wszystkich uczestników 1 0 %  z na­
gród i'bezzwrotnych forszusów. § 55. N a poczet pomie- 
nionych wniosków wolno je s t uczestnikom wnosić pieniądze 
naprzód za pół roku. § 5 6. Niezależnie od obowiązko­
wych wniosków, kasa przyjmuje od uczestników w każdym 
czasie dobrowolne wnioski pieniężne wszelkiej kwoty na 
fundusz wnoszącego. Na fundusz pożyczkowy takie wnioski 
przyjmują się tylko w sumie do 200 rsr., licząc i część 
obowiązkową oszczędności w funduszu pożyczkowym. Zre­
sztą dyrekcja kasy, gdyby zc szczególnych względów uzna­
ła tego potrzebę, dozwala przyjęcia w operacjach pożyczko­
wych do 500 rsr. (oprócz pomienionych 200 rs r.)  od każ­
dego wnoszącego. Od podobnych wniosków kasa wypłaca 
•/., do %  %  na miesiąc z decyzji dyrekcji. Dobrowolne

( ' )  Uwaga. Jeżeli uczestnicy w ogóle pobierają 18,000 
rsr. rocznego utrzyma niaj miesięcznie 1 ,500 rsr., więc w 
pożyczkach obraca się tylko 1,500 rsr.

( 2) Pod wyrazem „utrzymanie” rozumie się: płaca, sto­
łowe pieniądze i wynagrodzenie na najem mieszkania.

się wraz z innemi. Nakoniec, spostrzegła mnie prze­
cież i wtedy... dostrzegłem z rozpaczy, że zrobiła 
ustami grymas wyrażający jakąś niechęć wzgar­
dliwą.

VII.
Oddaliłem się z szranek przed skończeniem osta­

tniego wyścigu — czułem śmiertelny smutek w sercu. 
Cały ogrom szaleństwa moich marzeń przedstawił 
mi się przed oczy, a zetknięcie się bliższe z tym  
światem, który z takim zapałem oddawał się zaba­
wie, nie mającej w sobie nic estetycznego ani szla­
chetnego, sprawiło mi przykrość bolesną. Przeko­
nałem się dokładnie, że nie jestem na swojem miej­
scu wśród tego eleganckiego próżniaczego tłumu, 
którego zabawy, przywyknienia i gusta zadziwiały 
mię i nużyły zupełnie — czułem że nigdy nie zdo­
łam sympatyzować z ludźmi, mieszkańcami tego  
szklannego świata...

A  jednakże, hrabina królowała w tym właśnie 
świecie... ona podzielała wszystkie jego uciechy! 
Jakże więc mogłem pomyślić, że nawet w razie, gdy­
by los czy wypadek zbliżył nas, zdołalibyśmy zro­
zumieć się wzajemnie?

Takie myśli oblegały mię gdy w najętym kabrjo- 
lecie przejeżdżałem w poprzek aleje lasku w któ­
rym nagromadziło się w tym dniu tyleż osób co i 
na wyścigach — obydwie strony każdej alei za* 
jęte były przez łańcuch powozów. Szczególniej też 
w tak zwanej akacjowej alei, której drzewa okry­
wały się wtedy właśnie woniejącym kwiatem, tru-

wmoski większego rozmiaru mogą być przyjmowane do fun­
duszu pożyczkowego kasy nieinaczej ja k  z upoważnienia o-
gólnego zgromadzenia uczestników. § 5 7. Przyjęte wnio­
ski niezwłocznie wpisują się w przychód do ksiąg kasy i o 
przyjęciu tychże udziela się wnoszącemu rachunek. § 53. 
Nie zajęte sumy funduszu oszczędności, to je s t sumy prze­
wyższające ustanowioną § 51 norm ę rozmiarów funduszu 
pożyczkowego i procenta od oszczędności, dyrekcja wymie­
nia na papiery procentowe (oprócz biletów pożyczek pre­
mjowych, kiedy wartość tychże wyższą je s t od ceny nomi­
nalnej), na listy zastawne towarzystw kredytowych ziemskich 
i miejskich i na obligi kolei żelaznych, zagwarantowane 
przoz rząd. § 59. Po zamknięciu rachunków rocznych, ze­
brane przez dyrekcję oszczędności zapisują się na rachunek 
właściwych uczestników, wyłącznie tych, których oszczę­
dności przechodzą 200 rs., a w ogólności na rachunek zna­
czniejszych wniosków. Rozseparow ane tym sposobem fun­
dusze stanowią niezaprzeczoną włas ność wnoszącego wraz z 
mogącemi przypadać zyskami z procentów i losowania. 
Uwaga. W  rachunku oszczędności zapisują się numera fun­
duszów. § 6 0. Z oszczędności uczestników mogą być po­
krywane nieopłacone w term inie pożyczki na zasadzie § 4 6 .

VI .  Podział zysków i strat. § 6 1 .  Po ukończeniu ra­
chunków rocznych, dochód procentowy od sum funduszu 
pożyczkowego dzieli się na dwie równe części: jedna zalicza 
się. na fundusz rezerwowy, a druga dołącza się do funduszu 
oszczędności. Te ostatnie pieniądze wraz z procentami od 
papierów funduszu pożyczkowego, rozdzielają się między u- 
czestnikami stosownie do kapitału każdego, czasu obrotu 
oszczędności w funduszu pożyczkowym i podług przepisów 
§ 56 o odliczaniu procentów od dobrowolnych wniosków. 
Podział zysków i odliczenie rem anentu do funduszu rezer­
wowego czyni dyrekcja i zatwierdza ogólne zgromadzenie 
uczestników. § 6 2. Zysk od kapitału wnoszących oblicza 
się tylko za całe miesiące po wniesieniu kapitału, od 1-go 
do 1-go lub od 20 do 20. § 6 3. W razie braku funduszu
rezerwowego na pokrycie stra t kasy, reszta tychże rozkłada 
się między uczestnikami, stosownie do kapitału obowiązko­
wej oszczędności każdego z nich, i czasu obrotu tegoż w ka­
sie. § 64. Po odliczeniu do funduszu rezerwowego połowy 
zysków z operacij pożyczkowych, z powstałej tym sposobem 
sumy ogólne zgromadzenie uczestników, na wezwanie p re­
zesa i decyzją większości głosów, pokryje naprzód wydatki 
na potrzeby kancelaryjne i wyznaczy wynagrodzenie bu­
chalterowi i jego kandydatowi, poczem zaspokoi straty z o- 
peracij pożyczkowych i odliczy pewną sumę na wsparcie w 
razie potrzeby niedostatnich uczestników i ich rodzin; resztę 
odkłada na fundusz rezerwowy szczególniej zaasekurowane bi­
lety 5-procentowych pożyczek krajowych. § 65. Procenta 
od funduszu rezerwowego doliczają się do tegoż. Z wygra­
nych, jak ie  mogą paść na bilety pożyczek premjowych,
2 0 %  dolicza się do tegoż funduszu rezerwowego, a reszta 
rozdziela się między uczestników podług § 6 1 i zalicza się 
na rachunek ich oszczędności.

V II. Zwrot wniosków. § 66 . Wychodzący z liczby u- 
czestników, otrzymuje zwrot całego swego kapitału z p ro ­
wizją. Papiery wydają mu się niezwłocznie; a gotowe pie­
niądze pierwszego dnia miesiąca następującego po podaniu 
wychodzącego. Gdyby z funduszu oszczędności nie było p o ­
trzebnej gotowizny, takowe wypłacają się z funduszu poży­
czkowego. § 6 7. Z ulegającej zwrotowi sumy potrącają się: 
a) pożyczki lub należności przypadające kasie od wycho­
dzącego, i b) sumy zabezpieczone jego  rękojmią. Te osta­
tnie pieniądze zwracają się mu po wypłaceniu pożyczki

dno było przecisnąć się wśród tłumu. Gdym przez 
nią przejeżdżał usłyszałem że z tyłu powstał jakiś 
zgiełk  nagły — spostrzegłem że wszystkie głow y  
zwróciły się w tamtę stronę a powozy błądzące ló- 
źnie po środku, usunęły się na bok jakby dla zosta­
wienia wolnego miejsca. W ychyliwszy się z kabrjo- 
letu spostrzegłem jakiś powóz prowadzony przez 
pocztyljonów w paradnych mundurach, powożących 
z konia. Cztery angielskie konie ciągnące ten ry­
dwan prawdziwy, ubrane bogato, wstrząsały bukie­
tami strojącemi ich łby— Jakkolwiek od trzech 
lat już mieszkałem w Paryżu, nigdy jeszcze nie w i­
działem wspanialszego nad ten ekwipażu— nieprzy- 
puszczałern nawet ażeby można było włożyć tyle 

rzepychu i tyle wytwornego gustu w uprzęż i li-  
erję! Lokaje upudrowani i w jedwabnych pończo­

chach—konie krwi pełnej, całe w srebrze i kwia­
tach, uprzęż jedwabna i ze skóry lakierowanej, zdo­
bna prawdziwą rzeźbą brązową i kareta otwarta z 
herbami na tle purpurowem wysłano blado żółtym  
atłasem!

— Co za szyk! zawołał jakiś młodzieniec obok 
mnie stojący.

— Ten powóz z końmi, wart najmniej sto tysięcy  
franków—ozwał się drugi.

-— Nie licząc kobiet w nim siedzących — dodał 
trzeci.

Ta ostatnia, dość brutalska uwaga, sprawiła, że 
odwróciłem g ło w ę—człowiek, który ją uczynił na­
leżał, widocznie do modnego świata... (d . c. ni)
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przez osobę, za którą on ręc*jt. § 68. W  razie śmierci u- 
czestnika, przynależny mu kapitał, wraz z prowizją, wypła­
ca się podług przekazu nieboszczyka, wyrażonego na piśmie 
dyrekcji; w razie zaś braku takiego piania, prawym jego 
aukcesorom. § 6 9. Nieobowiązkowe wnioski uczestnika, 
zwracają 8*ę mu w każdym czasie na jego żądanie i zgodnie 
z zastrzeżeniem przy wniesieniu pieniędzy.

VIII. jRachunkowość kasy. § 7 0. Księgi bucbalterskie 
i kasowe prowadzone będą podług wzoru uchwalonego przez 
ogólne zgromadzenie uczestników. § 71. Kasa zainykac 
będzie swe rachunki co rok. Dla sporządzenia obrachun u 
wyznacza się miesiąc czasu.

IX . L ikw idacja  interesów kasy. § 7 2. Gd)by a ja  
kichkolwiek okoliczności uznana była potrzeba zamknięcia 
czynności kasy, w takim razie, na skutek uchwały najmniej 
2/ 3 ogółu uczestników, czynności kasy astają i wniesione 
przez członków pieniądze, z przyrosłym zyskiem zwracają 
się komu należy, a mogące być rem anenta obracają się po­
dług uchwały ostatniego ogólnego zgromadzenia uczestni­
ków. Zamknięcie kasy ogłoszoncm będzie w Gońcu Urzę­
dow ym  i w miejscowym dzienniku gubern. (G on. U rzęd.)

D eklaracja telegrajiczna. M inister sprawiedliwości, 
w d. 12 listopada 18 69 r. zakomunikował rządzącemu se­
natowi nadesłaną mu 1 tegoż miesiąca przez towarzysza 
m inistra spraw zagranicznych kopję deklaracji telegraficz­
nej zawartej między Rosją a Turcją. D eklaracja . Na 
skutek życzenia Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosji i 
jego cesarskiej mości sułtana, aby ułatwić komunikacje te ­
legraficzne pomiędzy Cesarstwami rosyjskiem i otomań- 
skiem i zastosować do nich przepisy konwencji telegrafi­
cznej międzynarodowej zawartej w Paryżu 5 (1 7 ) maja 
1865  r ., poseł nadzwyczajny i m inister pełnomocny N ajja­
śniejszego Cesarza Wszech Rosji, z jednej, a m inister 
spraw zagranicznych jego cesarskiej mości sułtana, z dru­
giej strony, na mocy udzielonych sobie respective pełno­
mocnictw, zawarli umowę następującej osnowy: Art. 1. 
\Vszelkie postanowienia objęte konwencją telegraficzną 
międzynarodową, zawartą w Paryżu 5 (1 7 ) maja 1865 r. 
i dołączoną do tejże instrukcją z d. 1 stycznia 1866 r. za­
stosowane zostają i będą stosowane w całej osnowie do ko­
respondencji telegraficznej wymienianej między Rosją a 
Turcją- W skutku tego zawarta między Rosją a Turcją 
w Konstantynopolu 20 listopada 1861 r. konwencja od 1 
stycznia 1866 r. znosi się. A rt. 2. Od korespondeneji te ­
legraficznej wymienianej między Rosją a Turcją przez po­
łączone księztwa Mołdawję i Wołoszczyznę ustanawia się 
następująca opłata końcowa i tranzytowa, od każdej prostej 
depeszy z 2C wyrazów:

A .  Końcowa tranzytowa opłata na rzecz
Rosji europejskiej. . . . . 5 fr.
Końcowa opłata dla stacij kraju kau-
k a z k ie g o .................................................... 8 ,,

B .  Końcowa i tranzytowa oplata na
rzecz Turcji europejskiej . . . 3 „
(wyjąwtzy księztw Mołdawji i Wołoszczyzny, dla
których transita ustanowione je s t 1 fr.)

Ar t . 3. Obrachunek depesz wymienionych między Rosją 
a Turcją czyniony będzie sposobem następującym: Rząd
otomański zaliczać będzie na rzecz rządu rosyjskiego opła­
tę końcową i tranzytową od Karpineni lub innego punktu 
połączenia linij telegraficznych ruskich z Mołdawsko-W o- 
łoskiemi, do miejsca przeznaczeniu. Zarząd rosyjski zali­
czać będzie na rzecz zarządu otomańskiego opłatę końcową 
i tranzytową od Ruszczuka lub Tulczy, albo od innego 
punktu połączenia linij telegraficznych tureckich z Moł • 
dawsko-Wołoskiemi do miejsca przeznaczenia, i uiszczać
będzie bezpośrednio zarządowi Mołdawsko-Wołoskiemu o-
płatę tranzytową od depesz przechodzących przez linje te ­
l e g r a f i c z n e  te g o ż  zarządu. Art. 4 O wszystkiem, co się
tycze szczegółów komunikacji między rosyjskiemi i moł- 
dawsko-wołoskiemi pogramcznemi stacjami telegraficzne-
mi, oba zarządy będą między sobą porozumiewać sią w od­
dzielnej drodze. W dowód czego poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosji 
niniejszą deklarację podpisał i pieczęć swą na niej wyci­
snął, i takową deklarację wymienił na deklarację podpisa­
ną tegoż dnia przez ministra spraw zagranicznych jego Ce­
sarskiej mości sułtana. Działo się w Konstantynopolu, 23 
stycznia (4 lutego) 186 6 r. (podpisano) lgn a tiew . {Gon. 
U rzęd.) _

N ajw yżej ustanowiona kom isja dla urządzen ia  icszech-
rosyjskiej w ystaw y 18 7 0  r ., ma zaszczyt zawiadomić wy­
stawców, że przyjmowanie płodów na tę wystawę rozpoczę­
ło się i odbywa się w gmachu wystawy (w byłym składzie 
soli, koło ogrodu letniego) codziennie, oprócz dni niedziel­
nych, od godziny 1'0-ej z rana do 3-ej po południu. W ej­
ście z zaułku solnego. Przyjmowaniem zawiaduje komisarz 
wystawy, radca stanu Michał syn Jana  Podobiedow. {Qon.
U rzęd.) .

R ozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, 
Z d. 14 lu tego . Na skutek zniesienia się głównodowo­
dzącego z ministrem wojny, kwestja co do strzeżenia kas 
okręgowych w Królestwie Polakiem przez warty wojskowe, 
zdecydowana została w ten sposób. 1) tam gdzie są miej­
scowe komendy powiatowe, kasy mają być strzeżone stałemi

wartami (mianowicie: w W łocławsku, Sieradzu, Sandomie­
rzu, Wołkowyszkach, Kalwarji, Łęczycy, Janowie, Pułtusku 
i Biełej); 2) tam gdzie nie ma miejscowych wojsk, a 
konsystują wosjkapolowej piechoty, kasy mają być pilnowa­
ne przez warty tychże wojsk, tylko w czasie konsystencji w 
tych miejscach; a po wystąpieniu wojsk i do czasu powrotu 
ich, pilnowanie kas będzie obowiązkiem władzy cywilnej 
(mianowicie: w Koninie, Łodzi, Opatowie, Miechowie, Ol­
kuszu, Łukowie, Grójcu, Szczuczynie, Augustowie, Sejnach, 
Andrejewie, Zamostju, Marjampolu, Mińsku, Skierniewi­
cach, Łowiczu, Kutnie, Rawie, Częstochowie, Lipnie, Mła­
wie, Prasnyszu, O strołęce). Stosownie do tego W dołączo­
nym wykazie wyrażono jakie  kasy i w jakim  Czasie mają być 
strzeżone przez warty wojskowe; przyczem daty wystąpie­
nia i powrotu oddziałów wojak do miast, wyrażone w 2-m 
punkcie niniejszego rozkazu, oznaczone zostały tylko w 
prz bliżeniu. Kasy w Opocznie, Pińczowie, Hrubieszowie, 
Chołmie, Nowo-Aleksandrji, Garwolinie i Włodawie mają 
być strzeżonę stale staraniem władzy cywilnej; dotychcza­
sowe zaś warty w Pińczowie i Hrubieszowie głównodowodzą­
cy rozkazał pozostawić tylko do 1 maja tego roku. Na za­
sadzie tego właściwi naczelnicy wojskowi gubernjalni obo­
wiązani są wydać rozporządzenie względem stawienia wart 
przy kasach okręgowych w Włocławsku, Biełej, Łodzi, Łuko­
wie, Grójcu, Mińsku, Skierniewicach, Kutnie i Ostrołęce. Po­
nieważ konsystujący w Łodzi sztab bataljonu i dwie kompa- 
nje 1 6-go ładożskiego pułku piechoty znajdują się czasowo 
w Łęczycy, przeto wartę w Łodzi ma odbywać 6-ty gluchow- 
ski pułk dragonów do czasu powrotu tam piechoty, lub wy­
stąpienia dragonów około 15-go lipca do obozu pod W ar­
szawę.

K om isja  R zą d o w a  Spraw iedliw ości. — Ogłasza, iż 
K omitet Urządzający w Królestwie Polskiem, na 3 32 po­
siedzeniu w d. 19 (31 ) Grudnia r. z. odbytem, zapis procen­
tów od sumy rs. 15 ,000  na utrzymanie grobu, na odprawia­
nie modlitwy, na stypendja i na wyposażenie narzeczonych, 
przez niegdy Rozalję Flatau, testam entem prywatnie w d. 8 
Sierpnia 186 6 r. sporządzonym, a następnie prawnie ogło­
szonym, uczyniony, w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami w testamencie ozna- 
czonemi, zatwierdził.

W  rozkazie do za rzą d u  miejskiego m . W arszaw y  
z d. 24 lutśgo (8 marca) r. b. je s t zamieszczone: Każdy 
właściciel domu w m. Warszawie i na przedmieściu P ra ­
dze, pragnący otrzymać świadectwo o ubezpieczeniu swych 
nieruchomości od ognia, powinien podać właściwą o to 
prośbę do M agistratu, na prostym papierze, z dołączeniem: 
arkusza papieru stęplowego ceny kop. 15 na wspomuione 
świadectwo, i kwitu kasy ekonomicznej, na wniesione przez 
niego kop. 7 5, przypadające od niego na mocy postano­
wienia Namiestnika w Królestwie z 14 (26 ) lutego r. b., 
za wydanie tego świadectwa.

IV rozkazie p . o. W arszawskiego O ber-Bohcm ajstra do 
Policji W ykonawczej zamieszczono: W ponowieniu rozka­
zu do policji z roku zeszłego za N r. 87, polecam komisa­
rzom cyrkułowym, ściśle przestrzegać za pośrednictwem 
podwładnej sobie służby policyjnej, ażeby Stróże tak rządo­
wych jako i prywatnych domów, jak  również Stróże placowi 
nie wrzucali przez otwory do kanałów: śmieci, lodu i in­
nych nieczystości, mogących zanieczyszczać kanały miejskie, 
pod surową odpowiedzialnością za niestosowanie się do ni­
niejszego rozporządzenia.— Niektóre z poprzecznych ulicz­
nych chodników, znajdują się wprost bram  domów lub za­
kładów publicznych. Chodniki te  urządzone są w celu na­
stręczenia publiczności, w porze błotnej lub śniegu, dogo­
dnego przejścia. Tymczasem bardzo często zdarza się, że 
ekwTpaże osób zajeżdżających do wspomnionych domów lub 
zakładów, w oczekiwaniu na wyjście swych pasażerów sta­
waj ą na rzeczonych chodnikach i stangreci bez względu na 
ż ą d a n i a  przechodzących osób nie chcą odjechać, w skutku
czego ci ostatni zmuszeni bywają po biocie lub śniegu ob­
chodzić ekwipaże. Z tego powodu, wkładam obowiązek 
na komisarzy policji wykonawczej, zalecić ucząstkowym na­
czelnikom i stójkowym, • niedozwalać żadnym ekwipażom 
stawać na poprzecznych ulicznych chodnikach; nieuległych 
właścicieli dorożek przedstawiać do kary, a o prywatnych 
ekwipażach donosić mnie z wyszczególnieniem właścicieli 
takowych.

Kursa Wieczorne w  instytucie ( K onserw atorjum ) M u ­
zycznym  W arszaw skim . — W  powołaniu się na poprze­
dnie ogłoszenia, Insty tu t Muzyczny objaśnia, że zapisy na 
Kursa Wieczorne mogą być odnawiane z początkiem każdej 
serji nowego miesiąca, w którym to czasie przyjmowani bę­
dą kandydaci na też Kursa uczęszczać pragnący. Wykład 
nauk nowej serji rozpocznie się z dniem 7 (1 9 ) Marca r. b. 
i odbywać się będzie jak  dotąd we Wtorki i soboty od go ­
dziny 6-ej wieczorem. Opłata od kandydatów uczęszczać 
zamierzających na Fortepjan, Skrzypce  i Śpiew  solowy, 
wynosi rs. 5 miesięcznie za każdy przedmiot. Śpiew solo­
wy na Kursach Wieczornych wykładać będzie profesor Kon­
serwatorjum p- Franciszek Ciaffei. Życzący zapisać się 
na Kursa W ieczorne, mogą się zgłosić do Kancelarji Insty­
tutu każdodziennie od godziny 9-ej do 1 2 z rana i od 5-ej 
do 7-ej po południu prócz dni świątecznych i galowych.

DZIAŁ MEURZJ5DOWY

arw aw a, 
dnia 2 6  Lutego (ID  Marca*.
W brew twierdzeniu Memorial diplomatique, 

jakoby kardynał Antonelli odpowiedział już 
na zakomunikowaną, mu notę kanclerza austro- 
węgierskiego hr. Beusta do reprezentanta mo- 
narchji austro-węgierskicj w Rzymie, barona 
Trautmansdorffa, oświadczając, iż nowe kano­
ny dotyczą wyłącznie spraw kościelnych,— z 
Wiednia zapewniają, iż tam  nie otrzymano do­
tąd żadnej odpowiedzi na wspomnioną notę.
Z wczorajszego naszego telegram u okazuje się, 
że i na notę francuzkiego ministra spraw za­
granicznych, hr. Daru, kardynał Antonelli od­
roczył odpowiedź do dalszego czasu.

W ogóle wiadomości polityczne są mniejszej 
doniosłości, do czego przyczyniają się ferje 
większej części zgromadzeń parlam entarnych 
z powodu zapust. Francuzkie ciało prawodaw­
cze na pierwszem posiedzeniu po ferjach tych , 
zajmowało się kwestją równouprawnienia Al- 
gierji. W  angielskim parlamencie rozpoczęte 
zostały rozprawy nad bilem agraryjnym  dla lr- 
landji, które zajmą kilka dni, chociaż sama pod­
stawę bilu mało jest napastowana. Włoski par­
lament jeszcze się nie zebrał, ale liczne czekają 
go projekta, a pomiędzy innemi ma być mu 
przedstawiony i wniosek co do zniesienia kary 
śmierci. Kwestja ta  obiega obecnie prawie 
wszystkie reprezentacyjne zgromadzenia i w 
ogóle rządy oświadczają się za utrzymaniem tej 
kary, podczas kiedy opinja publiczna jest za 
jej zniesieniem. W Karlsruhe izba deputowa­
nych uchwaliła jej zniesienie wszystkiemi gło­
sami z wyjątkiem 9, chociaż minister domagał 
się odroczenia tej kwestji przynajmniej do cza­
su rozstrzygnięcia jej przez parlament półno- 
cno-związkowy, który właśnie w tej chwili 
rozbiera kodeks karny wspólny dla całego 
Związku.

Dzienniki berlińskie nadawały znaczenie 
wielkiej manifestacji opinji publicznej, obia­
dowi danemu w Monachjum dla ustępującego 
z gabinetu księcia Hohenlohe. Jak się okazuje 
na obiedzie tym  znajdowało się 203 osób, a 
w tej liczbie tylko 41 deputowanych, podczas 
kiedy na zebraniu poufnem członków zgroma­
dzenia reprezentantów, które odbyło się w dwa 
dni po tym  obiedzie, i na którem jednogłośnie 
przyjęto rezolucje wcale nieprzychylne k-ięciu 
Hohenlohe, było samych deputowanych 79.

W Hiszpanji karli ści coraz bardziej przygo-. 
towywują się do powstania, mianowicie na 
północy. Obawiano się, że republikanie połą­
czą się z nimi, związek jednak tak sprzecz­
nych żywiołów nie może być trw ały i każde 
z tych stronnictw pragnęłoby użyć drugie, je­
dynie za narzędzie dla osiągnięcia swych ce- 
lów. . . . .

Z Lizbony stanowczo zaprzeczają wieści po­
danej przez tamtejszy dziennik Uommereio, o 
nadzwyczajnych wojskowych środkach ostroż­
ności, przyjętych przez rząd.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

P a r y  i ,  10 marca (26 lutego). Ciało 
prawodawcze, w przedmiocie inter­
pelacji o A lgierji, po oświadczeniu 
p. Oliiviera, który przyrzekł wpro- 
dzenie do Algierji zarządu cywilne­
go, jednogłośnie przeszło do po­
rządku dziennego.

K o l o n  ja , 10 marca (26 Mego). 
Koln. Ztng. zamieszcza dodatkowy
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rozdział do dekretu o prymas ostwir 
papieża, według którego, papież 
w  kwestjach wiary i moralności nie 
m oże się mylić.

( Correspoydepz .BUreau).

W iad o m o śc i telegraficzne.
* Wiedeń, 7 marca (23 lutego). W  sferach dobrze 

poinformowanych zapewniają, że błędną jest wia­
domość podana przez Memorial diplomatique, iż 
na notę rządu austrjackiego do kurji, rzymskiej 
-w przedmiocie syllabusa papiezkiego, nadeszła już 
tu  odpowiedź kardynała Antonellego. ( Wolffs T. 
B .)

* Wiedeń, 8 marca (24 lutego). Izba deputowa­
nych odrzuciła wniosek barona Petrino, ażeby kwe- 
stją rozciągnięcia autonomji do wszystkich krajowy 
przedlitawskich oddaną została do roztrząśnięcią 
osobnej komisji. Przeciw wnioskowi temu głosowali 
także polacy galicyjscy, za takowym zaś deputowa­
ni z Bukowiny, Krainy i kilku członków ze środka 
izby. (Tamże).

* Peszt, 7 marca (23 lutego). Ze źródła wiarogo- 
dnego zapewniają, że wiadomość podaną przez roz­
maite pisma, jakoby jenerał K lapka zamierzał zrzec 
się wszystkich swoich urzędów i opuścić znowu W ę­
gry, jest bezzasadna. (Tamże).

* Paryż, 7 marca (23 lutego). Ciało prawodawcze 
zgromadziło się dziś znowu po krótkich ferjach. 
N a porządku dziennym znajdowała się interpelacja, 
deputowanego Lelion w przedmiocie A lgięrji. Roz­
prawy toczyły się bez żadnego szczególnego wy­
padku. — Gazety ogłaszają list Montalemoert’a z 
28-go lutego, w którym tenże oświadcza się z zu- 
pełneną uznaniem dla listu księdza G ratry i wyraża 
swój szacunek dla biskupa Dupanlpup i księdąa, 
G ratry, „którzy mieli dość odwagi, ażeby wystąpić 
przeciw ultramontanizmowi. Im to zawdzięczać 
należy,” powiedziano dalej w tym liście, „że F ran ­
cja katolicka nie zacofa się tak bardzo w porówna­
niu z Niemcami, W ęgrami i Ameryką. Montalem- 
bert ubolewa, że stan jego zdrowia nie pozwolił mu 
wystąpić wraz z tymi mężami na widownię działal­
ności; wynurza on nadzieję, że katolicyzm w .E uro­
pie; ja^t to już stało się w Ameryce, potrafi poddać 
się nieuniknionym wymaganiom społeczeństwa no­
woczesnego, bez narażania się na jakiekolwiekbądź 
zmiany w swych zasadach wiary i w przepisach mo­
ralności. (Tamże).

* Madryt, 6 marca (22 lutego). Dziś wieczorem 
zgromadzi się większość dla naradzenia się nad w ła­
ściwością upoważnienia rządu co do wprowadzenia 
w wykonanie praw organicznych. (Cor. H. B.).

* Konstantynopol, 7 marca (23 lutego)■ Statki pan - 
cerne egipskie przybyły tu dziś. — Roboty około 
nowych fortyfikaęij w porcie W  arny rozpoczną się 
w kwietniu. ( Wolffs. T. B.)

* Londyn, 7 marca (23 lutego). Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby wyższej toczyły się rozprawy nad 
administracją kolonij. Rząd obstaje za odwołaniem 
do Anglji wojsk kolonjalnych. -— W  izbie niższej 
Gladstone zaproponował drugi odczyt bilu agraryjr 

mego. Bryan postawił wniosek za odrzuceniem tego 
bilu, W hite zaś przemawiał na korzyść bilu. (Tam­
że.)

* Londyn, 8 marca (24 lutego). Rozprawy w iz ­
bie gmin nad bilem agraryjnym  dla Irlandji po­
trwają zapewne kilka dni. Zasada przyjęta za pod­
stawę dla tego bilu, natrafia na bardzo mały opór. 
D rugi odczyt bilu mieć będzie miejsce prawdopo­
dobnie we czwartek lub piątek . (Tamże.)

* ( B i ó r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y j ą ­
t k o w e j ) .  W krótce zacznie swą czynność nowo 
uorganizowane, staraniem osób prywatnych, za wie­
dzą i pozwoleniem władz miejscowych, Biuro infor­
macyjne o nędzy wyjątkowej. Cel, który spowodował 
urządzenie rzeczonego bióra jest podwójny. Pierw­
szy jest: czynnie i stale wyszukiwać przez wyłą­
cznie ku temu przeznaczone siostry miłosierdzia 
nędzę prawdziwą—i bez względu, na wyznanie, na­
rodowość, stan i Wiek) n ' e®?.jei\ivv fazach ^naglą­
cych rychłą i skuteczną pomoń, Za pośrednictwem 
nięktósych dam znanych ze swego ooświęcenia 
dją.bigdusęh i sióstr miłosierdzia. A także wzy- 
waóyło taftowej pomocy istniejące dobroczynne sto­
warzyszenia miasta Warszawy, wedle tego jak  któ^ 
re  z tych stowarzyszeń najstosowniej, wynaleziona) 
nędzy wedle swego specjalnego przeznaczenia jest 
w obowiązku i możności, dać takową pomoc.. D ru­
gi cel uorganizowania biura informacyjnego jest*, 
ab y  p tamnjaclą lub nędzy pojedynczej, którym ist­
niejące' dobroczynne stowarzyszania ni,e fyędą ęąogł^

przyjść w pomoc w sposób dostateczny,, podawać 
do wiadomości publicznej za pośrednictwem gazet. 
Ogłoszenia takowe będą stałe, w pewne dni w ty­
godniu w tychże pismach, pod osobną rubryką, tak 
aby każdy czytający zawsze zrłatwością takowe o- 
głoszenie mógł znaleźć. Nazwiska lub initiale bie­
dnych wraz z ich adresami, publikowane będą tyl­
ko po przekonaniu się przez wizyty sióstr miłosier­
dzia o rzeczywistości nędzy. Publiczność jest pro­
szoną kiedy zech,ęe nieść ofiary biednym w skutek 
takowych ogłoszeń, przedewszystkiem sama je  bie­
dnym odnosić. O ile to będzie możebne, adresa 
nieszczęśliwych będą wskazywane we wszystkich 
częściach miasta, tak aby każdemu dobrej woli od­
ległość nie była przeszkodą. Co się tyczy ofiar, które 
dobroczynne osoby nie mogłyby same odnieść lub o- 
desłać biednym, biuro informacyjne przyj mie na sie­
bie pracę oddawania takowych, dając pod tym wzglę­
dem następne zastrzeżenia. Osoby dobroczynne będą 
mogły swe ofiary składać lub przesyłaćulo redakcij 
gazet, lub do kanęelarji bióra informacyjnego, ulica 
Jasna N, 4, w mieszkaniu pani Izabeli Piłsuckiej- 
Biuro uprasza redakcje, które nie odmówią nieść 
pomoc nieszczęśliwym,, aby ofiąry składane w tako­
wych, były, po najrychlejszej publikacji, wraz z nu­
merem gazety w której publikacja uczynioną zo­
stała, do kancelarji biura informacyjnego odsyłane. 
Ofiary składane do kancelarji biura będą w nastę- 
stępny sposób przyjmowane: Kiedy są czynione o-, 
sobiście, osoba składająca ofiarę sama własnoręcz­
nie do księgi sznurowej przychodu takową zapisze;, 
kiedy są przysłane, w takim razie tylko w opieczę- 
tomauej kopercię będą przyjmowane z adresem biu­
ra  i ilością ofiary na kopercie do skrzynki opieczę­
towanej. Takowe pakieta tylko w oljec trzech osób 
do składu biura należących będą otwierane i nie­
zwłocznie do księgi przychodu wpisywane.  ̂ Dwa 
razy w miesiąc, biuro informacyjne będzje robiło pu­
blikacje o ofiarach, które wprost do niego przesy­
łane były. Co do rozdawania ofiar w gotówce za 
pośrednictwem biura, to takowe będą wręczane 
biednym przez jedną-z dam należącą do składu biu­
ra, wspólnie z jedń% z sióstr, miłosierdzia — to jest 
zawsze przez dwie osoby. Księgi sznurowe przy­
chodu i rozchodu będą zawsze otwarte dla każdej 
osoby z publiczności, życzącej widzieć _lub spraw­
dzić takowe. Bipro, ofiary do rozdawania przyjmo­
wać będzie tylko dla tych, o^ób, których nędzę sa­
mo sprawdziło, lub ofiary bez wyznaczenia osob, 
do uznania biura samego dla rozdania powierzone. 
Oprócz wyżej streszczonego pelu i pracy, w żadnym 
innym kierunku biuro swej działalności publiczno­
ści ofiarować nie może. A mianowicie: proźb bied­
nych przesyłanych do bióra przez osoby prywatne 
dla sprawdzania rzeczywistości treści proźb tako­
wych, przyjmować nie będzie;—zarówno na wszel­
kie korespondencje, rekomendacje,, zalecania pi­
śmienne — piśmiennie odpowiadać nie będzie, nie 
mając do tego środków dostatecznych. Z dobrej 
rady, lub wskazania na nędzę prawdziwą o której 
by biuro nie wiedziało, korzystać z wdzięcznością 
będzie- Zastrzega się przytem, iż w swych publika­
cjach biuro więcej nafi 15 lub 20 adresów biednych 
w tydzień, ze skutkiem prawdziwym dla tychże o- 
głaszać nie może—i że w wyborze tych imion—bę­
dzie się tylko większością prawdziwej nędzy kiero­
wać. Znając gorliwość warszawskiej publiczności 
dla każdej pięknej myśli, biuro informacyjne o nę­
dzy wyjątkowej uprasza publiczność — nie tyle o 
wielkość datków, jak  o stałe współdziałanie w* tym 
przedsięwzięciu. Niech ofiary będą małe, lecz niech 
za rok nie można będzie powiedzieć że ustały, bo 
nędzą na nieszczęście nigdy nie ustaje.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Do 
Warsz. Lnięw. piszą pod 22-go lutego z Kalisza: 
„Wczoraj, 21 lutego, w teatrzh Trapszy dane było

rzez amatorów na korzyść ubogich, pierwsze rus­
ie przedstawienie. Dawano trzy znane powszech­

nie sztuczki: „Kłopotliwa babunia,” „Sol małżeń­
stwa,” i „Bilet na loterję Szymanów i Seroki.” 
Wszystkie trzy sztuczki były wykonane przez ama­
torów bez zarzutu. Szczególnia odznaczyli się pa­
nie: M. A. Szilliotowowa, M. Kartaszewska i Gra- 
we, a z mężczyzn: A. E. Kychter i znany publiczno­
ści warszawskiej z przedstawień amatorskich E. T. 
Koni, który doskonale, odegrał dwie małe role. 
Szczególny hołd powinna złożyć publiczność kalisz- 
ska pani Szilliotowowej, z inicjatywy której uorga- 
nizowało się, to przedstawienie, które; jak  należy się, 
spodziewać, nie będzie ostatniem. Słyszeliśmy, że 
czystego dochodu dla ubogich będzie przeszło 200 
rs., co,—ze względu na rozmiary teatru Trapszy,—- 
jest bardzo znacznem.”

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Podług 
korespondencji z m. marca z powiatu gar wolińskiego (gubcr-

nja siedlecka) do Gaz, Handl-, nadzieje na urodzaje w r ,b .  
w okolicach tamtej szyah są najlepsze, mrozy ziemię ścisnęły 
i oziminy pod śniegiem dobrze się trzymały. Wprawdzie 
w początku jesieni ciągła odwilż i ciepła wzbudzały pewne 
obawy o zasiewy ozime, lecz dziś już, gdyby tylko pogodna 
wiosna i dobre lato posłużyły, można jak  najlepiej rokować 
o urodzajach roku bieżącego. Ceny zboża nader nizkie o 
kop. 60 —  9 0 niższe od warszawskich, ostateczność tyko 
zmusza rolników do sprzedaży. Paszy podostatkiem, dla 
tego inwentarz drogi, a chociaż znaczna liczba bydła i koni 
wystawia się na sprzedaż, pokupu na nie jednak nie ma.

* ( H u r ) < * r « ‘ k  ). Dziś rano zimno docho­
dził do 9 stopni, i odwilż dotąd nie pokazuje się. 
W edług miejscowego ludowego przekonania, jeżeli 
dziś w dniu 40 męczenników będzie mróz, to po­
trwa. on jeszcze 40 dńi. Ale termin ten zdaje mę za 
długi, i zapewne zimno ograniczy się na niezna­
cznych przymrozkach. W isła pod W arszawą oczy­
ściła się, lecz w górze pod Siekierkami utworzył się 
zator; należy spodziewać się wznowienia kry, która 
szła przez całą noc. W oda na Wiśle opadła na 3
stopy, ■ ; -W.y JiEłruóKA ,

— Jeżeli dzień wczorajszy upłynął bez_ żadnych
szczególniejszych faktów, a część publiki przypa­
trująca się z żelaznego mostu falom YV isły oczy­
szczonym z lodów, mogła porównywać do nich swo­
je  marzenia i... gotówkę, k tó re spłynęły „jak te falę, 
w karnawale”, za to wieczór wczorajszy dostarczył 
aż trzgch obfitych do rozrywki materjałów. Jedno-r 
cześnie albowiem, odbywał się koncert p, A. K o­
mana w resursie obywatelskiej, gdy na scenie tea­
tru  rozmaitości grano pierwszy raz nową, oryginal­
ną, trzyaktową komedję pani Mellerowej p. t. 
„W anda,” a w sali dobroczynności pełniło się ama­
torskie, na rzecz ubogich widowisko. T eatr ama­
torski powiódł się doskonalę. JW . H rabia N a­
miestnik zaszczycił przedstawienie obecnością swo­
ją, a publiczność całkowicie napełniła, nie wielką 
wprawdzie salę. , , ■ oł, i

Najprzód przedstawiono trzyaktową komedję 
Scribe’go „Oskar”, którą przetłumaczył na polski 
język, p. Stanisław Bogowolski, a którą znowu oży­
wiła niezmiernie gra pani Natąlji Bogowolśkiej 
w roli subretki. , i . -

Pomiędzy tą komedją a przysłowiem „Piękne zą 
Nadobne” napisa.nem oryginalnie przez p. Dzikow­
skiego,—p. Al. Chodecki deklamował przy akom* 
p a n ja m e n c ie  w ła sn y m , aż tr z y  p o ez je , n a p isa n e  
przez prawdziwe utalentowanie pióra E. W asilew­
skiego, Deotymy i Mirona oraz fragment z Bozkiej 
komedji Dantego.

Wystawieniem tych komedji i całą częścią reży­
serską zajmował się b. dyrektor teatru, p. Jan  Ja ­
siński. _ . . .

— O koncercie powiemy przedó wszystkie m, że 
zgromadził nader znaczną liczbę słuchaczy, chociaż 
albowiem nie wszystkie miejsca w obszernej sali 
zajęte zostały, przecież sala ta zagęszczona nłpcno 
słuchaczami,* nawet po za obrębem filarów, wyglą­
dała poważnie. Sam program wykonany został p o ­
myślnie—ta jednakże, bardzo ważna zaszła w nim 
odmiana, że zamiast dwóch numerów, które miała 
śpiewać pani Dowiakowska, pp. Horbowski i Dzier­
żanowski (baryton i tenor), wykonali inne jakieś 
arje. Głosy obydwóch tych amatorów, jakkolwiek 
nie zbyt silne, posiadają jednak dosyć wyrobienia i 
snać podobały się publiczności, gdyż nagradzała je  
oklaskami. G ra samego koncertanta, żywa, ognista 
choć zawsze jeszcze nie dość poprawna, sprawiła te­
raz jak  zwykle silne na słuchaczach wrażenie; są­
dzimy że p. A. Koman, jako skrzypek, ma niepo­
spolitą przyszłość przed sobą, gdyż posiada wszystko 
co Bóg artyście daje, a niedostatek wykonania to 
rzecz nabyta i prędzej czy później, zniknie w szla­
chetnej, pełnej ducha'grze tego wirtuoza. Na for­
tepianie grał drugi Koman, H enryk— gra to odda- 
wna znana, czysta, jasna i ceniona wysoko.

— „Wanda” pani Mellerowej, znanej już nieco 
autorki scenicznej, przepełniła wczoraj salę rozmai­
tości, i nie dziw! Takie dwa na afiszu nazwiska,_jak 
pani' Modrzejewskiej i Żółkowskiego, zestawione 
razem, ręczą za powodzenie jeżeli nie sztuce to ka­
s i e  _  chociaż i dla sztuki robią one wszystko co 
tylko zrobić mężna,,,

— Nie wiemy doprawdy, jakimby, najgrzeczniej­
szym, najdelikatniejszym sposobem, powiedzieć au­
torce „Wandy”, że ta jej kotnedja jest słabym i nie- 
donoszonym płodem.;. A  jednak, posiedzieć to 
trzeba koniecznie, tem bardziej autorce, która 
pęsiada zdołnośp,,vyidocżną j lepsze już, od tej ostat­
niej, dawała na scenę prace.

W  trzęch-aktowej „Wandzie” jest czystego rnate- 
rjału na dwa zaledwie akta, gdyby wyrzucić z nięj| 
część przynajmniej, dobrych może, lecz wcale sztu­
ce niepotrzebnych rozpraw, które nie są balastem,

\
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lecz ogromnym, niezdolnym pomieścić się w,jej ra ­
mach ciężarem. Jest to już wprawdzie właściwością 
■wszystkich prawie poczynających pisarzy, że nie 
mową się oprzeć chęci popisywania się przed czytel­
nikiem czy widzem,' głębszemi myślami, dowcipniej 
zdarzonenii frazesami, nie pytając czy one są- odpo­
wiednie do ram w jakie je gwałtem wpychają. Tę 
■właściwość a szczerze mówiąc, grubą wadę* mają 
wszystkie dotąd nam znane utwory sceniczne pani 
JJellerowej — w żadnym jednak, nie spotkaliśmy jej 
rozwiniętej tak silnie jak w „Wandzie'’. Prawda że 
tu  sama strona tendencyjna sztuki, zawarta w dwóch 
postaciaeh: pracowitej nauczycielki i próżniaczej, 
i samowolnej panny miljonerki, znagliła już konie- 
Cżnie autorkę do wyrażenia pewnych przekonań mo-, 
ralnych i społecznych—lecz mogłaby je była wyka­
zać raczej w samej sile, faktów , w mniej obfitych i
nie tak długich tyradach. Chcąc w krótkości a su­
miennie ocenić nową komedję, powiedzieć trzeba 
że pomysł jej dobry — lecz układ sceniczny słaby i 
■wymuszony; są tampomysły do sytuacij dramaty­
cznych nawet—lecz przeprowadzone niezręcznie— 
osoby wchodzą ną scenę lub z niej wychodzą dowol­
nie nie z konieczności logicznej a już modus roz­
wiązania przez podsłuchiwanie rodziców, ukrytych 
■w altanie, rozmowy bohatera i heroiny—odwieczny 
zużyty i tak słaby, że nawet obecność'Żółkow­
skiego, niezdołała ożywić sytuacji mającej przecież ; 
być silna, stanowczą, bo zakończającą sztukę. j

Pani M o d r z e j e w s k a -odegrała rolę Dalji z wykoń­
czeniem i talentem właściwe™tej artystce, lecz-ani 
ona ani wyborny Oliwa (Żółkowski) me- czuli się 
ży wemi osobami dramatu w którym życia nie ma— 
a jest natomiast lekcja moralna, nużąca, choć praw­
da c z a s e m ,  niekiedy, ubarwiona kwiatkiem świeżego
dowcipu, jak tą „maugeritką” naprzykład, o której 
autorka pówiada że .jest kwiatem właściwiej, ubiera­
jącym kapelusz mężatki niż dziewicy, bp... przypo­
mina rumianek! Możeby „Wanda” zyskała wiele w 
przedstawieniu sceuiczńem, gdyby pani Modrzejew­
ska mogła grać obiedwie w niej role: tytułową i Da­
lji, gdyż pierwsza z nich bardzo ważna, nie znala­
zła w pani Przedpełskiej odpowiedniej przedsta­
wicielki- Panowię: Tatarkiewicz, Grzywiński i 
Szymanowski, jak również pani (Niewiarowska, wy­
pełnili zdolnie i sumiennie swoje zadania i nie ich 
wina, jeżeli sztuka blądoibez życia wyszła. A szko­
da! bo sam pomysł jej dobry a prowadzony swobo­
dniej i nie tak pretensjonalnie, mógł był utworzyć 
bardzo piękne i niepospolite nawet dzieło. Prze­
praszamy autorkę za sąd nasz, suro »vy może—-lecz 
mamy zasadę oszczędzać tylko nieudolność zupeł- 
ną—-ludziom zaś talentu, w których moralne siły 
wierzymy — prawdę, choćby i przykrą, mówić za­
wsze zwykliśmy-

^  Autor znany w piśmiennictwie tutejszem pod 
pseudonimem „Józefa z Mazowsza”, napisał cztero- 
aktowy dramat wierszem, który podobno ma się u- 
kazać w szpaltach jednego z pism perjodycznych.

  Drugi • odczyt Dra Zygmunta Węclewskiego
„Q sztuce greckiej i chrześciańskiej” odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1 (13) marca o gadzinie 1-ej z po­
łudnia w sali resursy obywatelskiej. Bilety po 30 
kop. w księgarB’ ™ 1 ^ o e th n e ra  i w dniu od­
czytu przy kasie.

  Jeszcze jeden prelegent zapowiada swą je od­
czyty w sali dobroczynności: jest nim znany geo­
graf i b. profesor b. szkoły głównej, Dr. Juljan
Kotkowski. . . .  i y

  Z  nastaniem-cieplejszej pory mnożą się roz­
maite r o z r y w k i — dowiadujemy się że i strzelnica
W ogrodzie saskim niebawem juz, bo od przyszłej- 
niedzieli otworzona dla publiczności zostanie.

— W'dniu onegdajszym, w drukarm Bankowej, Sewe­
ryn Kowalewski drukarz,. lat 56 wieku hezący, a także na 
rynka za ŻMazną Bramą ,i Ałuam Tozner, kupiec i  w domu 
pod *0y 1 1 4  9 ,. Ignacy Jagielski wyrobnik, lafc 69 wieku 
liczący, nagle zmarli. O czeni w calu wyprowadzenia śledz­
twa sąd; zawiadomiono* ,\ '

—  W  Cyrkule Sobornyi*, w domu p o d N r.,5 4 5 , A leksan­
d ra  K rasow ska, żona urnędnika, urodziła tro jo  dzieoipfci żeń­
sk ie j, z k tó ry ch ’ jed n o  nieżywe; dwoje pozostałyclni. m atka 
zn a jdu ją  się w pożądanym  stan ie  zdrowia.

  W  cyrkufe Łazienkow skim , w domu pod N r. 1 6 3 4 ,
w m ięsżkąniu Stróżą, w sku tku  wypadnięcia z palącego się 
p i e c a  głowni na p o d ło g ę ,  zapaliło się k ilka sztuk  odzieży,
lecz ogień natychmiast przez mieszkańców ugaszonym został 
bez wszelkich uszkodzeń w zabudowaniu.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r wczoraj ,rs. 1 kop. 2 2 dziś rs . 1 kop . 2 2.
Za frank „ . „ — « « n »
Z a  złoty re ń .„  „ — « 68 . " « —  " 6 8 -KJj. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źród ła  i 

może tylko służyć za  wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
A l e k s e g o  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  Czytamy w 
gazecie Gofos: „Powiadają, że dla zamierzonej w tym 
roku,'podróży morskiej Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, mi­
nisterstwo marynarki przygotowuje statki: korwetę 
„Wari ag” i kliper „Zemczug”.

* ( W y s t a w a  t o W a r z y s t w a  z a c h ę t y  |d la  
a r t y s t ó w . )  Na wystawę stałą towarzystwa zachę­
ty dla artystów w Petersburgu, przysłane już zo- 
“stały komitetowi towarzystwa obrazy i rysunki, któ­
re mają ubiegać się o następujące premja wyzna­
czone na rok bieżący i mające być rozdanemi w mar­
cu:- premium Jego Cesarskiej AYysokości Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, za obraz 
rodzajodvy z życiń ruskiego, sześćset rs., i za kraj-j 
obraz z natury ruskiej — czterysta rs.; dwa premja 
komitetu towarzystwa za obraz rodzajowy i za kraj­
obraz—po dwieście rs. każde. Oprócz tego jest 
sześć premio w W. L. Naryszltina: za rysunki or­
namentowe w zastosowaniu do przedmiotów pro­
dukcji przemysłu: a) ołtarzyk z drzewa, w stylu 
buskim z X V II wieku, i do tego ołtarzyk a, w tym­
że stylu, lampa; b) przyrząd miedziany dla biur­
ka do pisania: lichtarze, kałamarz, pieczęć , nóż
i popielnica, i c) płeć kaflowy, ze wzofami ko* 
lorowemi mąlowanemi i z drzwiczkami metalowe- 
mi z okuciem ozdóbnem. Na wszystkie trzy przed­
mioty potóieniotte przeznacza się po dwa premja 
ha każdy: pierwsze premjum w wysokości dwustu; 
drugie zaś stu rs.

* ( Z w i n i ę c i e  w y d z i a ł u  ce nzur y ) .  Z AK- 
taw-y piszą* do liii- Gaz. o ostatecznem zwinięciu 
miejscowego wydziału cenzury co następuje: Pot 
cząwszy od dńia 31'stycznia (12 lutego) r. b., wszy­
stkie utwory prasy mitawskiej ulegają cenzurze 
rygskiej. “ .- A. ''

*' (A t i  a b C e s a r s t w a  r u s k i e g o ) .  Czyta­
łby‘w S.-Pet, Wied,: Wyszedł niedawno w Gotha 
atlas jeograficzny szkolny Cesarstwa ruskiego, uło- 
żóńy przez p. Stockmana, nauczyciela jeografji 
w jednym z zakładów naukowych ruskich. Atlas ten 
przeznacza się dla uczniów jako pOmóć do ucżeńia 
się jeOgrafji w dómu. Atlas pomieniony wydany zo ­
stał przez zakład jeograficzny J . Pertes’a w Gotha, 
lecz pomimo to, ruskie nazwy miejscowości i rżek 
wydrukotnane są ze wszech miar dokładnie.

* (Pożary) .  Z najpoddiłnniejszego sprawozda­
nia ober-policmajstra petersburgskiego okazuje się; 
że wszystkich pożarów, w gaszeniu których brała 
udział straż ogniowa, było w Petersburgu w 1868 
toku:, pożarów zewnętrznych 144, wewnętrznych 
138, palenia się sadz w kominach 61, alarmów bez­
zasadnych 50. Razem 393.

* ( O f i a r  y). Golos otrzymał następujące zawia­
domienie: „Znany nasz fabrykant relsów M. J. Pu- 
tiłow ofiarował na kórzyść projektowanego „towa­
rzystwa pomocy dla ubogich uczniów instytutu te-

j  chnologieznego” tysiąc rs., przyczem podpisał się 
pod ustawą w liczbie założycieli. Oprócz tego, na 
obiedzie technologów, wyprawionym 8-go lutego, 
w restauracji Borel’a, zebrano 206 rs., które wraa 
Ż 50 rublami, pozostałemi z sumy przeznaczonej na 
obiad, włączoną zostały także do kapitału ogólnego 
Ofiarodawców, z przeznaczeniem ich wszelakoż na 
cel specjąlny — udzielania zapomóg dla niezamoż­
nych technologów, którzy ukończyli już w instytu­
cie kurs nauk.”

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż , Z m arca.

Paryż odpoczął sobie wczoraj na jeden dzień. 
Pozbył się pn na ten dzień wszelkich trosk polity­
cznych, oddychał całemi piersiami powietrzem wio- 
sennem, i wesoły jak słońce, które zdawało się brać 
udział w uroczystości, obchodził swój wtorek tłusty 
z werwą, jakiej nie widziano już w nim oddawna. 
Bulwary, kawiarnie, balen-wszędzie gromadziły się 
tłumy publiczności ożywionej wesołością właściwą 
paryżanoin: zdawało się, że każdy zapomniał o tro­
skach dnia poprzedniego, oraz o kłopotach dnia, 
który miał nastąpić po zabawach, o cierpieniach 
dotkliwych poddasza i o męczarniach nędzy i bra­
ku zatrudnienia. Paryż śmiał się, tańczył,” śpiewał, 
ńie troszcząc się o tein, że zabraknie może jutro 
chleba w domu, że w dniu jutrzejszym, właściciel 
beż litości wyrzuci z mieszkania na bruk żonę i 
dzieci, że straszna nędza zapuka jutro dójego drzwi 
jak  wilk zgłodniały. Paryż napił się-wczoraj z Lety 
wody zapomnienia.

Śledztwo w sprawie sprzysiężenia trwa w dal­
szym ciągu. Powiadają w sądzie, że listy od Mazzi- 
niego znalezione zostały w mieszkaniu jednej z o- 
sób aresztowanych, i że listy te są dostateczne dla

sformułowania oskarżenia. Ciekawa rzecz, co mó­
wią te listy, które uchodzą naturalnie za kompro­
mitujące, jak to zwykle robią tu Za każdym rażern, 
kiedy chodzi o korespondencję z głośnym agitator 
rem włoskim.

P. Tabac, t. j. obywatel Tabac, każe mówić o 
sobie, albo raczej mówi sam o swej wielkiej i nie* 
przedajnej indywidualności w dzienniku również 
nieprzedajhym i również wzniosłym, noszącym na­
zwę Marseillaise. P. Tabac nie posiada się ze z łości 
z tego powodu, że prasa francuzka okazuje sympa* 
tję dla rządu ruskiego i dla reform dokonanych lub 
dokony wających się w cesarstwie ruskiem. P . Tabac 
żąda, ażeby zasiągane było jego zdanie, gniewa się 
o to, że można obejść się bez jego rad, i spotwarza 
z gwałtownością prawdziwie demokratyczną tych 
panów, którzy są korespondentami dzienników libe­
ralnych i podają wiadomości dokładne o tem, co się 
dżieje w Rosji. P. Tabac lży każdego, lecz powiada, 
że przeciwnie on jest lżony. Daje on obecnie popar­
cie demokracji polskiej, tak jak gdyby istniała de­
mokracja polska, że pominiemy j u p t ę  bkoliczność, 
iż Mierosławski, w swym „łiście°d&- majora Braze- 
Wicza”, nie dał bynajmniej dowodów zbytniej czu- 
łóści dlap. Tabaća i opowiedział nawet o niektórych 
manipulacjach z fńndusźami rewolucyjnemi, dowo­
dzących, że p. Tdbać nie wyszedł z tej1 sprawy zezy- 
stemi rękami. P. labac staje jako cżłowiek nieprze<- 
dajny w obec organów radykalnych francuzkieh. 
Trudno przypuścić, ażeby ńie wiedziano we Francji, 
iż ten człowiek „nieprzćdąjny" wypędzony został z 
Paryża przez p. Guizot’a, ministra króla Ludwika- 
Filipa, a to z powodu gwałtu, jakiego p. Tabac do­
puścił się na osobie’pewnej młodej osoby. P. Tabctc 
nie mówi także nic o tern, że wypędzony został z 
Drezna w 1848 roku za przywłaszczenie sobie 8,000 
talarów na szkodę pewnego kupca tego miasta. X.

Austrjii 1 ztómie slowi ..ńsłriA
* ( Ż y w i o ł  n i e m i e c k i  w W ę g r z e c h ) .  

Z Pesztu piszą pod datą 2-go marca do Koln. Ztng:
„W przedmiocie słusznego uwzględnienia bytu Po­
światy ży wiołu niemieckiego w Węgrzóch, pokłada­
no wielkie nadzieje w ministrze- wychowania publi­
cznego baronie Eotvosie. Zdaje się atoli, że nfidAej 
je te nie urzeczywistnią się. Wpływ jego na wycho­
wanie publiczne jest wprawdzie ograniczony, i w ra­
zie podniesienia się szkół ludowych w Węgrzech^ 
nie będzie on mógł zdziałać nic na korzyść żywiołu 
niemieckiego, tak samo jak nie jest on w stanic za- 
pobiedż manji wychowania na sposób francuzki w 
rodzinach szlacheckich. Z tych ostatnich, jedynie 
bardzo nieznaczna mniejszość ośmiela się powie­
rzać wychowanie swych dzieci niemieckich gu­
wernantkom i nauczycielom, tendencja bowiem 
polityczna i moda wywierają wpływ tyrański. 
Myśl założenia w Peszcie, dla nietneó w węgierskich, 
uniwersytetu niemieckiego, lub przynajmniej fakul­
tetów teologicznego i filozoficznego, rozbiła się opór 
ze strony barona Eotvos’a, i dla tego to powodu tu­
tejsza młodzież szkolna niemiecka zwraca znotku 
coraz bardziej swe oczy na uniwersytćta w Niem • 
czech, zwłaszcza zaś w Prusach. Synod jene- 
ralny wyznania augsburgskiego, który odbył się 
w Peszcie w październiku r. z., postanowił, aże­
by istniejące oddawna w uniwersytetach niemiec­
kich stypendja dla młodzieży węgierskiej, z któ­
rych mało korzystano w ciągu kilkunastu lat 
ostatnich, zrobione zostały przystępniejszemi, i 
ażeby studentom uboższym ułatwione zostało po­
bieranie nauk- w Niemczech. Baron Pronay, in­
spektor jeneralhy ewangelickichkościołów i szkół 
w Węgrzech, który poświęca się oddawna studjom 
nad wiedzą niemiecką i nad sztukami pięltnemi nie- 
mieckiemi, udał się w tym celu do Berlina. Pronay 
jest autorem i wydawcą wspaniałego dzieła ilustro­
wanego o narodowościach w Węgrzech, za które 
król pruski Fryderyk-W’ilheltn IV udzielił mu 
Wielki medal za sztuki piękne i za umiejętność!. 
Na szczęście, nie on jeden tylko popiera na teraz 
idee przyjazne dla żywiołu niemieckiego. St'ronnic- 
two działające w tym kierunku jest czynne nawet 
w prasie politycznej i belletrystycznej, jakkólwiek 
natrafia na silny opór.”

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e . )  Niektóre dzienniki 

pruskie mówią o bankiecie wydanym przez miasto 
Monachium dla p. Hohenlohe, ministra uwolnione­
go z posady, i usiłują nadać tej demonstracji pe­
wne znaczenie. Tymczasem rzecz się tak miała, 
Stronnicy księcia Hohenlohe chcieli wywołać de­
monstrację na jego korzyść. Zebrali się oni w licz­
bie 203 osób, co nie jest nic nadzwyczajnego w mie­
ście mająćem przeszło 100,000 mieszkańców. Po*, 
między temi 203 osobami znajdowało się 41 depu-
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towanych. B ankiet odbył się 2-go marca. W szyst­
ko na nim poszło dobrze. A le  na trzeci dzień 4-go 
m arca, odbyło się zgrom adzenie deputowanych wię­
kszości, ja k  już  o tern doniesiono, ną k tóre zebrało 
się 79-u członków, którzy przed opuszczeniem stoli­
cy chcieli porozum ieć się co do postępowania, ja ­
kiego trzym ać się mają. przy otw arciu napow rót 
izb w d. 10 kw ietnia. D eputow ani ci przyjęli po­
stanowienia przeciw ne ideom p. B ism arcka i p. H o - 
benlohe i tym  sposobem daleko ważniejszą spraw i­
li dem onstrację. (L a  Patr.)

Francja.
* ("C ia ło  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 7 marca. N a 

posiedzeniu ciała prawodawczego, złożone zostały 
różne projekta do praw , między innemi p ro jek t 
dotyczący atrybucij rad  jeneralnych. P ro jek t do 
praw a dotyczący wymiany pomiędzy miastein L yo­
nem i państwem, przyjęty został jednom yślnie 178 
głosami. P . G am betta złożył spraw ozdanie doty­
czące ważności w yboru p. A lquier w departam encie 
W andei. W ybór ten uznany został bez rozpraw  za 
ważny. P a n  Lehon rozwijał swoją interpelację co 
do A lgierji, dla której żądał zniesienia systemu wy­
jątkow ego i zaprow adzenia praw a powszechnego; 
asymilacji zm etropolją; przyw rócenia praw  politycz­
nych, mianowicie praw a reprezentacji yr ciele p ra- 
wodawczem; autonomji takiej, ja k ą  posiadają osady 
angielskie. (Cor. H . Jd.)

* ( K w e s t j a  d e c e n t r  a l  i z a c j  i). P - O di­
lon B arro t otw orzył d ługą mową posiedzenia kom i­
sji, k tó ra  ma naradzać się nad zaprow adzeniem  we 
F ran c ji wielkiej decentralizacji administracji. M o­
w a ta  świadczy w każdym  razie, że wymowa pode­
szłego reprezentanta parlam entaryzm u nie u traciła  
n ic pod względem ani wytworności form y, ani też 
śmiałości poglądów , pomimo dwudziestoletniej p rze r­
wy w działalności tego mówcy. Zwłaszcza zaś śm ia­
łość poglądów, pomimo licznych doświadczeń, przez 
k tó re  p. O dilon B arro t przeszedł w ciągu swego za­
wodu politycznego, je s t prawdziwie zadziwiająca. 
P . O dilon B arro t spodziewa się ni mniej ni więcej, 
ja k  tytko, że ludność francuzka zmieni całkiem  
swój dotychczasowy sposób myślenia i działania. 
Z ludu, k tóry  przyw ykł od wieków stosować się do 
rządu lub do stronnictwa, k tóre  nadaje ton w sto­
licy, ma stać się raptem  taki lud, który  aż do na j­
mniejszego m iasta prowincjonalnego i do najnędz­
niejszej wioski, powinien wypisać na swym sztanda­
rze  zasadę dumnej i samoistnej autonomji. P o d ­
czas gdy, ja k  powiada p. O dilon B arrot, daje się 
słyszeć wszędzie w  średnim stanie zasada, że mą­
drym  jest ten, k tóry  nie zaprząta się polityką, ma wy­
tw orzyć się odtąd we wszystkich sferach społe­
czeństwa zmysł samoistnego udziału w adm inistra­
cji państwa, k tóry  uczyni na przyszłość niem oże- 
bnem, ażeby losy narodu  zależały od w ypadkow e­
go rezultatu  walki stronniczej wynikłej w stolicy. 
N ie należy ścierpieć (powiedział dalej mówca), ażeby 
cała F rancja , ja k  to miało miejsce dotąd, oczekiwała 
z trw ogą na to, jaka zasada podyktow aną je j zosta­
nie z P aryża i ażeby poddaw ała się bez protestu 
takiem u rządowi, ja k i podyktuje jej te leg raf ze sto­
licy. O takie położenie rzeczy, będące sm utną stro ­
ną odw rotną panującej dotąd we F rancji ścisłej cen­
tralizacji, rozbijały  się od wieków wszystkie rządy 
francuzkie. N iepodobieństwem  jest wznieść na pia­
sku gmach trw ały , lub też ugruntow ać rząd stały 
na społeczeństwie rozdrobniónem  na atomy. P om i­
mo uznania należnego zdrowej zasadzie, ja k a  spo­
strzegać się daje w tych w yrazach prezesa komisji 
decentralizacyjnej, wątpić atoli należy, ażeby zasa­
da  ta  dała się urzeczywistnić >v praktyce z taką  ła ­
twością, jak  mniema p. O dilon B arro t, i ażeby 
F rancja , k tó ra  cieszyła się w ciągu wieków centra­
lizacją należycie ustaloną, dała się obecnie nakłonić 
odrazu do przyjęcia błogosławieństw decentrali­
zacji adm inistracyjnej, do której A nglja, ja k  to w y­
kazał mówca, doszła po usiłowaniach w k ierunku 
przeciwnym , k tó re  trw ały  także całe wieki. P ow ąt­
piew anie to znalazło także swój wyraz w uwagach, 
dołączonych zwłaszcza przez organa praw icy do do­
wodzeń krasomówczych p. O d ilo ń a  Barrot. W szy­
stkie pism a pomienione zgadzają się pod tym wzglę­
dem, że kraj nie może zrobić tak  szybko rozbratu 
ze swą przeszłością, ja k  tego żąda p. Odilon B arro t 
w swej mowie powyższej. (JS'ordd. A . Z.).

Włochy i Rzym.
* ( P a r l a m e n t  w ł o s k i ) .  W e Florencji po­

wracają do życia parlam entarnego. G abinet włoski 
złożył w biurze izby deputow anych różne projekta 
do praw a przygotowane przez siebie. W edług  dzien­
n ika Italia, w dniu 8 m arca odbyć się ma wybór 
prezesa. Pomiędzy projektam i, które przedstawiono 
zostaną przez deputowanych lewicy, dziennik po­
wyższy wymienia następujące: projekt dotyczący

reform y wyborczej na podstawie głosowania po­
wszechnego; praw o organiczne ustanawiające pro­
cedurę praw odaw czą przy zmianach statutu; refor­
mę praw a gm innego i prowincjonalnego w duchu 
zupełnej autonomji adm inistracyjnej gm iny i p ro ­
wincji. Gazzetta di Torino donosi z swojej strony, że 
w krótce rozpoczną się rozpraw y nad kw estją kary  
śmierci. (L a  Fr.)

Hiszpapja.
* ( P o w s t a n i e  k a r l i s t o w s k i e ) .  M ówią 

znowu o blizkietn powstaniu karlistowskiem  w N a­
warze, prowincjach baskijskich, K atalonji, A rago - 
nji, M anszy, Andaluzji. Obaw iają się, ażeby repu­
blikanie nie przyłączyli się chwilowo do stronników  
K arola Y II  dla obalenia obecnego porządku i od­
łączenia się potem. (Ford).

Zdanie sprawy z działań stowarzyszenia 
spożywczego Merkury w warszawie 

za drugie półrocze 1869 r.
W  zastosowaniu się do art. 30, zatw ierdzonej 

przez m inistra spraw wew nętrznych w d. 1 lutego 
1869 r. ustawy, zarząd przedstaw ił ogólnemu zeb ra­
niu  członków stowarzyszenia w d. 21 stycznia (2 lu ­
tego) 1870 r . pierwsze półroczne sprawozdanie na­
stępującej osnowy:

O dpow iednio do przyjętego systemu działalności 
stowarzyszenia, zarząd rozw ijał swe czynności w 
dwóch kierunkach, to jest: 1) w zakładaniu sklepów 
własnych i prow adzeniu interesu na własną rękę i 
ryzyko, i 2) w rozwijaniu in teresu rabatow ego 
przez wejście w stosunki handlowe z pryw atnym i 
p rzedsięb iercam i, a to na zasadzie otrzym anego 
przez nich rabatu  od zakupów  przez członków czy­
nionych.

W  w ykonaniu pierwszego kierunku, zarząd otwo­
rzy ł w ubiegłem  półroczu jedną ja tkę  i trzy  sklepy 
z legum inam i i towarem  kolonjalnym . W  rozwoju 
zaś in teresu rabatow ego, zarząd wszedł w stosunki 
z 30-tu handlującym i, głów nie o przedm ioty naj­
pierwszej potrzeby.

Przedstaw iając poniżej szczegłowo rezultaty  dzia­
łań  stowarzyszenia, osobno wykazuje się tu  w oso­
bnym dziale rezultat ja tk i, k tó ra  najbardziej in tere­
sowała członków stowarzyszenia.

Jatka. W  samym początku swej działalności, za­
rząd 21 czerwca (3 lipca) otw orzył ja tkę . W ielk ie  
trudności złączone z powodzeniem  ja tk i, w miejsco­
wych w arunkach, zm usiły zarząd do ograniczenia 
się na jednej jatce, chociaż z powodu ważności 
przedm iotu, pożądane było powiększenie ich liczby. 
Jednakże i tę jedyną ja tk ę  trzeba było zam knąć 
7 (19) listopada P rzez 139 dni istnienia ja tk i, sprze­
dano z niej:

wołów sztuk 214%  za 12,365 rsr. 1 2 kop.  
cieląt „ 72 „ 354 „ 7 5  „
baranów  „ 305 „ 955 „ 7 5  „
dyszków bara-

33'A 
05

nich funtów 2,337 „ 205
wieprzów „ 18 „ 379

Bazem 14,260 rs! 02 kop.
P o d łu g  umowy zawartej z rzeźnikiem , korzystał 

on z urządzonej ja tk i i obrotow ego kapitału  stowa­
rzyszenia, a za to obowiązany był oprócz zw rotu su ­
my 14,260 rsr. 2 kop. wnieść do kasy  stow arzysze­
nia jak o  zysk:

od każdego wołu rs. 1 kop. 50 —322 rs. 1 2 'A k.
od każdego cielęcia kop. 3 0 — 21 „ 60 „
od każdego barana kop. 20 — 61 „ — „
od 2337 funtów baraniny . . / 9 „ 5 3 ' / ,  „
od każdego wieprza kop. 7 5 — 13 „ 5 0  „

, zw rot opłaty za szlachtunek 303 „ 7 0  „
Bazem . . 14,991 rs. 48 k.

Ponieważ zaś w płynęło . . 14,621 rs. 47 k.
a zatem mniej niż powinno by­

ło w p ł y n ą ć ........................................... 370 rs. 1 k.
Z tych bonifikowano rzeźnikowi

za zepsute m i ę s o .................................... 17 rs. 21 A  k .
rzeźnik pozostał dłużnym przez 

nieuiszczenie umówionych opłat i
zw rotu z a l i c z e ń ..................................146 „ 79 >/ i  „

W ziął s a m o w o ln ie .......................... 206 „ —
Po wniesieniu tej ostatniej sumy 

przez członków zarządu z pow odu 
niedopilnowania się kontro lera . 206 „ —

Deficyt zmniejszył się do . 146 rs. 1 k.

428 rs. 76 k.

A  ponieważ zysk z wspomnio- 
nych opłat umówionych w kontrak­
cie powinien był wynosić . .

P rzeto  zysk brutto ze sprzedaży 
mięsa w y n o s i ł ...................................... 263 rs. 75 k.

a po odtrąceniu wydatków na u -  
trzym anie ja tk i .............................  225 rs. —

czysty zysk wynosił . . .  37 rs. 75 k.
T ak  nieznaczny rezultat, pochodzi głów nie ze złej 

w iary  rzeźnika, k tóry  nie ty lko w brew  w arunkom  
kon trak tu  zadłużył się stow arzyszeniu 146 rs. 79 '/* 
kop., ale jeszcze zabrał 206 rsr., za co wytoczona 
mu została spraw a na drodze krym inalnej. T a  nie­
pom yślna próba, nie znaczy w cale, aby zarząd zanie­
chał prow adzenia ja tk i; owszem przedm iot ten przy 
gruntow niejszem  zbadaniu jego  w arunków , zasługu­
je  na szczególną uwagę i może przynosić w ielkie 
zyski, — stowarzyszenie potrzebuje tylko znaleźć lu­
dzi uczciwych i kupow ać bydło z pierwszych rą k , 
czego zarząd w tak  krótkim  czasie nie m ógł doko­
nać. N ie tracąc nadziei prędkiego urządzenia tej 
spraw y w bardziej zadawalńiającym  sposobie, zarząd 
włączył do pro jek tu  etatu na rok  bieżący i wydatki 
na jatkę.

Sklepy: W  ubiegłem  półroczu zarząd otw orzył 
trzy  sklepy. P ierw szy dnia 8-go lipca na Nowym 
Świecie, d rugi dnia 22-go lipca na Podw alu, trzeci 
dnia 14-go października na ulicy E lektoralnej.

O bró t handlowy w sklepach by ł następujący:

S K L E P Y

D ostarczono

jtowarow

. .T. f
Znaleziono 
przy rewizji 

z końcem 
półrocza

Sprzedano
(Za to osią­

gnięto
1*

Zysk

brutto

P ro cen ta  
b ru tto  

w stosunku 
obrotu

B u b l e  s r e b r n e  i  k o p i e j k i

do sklepu N r 1 
„ N r 2 

N r 3

22,509166'/4 
14,853 64 V4 

6,866(45

1' 1,758 (64 A 
1,671 84 A 
1,396 13

20,756|O ly, 
13,181 79%  

5,470,32

22,345(62 
14,391 55 

6,030 [84 'A

1,589j60 /.I 7 ,11% , 
1,209 75 ,A  8 ,4 0 %  

560(527,1 9,27 %

Bazem  . . | 44,229,75% 4,821,62 [ 39,408.13 a |  42,768,01 /a\ 3,359,88 1 8 ,2 0  %
D zienny obrót był średnio w sklepie N r 1 rs. 126, 

N r 2 rs. 88, N r 3 rs. 78.
Z dochodu ogólnego b ru tto  rs
Strąciwszy na utrzym anie służby „

za kom orne . . . „
na podatki, m arki, d ru ­
ki, księgi, opał, światło 
i inne w ydatki . . „

3,359 k. 88 
752 „ 68 
549 91 '/•/2

1,089 j, 73%  
Bazem rs. 2,392 k. 33 

Pozostaje dochodu netto rs. 967 k. 55; czyli 2 \ \° /Q 
od obrotu handlowego.

W  sklepach sprzedano między innemi:
1. C ukru za rs. 16,281 k. 38 'A-
2. M ąki, kaszy, grochu za . „ 5,401 „ 73y2.
3. Pieczyw a za . . • „ 5,221 „ 88 ‘/ , .
4. H erba ty  za . • • „ 2,977 „ 87.
5. M asła za . . • „ 2,428 „ 75 A-
6. Świec stearynow ych za . ■ „ , 2,110 „ 25 '/2.
7. K aw y za . . • „ 1,376 „ 80.
8.; Tow arów  kolonjalaych za „ 688 „ 27.
9. Sera  za . . . „ 417 „ 29.

l O . K y ż u z a .  . . . „ 296 „ 53.
Głównym  przedm iotem  sprzedaży jest cukier 

(około 40% ), który  jak  wiadomo, bardzo mały

od obrotu handlowego ze sklepów.
N adzór w sklepach pierw iastkow o powierzony 

był radom nadzorczym, składającym  się z zawezwa­
nych członków stowarzyszenia. Lecz ponieważ ra ­
dy te okazały się niedogodnem i, z powodu niemożno­
ści utrzym ania jednostąjności i porządku w deżu- 
rach i rachunkowości, przeto zam iast rad  przyjęci 
zostali dysponenci płatni, odpowiedzialni za straty  
sklepow e komisami- N ad działaniami dysponentów 
poruczony został ciągły nadzór członkom stow arzy­
szenia, po jednem u na każdy sklep.

Rabaty.  Dotychczas w prow adzono te ty lko inte­
resu rabatow e, które największy dochód przynieść 
m ogły, i dawały stowarzyszonym  przedm ioty mniej 
więcej pierwszej potrzeby, a k tórych  w sklepach 
stowarzyszenia nie sprzedawano. W  ogóle zarząd 
wszedł w stosunek z 30 handlam i w in teres rab a to ­
wy, a mianowicie w lipca— zarząd w szedł w um ow ę 

j  o sprzedaż nafty, lig ro iny , benziny, oleju', srnarowi- 
i dła, węgii kam iennych, drzew a opałow ego, w ód 
j  m ineralnych i w yrobów  tabacznych; w sierpniu—-o 
i tow ary norym bergśkie, mleczy wo i warzywo; we 
i  wrześniu— o świece łojowe, m ydło, obuwie i ub iory
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mezkie; w p a ź d z ie r n ik u  — o furaż, maszyny do szy­
cia, i pieczywo w rożnych piekarniach; w listopa-
fe ie  o m aterjafy piśmienne, w yroby porcelanow e,
fajansowe i szklanne, i w yroby nowego srebra; 
yr grudniu—'o książki i nuty. N adto w ro k u  bieżą­
cym zarząd wszedł ju ż  w stosunek rabatow y z apte­
karzam i, o w yroby pieczętarskie i o pieczywo z no­
wą piekarnią p. Łapińskiego.

Sposobem rabatowym  sprzedano:
W ęg la  za rs. 5,613 k. 40, co przyniosło zysku 

ra. 489 k. 78% .
Wyrobów tabacznych za rs. 3,379 k. 95, co przy­

niosło zysku rs. 337 k. 99 %.
Oleju i nafty za rs. 2,692 k. 21 %, co przyniosło 

zysku rs. 227 k. 14% .
Drzewa za rs. 1,683, co przyniosło zysku|rs. 134

k. 64. -
M ydła i świec łojowych za rs. 1,030 k. 78, co 

przyniosło zysku rs. 30 k. 93.
O buw ia za rs. 702 k. 10, cojprzyniosło zysku 

rs. 48 k. 44.
M leczywa za rs. 684, co przyniosło zysku rs 46 

k.'9%.
T o w a r ó w  norym bergskich za  rs. 634 k. 92 %,*co 

przyniosło zysku rs. 31 k. 75.
U brania  za rs. 459, co przyniosło zysku rs. 45

k. 90. t . ,
W arzyw a za rs. 262 k. 24, co przyniosło zysku

rs. 13 k. 12.
K siążki i nuty za rs. 227 k. 53, co przyniosło

zysku rs. 22 k. 75. • • '
M aterja ły  piśmienne za is. 174 k. 21 %, co przy­

niosło zysku rs. 12 k. 5 6 /2. _
Owsa i siana zars. 129 k. 75, co przyniosło zysku

rs. 6 k. 48 %• . . . .
M aszyn do szycia za rs. 111 k. 55, co przyniosło

zysku rs. 6 k. 69 %_

sekuracje, opał, św iatło,1rprze\vóz to­
warów) • . ...................................

Utrzym anie b iu ra ...............................
P łace służbie w sklepach . . .
Najem l o k a l i ...................................
N a umorzenie części .wartości in ­

wentarza, przedw stępnych i innych 
jednorazow ych kosztów w ciągu 10 
la t 5%  za półrocze od sumy 2,275
rsr. 8 % kop. .   -

N a um orzenie w 2-ch latach wy­
datku  126 rsr. na m ark i|250/o ■ .

691 
403 

i , 102 
619

76%
97
68
91%

/ % przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W jgiykH niemieckim- — P oczątek  o god zin ie  T %  w ie-

113 76 

31 50
Razem  w ydatków 2,963 59

Czysty zysk ja k  wyżej wynosi rsr. 2,445.
Sum a ta stanowi 4°/0 od sum całego obrotu zaku­

pów  członków i w tej wysokości udziela się dywi­
denda.

P rzy  założeniu było członków 941, w ciągu pół­
rocza przybyło  245, razem  1,186. Opuściło stowa­
rzyszenie dla ró ż n y c r ^ ) o w o d ^ w o ró b ^ 0 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

53 k. 47,:J co 

przyniosło zysku

□  n u  -  ,  ,

W y r o b ó w  porcelanow ych za rs
p r z y n io s ło  z y s k u  rs 2 k. 68.

P ie c z y w a  ża rs. 52 k. 86, 
j.g. 5 k- 42% .

W ód m ineralnych za rs. 51 k. 45 %, co przynio­
sło zysku rs. 10 k . 32.

W yrobów  z nowego srebra  za rsr. 17 kop. 45, co 
przyniosło zysku rsr. 3 kop. 14% .

N adto rabat na m ące rsr. 18 kop. 63% .
W  ogóle sprzedano sposobem rabatow ym  za rsr. 

17,959 kop. 97% , i zysku ztąd osiągnięto brutto  
rsr. 1,494 kop. 50 %. Że zaś wydatki na interes ra ­
batow y wyniosły w ogóle rsr. 200, przeto czysty 
zysk z interesu rabatow ego wynosi rsr. 1,294 kop. 
50 %, czyli od obrotu handlowego w ypada procent 
7 y o /

Um owy były zaw ierane tylko z takim i odstaw ca- 
mi, u których sprzedaż odbywała się po cenach sta­
łych ; przedm ioty zbytku i napoje spirytusow e wy­
łączone b y ły z  tej operacji.

Bilans stowarzyszenia spożywczego „Merkury” na 
dniu 31 grudnia 1869 roku.

Masa czynna.

RZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

d n i a  2 6  L u t e g o  ( l O  M a r c r s - f .

K a l e n d a r z .
W  sobotę 2 8 lu tego  ( 1 2  m arca), —  św . G rzegorza pap. 

Słońce w sch. o godz. 6 m in. 2 4 ; zaeh. o godz. 5 m in. 5 7.

3  t
D ziś z rana zimna

a n  p o  
~  8 ."6 K.

g o d y.
; o i/ 7 i. r«tV. J.. l  i-c poi.

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reauraura

. . 742.2

. .) — 3.8
•Itan nieba .......................................... | pochmurny.

Największe zimHO -  7,"3 R. Najmniejsze

Wiśle stóp 12 cali 10.

739 8 
-  0 /7  

pochmurny.

~  0 /3  B.

* Przyjechał do W arszawy: jen e ra ł - le jtn a n t Cy- 
mermann, z P etersburga.

*  D nia  2 5  ( 9 )  b. m. i roku, chorych w 8 - u  cyw ilnych  
szpitalach: przybyło  1 0 1 ,  w yzdrow iało 5 7 , um arło 9 , p o ­
zosta ło  2 0 6  7 (m ężczyzn  1 0 3 1 ,  k ob iet 1 0 3 6 ) z n ich w  sz p i­
talu starozakonnych m ężczyzn  18  7 , kob iet 1 7 7 .

* D nia 2 5 ( 9 )  b ież. m ies. i roku, u r o d z i ł o  SiQ: chrze- 
sr/an: p łci m ęzkiej 7 , p łc i żeńskiej 5; starozakonnych; 
p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeńskiej 4 , razem  2 0 ; — Z a w a r ł o  
Śluby m a ł ż e ń s k i e :  par: chrzeicjan — ; starozakon­
nych — ; —  u m a r ł o :  chrzeicjan; p ł: i  m ęzkiej 8 , p łci 
żeń sk ie j 8; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 , p łci 
skiej 3 , razem  2 2 .

Ceny Targowe.
dnia 25 Lutego (9  M arca) 1870  roku.

żeń-

KODZAJ PRO DUK TÓ W
i Czetwert { 

j rsr. kop. I

Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki

Pszenica .
Ż yto..........
Jęczm ień. 
Owies. . .

10 8 6 15 6 30
6 24 : 3 75 3 90
5 4 1 — 3 15
3 60 2 10 2 25
5 68 3 30 3 50
1 80 1 5 1 12 V ,Kartofle ............  , -»

Pud siana od kop. 33 ' / ,  35. Pud słom y od kop. 25— 27 %.
Dowozy: Pszenicy 49; Żyta 103; Jęczm ienia 28;

Owsa 171 czetwerti.

K U R SA  T E LE G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 2 5  Lutego (9  Marca)  18 7 0  r.

W  kasie g o to w iz n ą .......................
W  sklepach. : ( ' V * '
W  papierach publicznych . . .
/W  zapasie tówarow . . • . .
W  inw entarzu, w sprzętach, uten-

syliacli . . . * • * ' \  *
W  domu handlowym na rachunku

otw artym  . . • • • • % ‘
U  członków z udziałów spłacal-

n y c h ............................. ............................
U  dłużników • • ' ‘
W  zaliczeniach na rok 1.870 •
W  zaliczeniach na urządzenie skle-

R sr.
1,290

65
600

5,816

1,325

7,758

1,528
210
373

kop.
32

71

39%

78 % 
44%

pow  ...................................
W zaliczeniach ha koszta 

ws t ępne . . . . . . .
zapasie m a re k .' . .

yrzed-
457 88'%

378
93

04%
50

Ogół-naasy czynnej 
Masa bierna.

K apitał obrotow y....................... .....
K apita ł rezerw ow y . . . . .  
Sk łady  • • • • • . . . •  
Za kupione tow ary . . . . .  
K aucje . • • • • • . . .  
Fundusz pod aresztem  sądowym.

19,898 68%

12,120
1,258

92
2,689
1,081

211

19
30
97%
99
23

O goł masy biernej 17,453 68%
Przew yżka zatem w masie czynnej 

czyli zysk . . . • • •. * ‘ • • 2,445 —
R ezultat ten  objaśnia się w nastę­

pujący sposób:
Przychody (brutto) wynosiły . . 5,408 59

Wydatki:
W ydatk i ogólne: (opłata gildy, a -

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w e czw artek, dramat w 5-ciu  

aktach (9 -u  obrazach), K upieC  W e n e c k i-  —  Osoby: D oża w e­
n eck i— p . Surewicz; Porcja, bogata d z ied z iczk a — pani Ba­
lińska; N ery sa  je j pow iern ica— pani Ostrowska; K siążę  m a­
rok ań sk i— p . Chęciński, K siążę aragoń sk i— p. Piasecki —  
(obadwaj ubiegający się  o ręk ę P o rcji);  A ntonio  kupiec w e ­
n e c k i— p . Stolpe; B a ssa n io — p . Swieszewski, Solan io— p. 
Dąbrowski, Salarino —  p . Szymanowski, G racjano— p. 
Grzywiński. L oren zó— p . Tatarkiewicz —  (w szyścy  5 -ciu  
p rzyjaciele  kupca); S h ylok — p. Królikowski; J e s s y k a je g o  
córk a— panna Żółkowska; T ubal je g o  przyjaciel— p . Bocz- 
kowski; L an ce lo t G obbo służący  Shyloka — p . Chomiński; 
Stary G obbo ojc iec  L an ce lo ta — p . Damse; Salerjo p osłan iec  
z  W e n e c j i— p. Adler; B altazar dom ow nik P o rc ji— p , Szo­
ber; L eonardo dom ow nik B assan ia  —  pan Je/de; Służą­
cy A n ton ia— p . Kruszewski. —  W  2 akcie T a ń c e /A r le k in a -  
da i taran tela .— Jutro, w p iątek , opera N o r m a , przez arty­
stów  w łoskich; abonam ent zaw ieszony:—  Wczoraj, w e śro­
dę, dawano operę N O im a, przez artystów  w łoskich , było  o- 
sób  5 2 2.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro ‘ w  p ią tek , kom edja  
W a n d a . —  Wczoraj, we środę, dawano kom edję W a n d a ,  
było  osób  7 5 2.

W  SA L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  Pojutrze, 
w  sob otę , odbędzie się  K o n c e r t  A leksandra Zarzyckiego. 
Program : Sonata op . 5 8 , B eethovena; C yganka, w iersz B a­
łu ck iego  (pan i M odrzejew ska); „A llegro  de concert” (op,
4 6 ) , Chopina; R om ans, Schumana; E tu d e (E -m o l) , H en se l-  
ta; „Sarabande e t  P o ssep ied ” , Bacha; B e rceu se , Zarzyckie  
go; V a lse -ca p r iee , hr. W ielh orsk iego ; „N ad potokiem  
w i e r s z  D eotym y (pan i M odrzejew ska); a) R apsodja N . 1 3 , 
L iszta , i b ) „M arche m ilitaire” , Schuberta, (uk ład  TausL
g a) .   Cena m iejsc: num erowane w p ierw szych  rzędach rs.
2 kop. 5 , w dalszych rsr. 1 kop. 5 5 , m enum erow ane kop . 
6 0 . — P oczątek  o god zin ie 8 -ej w ieczorem .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow - 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow -  
sk im ), w paw ilonie na lew o, we C z W d ftk i i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od god z. 10 -e j rano do 2-ej po południu .

W Y S T A W  A T O  W  A R Z  Y  ST  W  A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ -  
K N Y C H  (w  hotelli eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od god zi-  
nv 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie­
d zie lę  zaś i św ięta kop . 5 .

W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rak ow sk iem -P rzed-  
m ieściu  w lokalu zajm ow anym  poprzedn io  przez cukiernię  
G roh n erta),— D ziś i codziennie, będzie s ię  okazyw ać p rzy­
była  do W arszaw y D z ie w ic a  O lb r iy m  „ F lo r a ” ,  p iękność  
reń ska  z  ko lonji nad R enem . —  W id z ieć  m ożna codziennie  
od godziny 11 rano do 9 w ieczorem . -C e n a  m iejsc: l - s z e  
k op . 3 0  i kop . 5 na u b ogich , drugie kop . 1 5 ; —  d ziec i do  
la t 1 0 -u p łacą połow ę cen y .

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j) . — D ziś i codzien-

W eksle na Londyn 3 mies...................................
„  Amsterdam „ . . .  . .
„ Hamburg „ . . . . . . .

P a r y ż ....................................
Berlin 15 dni za 100 R s......................

5%  Bilety Bankowe . . . . . . .  1-m
5% „ „  2-m
5%  „ ,»  3‘m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864

z r. 1866/» , ,
5%  „ Rus. A ng. zr. 1870 ........................
5%  L isty Zastawne R u sk ie ....................................
A kcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
A kcje D rogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„ „  „ „  W iedeńskiej .
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .

„ T eresp o lsk ie j...........................................
„ N ik o ła je w s k ie j .....................................

Imperjały. • ..............................
Dyskonto. . ........................

R Y G A .
W eksle na L o n d y n ................................................

„ P a r y ż ...................................................
Pożyczka Premjowa lem  . . . . . . .

2e m ............................
O D ESSA .

W eksle na L o n d y n ................................................
P a r y ż ......................................................

za rsr.
%9 ~

90
88»/4
9 0 '/,

156 
155*/* 
107%  
109 
152 
117

icioy*

113
675

5%

29 y» 
307
157 
156%

8 29 
304%

K U R SA  TE L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 2 5  Lutego (9  M arca) 1870 r.

Z B E R L IN A .
B ilety Banku Rosyjskiego. . . . . . .
W eksle na W a r sz a w ę .........................................

„ Petersburg 3 tygodn........................
„ 3 miesięczny . . .

„ Londyn 3 „ . . . .
„ Paryż 2 „ . . . .
„  Hamburg 2 „  . . . - ■ .
„ W iedeń 2 „ . .

4%  Listy Zastawne . . . . . . . .
4%  „ Likwidacyjne.....................................
4°/# Obligacje S k a r b o w e ....................................

•5% Listy Zastawne Ruskie . . . . . .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ...................................
5%  „ Rus. A ng. z r. 1870 . . .
5%  1° „ Premiowe „ 1864 . . .
5% 2° „ „ „ 1866 . . . 
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„ „ W arsz.-W iedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . • .
„ na d o s t a w ę ........................

'Z  W IE D N IA . 
W eksle na Londyn . . .

P a r y ż ..................
„ Hamburg . . . .

A kcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L om bardy..........................................
Losy z roku 1860 ........................

„ 1864 ...................
Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % .....................................
Renta W ł o s k a ...............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U . 
3°/0 Papiery (Consols)

Terespolskiej . 
Fabryczno-Łodzkiej . .

Warszawsko-W iedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

żądają | płacą
i 74%
t 74%

«*%
i
i

81%

j
81%
69%
56%
69 %
83%
67
83%  

119%  
119 % 

93%
57%
89%
79
84
81*/*
4 4 '/,
4 4 '/z

124 — 
49 20  
91 70 

281 50 
371 50 

71 35
244 80 

97 80
119 50

74 50 
55 70

245 30

9 2 %
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O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W E .  -  O O I H I J I J L I I M J I  O E M B I E M i

U W I A D O M I E N I A  i P R Z Y W I L E J E -  
3AiiB j ie i i ih  u  n p i iB U jiE rn i .

JS. D. 1691. Urząd Loterji u Królestwie 
Polskiem. •

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 2-ej k la­
sy 114-cj Loterji Klasycznej, stosownie do pla­
nu tejże loterji, wdniu wczorajszym rozpoczęte, 
a  w dniu dzisiejszym ukończone zostało.

Z odciągniętych 1,200 Numerów, znaczniej­
sze wygrane kwoty przypadły:

Na Nr. 4,025 Rs. 8,000.
„ „ 19,404 „ 3,000.
„ „ 13,476 „  2,500.
)j o 2,352 ,, 2,000.
„  „ 17,403 „ 1,000.
„ Nra 23,105 i 21,688 po rs. 600.

Zaś na Nra 6,?25, 5,437 i 2,416 po Rsr. 
300.

Ogólna tabela wygranych odciągniętej 2-ej 
klasy, zaraz po wyjściu z druku przy Dzienniku 
Warśzawlskim dla wiadomości dołączoną zo­
stanie. «! i l

Ciągnienie 3-ej klasy 114-ej Loterji Klasy­
cznej, odbędzie się w dniach 26 i 27 M arca (7 
i 8 Kwietnia) r. b.

Warszawa d. 25 L utego (9 M arca) 1870 r.
» Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz, J . K. Noiński.

N . D. 1675. Dyrekcja Szczegółową 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego, iż pożyczka Towarzystwa obciążająca 
niepodzielnie:

Dobra Hołny Mejera, w Powiecie Sejneń­
skim, w sumie rs. 18,105.

D obra Potomulsze, w Powiecie Marjampol- 
w sumie rs. 14,536.

D obra Hańcza, " ’ Powiecie Suwałkskim, w 
sumie rs. 17,085.

Dobr Wysokie Mazowieckie, w Powiecie Ma­
zowieckim, w sumie rs. 47,955.

Ma w przyszłości obciążać niżej wymienione 
realności w wysokości sum w rubryce 3*ej po­
niżej pomieszczonych:

D obra Hołny Mejera, w PoWiecie Sejneń­
skim, w sumie rs. 10,995.

D obra Jaiiosław v. Połozdzieje, w Powiecie 
Sejneńskim, w sumie rs. 7,110.

D obra Potomulsze, w Powiecie Marjampol- 
skim, w sumie rs. 9,690.

D obra Daukszegiry, w Powiecie Marjampol- 
skim, w sumie rs. 4,845.

Dobra Hańcza, w Powiecie Sejneńskim, w 
sumie rs. 7,035.

Dobra Kłejpeda, w Powiecie Sejneńskim, w 
sumie rs. 4,020. ,

D obra Pogorzel, w Powiecie Sejneńskim, w 
sumie rs. 3,180.

Dobra Ługiele, w Powiecie Sejneńskim, w 
sumie rs. 1,650.

Dobra Kojle, w Powiecie Sejneńskim, w su­
mie rs. 540.

Dobra Rogożajny, w Powiecie Sejneńskim, 
w sumie rs. 660.

D obra W ysokie Mazowieckie, .w Powiecie 
Mazowieckim, w sumie rs. 38,655.

D obra Michałki, w Powiecie Mazowieckim, 
w sumie rs. 9,300.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych, czynione 
być mogą przez stowar^szonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do Dyrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty ni­
niejszego ogłoszenia.

Suwałki d. 20 Lutego (4 M arca) 1870 r.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz Swiętosławski.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJID^CTBT.

N . D c l 689.
. ' u  <

Z powodu

9. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

^  . nastąpionej śmierci Władysławą
Bolesława 2*ch imion Kuc?ltkiewicza, wierzy, 
cielą sumy rs. 1,276, stanowiącej połowę wię 
tfizej sumy ta. 2,550, pod respective Nr. 18 
i 17 D-’ iaiu IV wykazu hypotecznfeeo dóbr 
Ostrołęka hWra A, i Ostrołęka litera B, w Po*- 
wiecie Rawskim położonych, zabespieczoiiej, 
tOpzy się postępowanie spadkoWO i termin dó 
regulacji tego spadku W Ranceiarji Hypote- 
cznej wyznaczony Sostał na daień 5 (17) Wrze­
śnia 1870 r.

Stanisław Zawadzki.

ZV. D. 1 701. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po naptąpionej śmierci: 1. Józefy ze S tru- 
sińskich pierwszp^o ślubu Jasińskiej, powtór­
nego Strusińskiej; 2. Urszuli ze Strusińskich 
L ingenau> 3. Józefy ze Sffierzyńśkich Po-

1 Lwlkawskiej; 4. M arjanny ze Swierzyńskich
Qlazoyvskit?}; wszystkich maiących pr-.wo do 
sum spłaconych w depozyt Towarzystwa Kie- 
dyti.weęo z dóbr Wilczyc i Słupczy z Sando- 
m ie'sloego, a wynoszących obe nie z depozy­
tu  dóbrr Wilczyc, rs. \Ą/22ł) w listach zastaw- 
nyph ągrji l z l l  kuponami, rs. 28,2.65 kop. 
3 5 '/2 gotowizną za odgięte kupony, fs. 17 k. 
78%  końcowej goro^izny * i rs. 8 4 -kop. 42 

■'różnicy kursu i zamiany, z depozytu zaś dóbr 
Słupczy rs. 105 listami zastawnemi z l l  ku­
ponami, rs.,138 kop. 9 %  gotowizną z wartości 
za oucięte kupony, rs. ił) kop. 52 dopłaty 
końcowej‘i "kóp. 31%  różnicy ku^su; 5. Gene­
rała Artyiprji Mikołaja Barona Korfa, wierzy­
cie In sum rs. 11,350 i rs. 11,350 na dobrach 
Radzanowie, Ratoszynie i Borkach z Radom­
skiego ubezpieczonych; 6. Jana Ulricha wie­
rzyciela sumy rs. 3,270 na dobrach Wy socz­
ki średnie ze StggfflWEgjerejBfty 
otwarte zostały p p a jfę lj jsp .f td k o w .e ^  -do u- 
regulowania któnyeb^Hw*sp&dkdvr -ternim pre- 
kluzyjny na dzień 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1870 r. W tym więc terminie wszystkie str.o- 

j ny interesowane w kancelarii podpisanego' 
Rejenta w Radóiiiiu stawić ^euh<ją.
1—3 Michał Pt^yćhoozki.

N. U. 22. Rejent Kancelaiji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci:
1. Tomasza Skomorowskiego, właściciela 

dóbr Skomorochy W ielkie litera B. w Powie­
cie Hrubieszowskim.

2. Ludwika Lutostańskiego, wierzyciela sum:
a) Złp. 21,500 albo rubli sr. 3,225.
ó) Złp. 9,226 albo rs. 1,383 kop. 90.
r) Złp. 40,000 albó rs 6,000, wszystkich 

na dobrach Teodorówka w Powiecie Zamost- 
skim położonych, hypotecznie zabezpieczonych.

3. Lejbusia Grńnwald v. Blumfeld, współ­
właściciela nieruchomości w mieście Lublinie 
pod Nr, ppl. 402 a hypotecznym 260 położonej, 
tudzież wierzyciela sumy złp. 16,694 albo rsr. 
2,504 kop. 10 na dobrach Niedźwiada w Po­
wiecie Lubartowskim leżących intabulowanej, 
otwarte tą spadki, do uregulowania których w 
kancelarji podpisanego Rejenta termin na dzień 
1 (13) Czerwca 1870 r. godzinę 10 z rana jest 
oznaczony.

W iktoryn Juściński.

A . -D. 1684 . Trybuna* Cywilny w Płocku.
W ydzia ł Hypoteczny.

Część ziemska szlachecka na wsi Sułkowie 
lit. E . w Okręgu Mławskim Gubernji Płockiej 
położona, za rządu Pruskiego, do własności 
Magdaleny z Dramińskich, 1-go ślubu Głażew- 
gkiej 2-go Bojanowskiej należąca a po jej 
śmierci w spadku na syna Andrzeja Głażew- 
skiego przeszła, obecnie w posiadaniu Antonie- 
go-Pantalona 2-ch imion Kleniewskiego, praw 
nabywcy zostająca, co do stanu hypo.tecznego 
regulowana będzie w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku w terminie dnia 6 (18) Czerwca 
1870 r.

Wzywa się przeto wszystkich interesentów, 
prawa do pomienionej części mieć mogących, 
aby się w terminie powyższym stawili i prawa 
swe udowodnili, gdż w rażie przeciwnym, spre- 
kludowani będą.

Płok d. 21 Lutego (5 Marca) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący w Wydziale Hypotecznym,

N Ancypa.

LICYTACJE. —  TOITH.
N. D. 1672. Warszawski Zarząd Akcyzy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
24 M arca (5 Kwietnia) r. b, o godzinie 12 w 
południe w izbie Skarbowej Warszawskiej odby­
wać się będzie gjośna licytacja na sprzedaż bu- 
dowl z placem pozostałych po zniesionym M a­
gazynie Solnym we wsi Dobrzykowie Powiecie 
Gostyńskim Gubernji Warszawskiej.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,923 
kop. 98, taksą ustanowionej, która wraz z wa­
runkami licytacyjnemi i planem sytuacyjnym 
przejrzaną być może w biórze W arszawskiego 
Akcyznego Zarządu i na miejscu w b. Magazy­
nie Solnym w Dobrzykowie.

Mający zamiar stanąć do licytacji, obowiąza­
ni są płożyć wadium w gotowiznie w ilości rsr. 
593, które odstępującemu od licytacji natych­
miast będą zwrócone, utrzymującemu się zaś 
przy licytacji będzie wstrzymane do czasu za- 
dosyć Uczynienia warunkom licytacyjnym.

Warszawa d. 24 Lutego 1870 r.

D. N . 1660 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnych u) , Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w d.
3 (15) Marca r. b. ogodzinie 12 z południa od­
będzie się w kancelarji szpitalnej głośna licy­
tacja in minus na dostawę w ciągu rokig jedne­
go materjałów aptecznych na potrzebę’tegoż 
szpitala. <

0  warunkach lioytacyjnych oraz wysokości 
yadium, dowiedzieć się można w kancelarji in­
stytutowej każdpdziennnie w zwykłych godzi­
nach biurowych.

W arszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1870 r.

«■

N . D. 1680. Wójt Gminy Brwilno 
w Powieciei Gubernji PłOckicj.

Podaje do powszechnej wiadomości że na za­
sadzie uhwały rady familijnej z dnia 3 (15) 
Lutego r. b W kolonji Maszewo gminie Brwilno 
dnia 11 (23) M arca o godzinie 12 w południe 
będzie odbywać się.puhliczihi licytacja (in plus) 
na  sprzedaż włościańskiej osady pozostałej po 
niegdy Krysztowie i Katarzynie z Machłejdow 
małżonkach Szyfer pod Nr. 1 mającej rozle­
głości gruntu 117 mórg 207 prętów z wszel- 
kiemi budowlami, browarem i użytkami do tej­
że osady należąćemi Oprócz ruchomości.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 7500 
każdy zatem mający chęć licytowania, obowią­
zany je s t złożyć yadium % „ części ustanowio­
nego do licytacji szacunku wyrównywające to 
jest 750 rubli, które nieutrzymującemu się przy 
licjiBJUi-.żWrócone .będzie. ’ W arunki licytacyj­
ne mog# b¥Ć Dfąpjrjsąne, ^  Urzędzie W ójta 
Gminy B rw iln o iąM e^) uhua oprócz świąt.

Biały d. lo  Lutego 187b r.
Jezierski.

N. D. 1686. W 1 dniu 27 Lutego (11 M arca) 
1870 r. o godzinie 12 w południe ńa tąrgu oko­
ło trzech Krzyży (Aleksandryjski) zwanym, me­

ble jesionowe, garderoba, samowary, 5 bił, l» r  
stro i t. p. w tymże dniu i o tęjże godzinie, oraz 
o godzinie 1 po południu na targu pod Lwem 
przy ulicy Chłodnej, meble machonioWe i jesio­
nowe, lustra, zegary i t. p., attś w dniu 2 (14) 
M arca r. b. o godzinie 9 z ran-a na targu Staro 
miasto, kociołek miedziany, tales, lichtarze naj- 
silbrowe, tace blaszane, lichtarze mosiężne i  
ndjsilbrowe i t .  p., w tytnże dniu od godzirty 10  
z rana poczynając i dni następnych w dotnu Nr. 
474/5 przy rogu ulięy Senatorskiej i W ierzbo­
wej w sklepie, towary różne wełniane i baweł­
niane, włóczkowe, krótke, płótno, bielizna, per- 
kał, szafy sklepowe, meble jesionowe i t. p.; -w 
dniu 3  ( 15)  Marca t. r. o godzinie 10 z ran a  
na targu około trzech Krzyży (Aleksandryjski) 
zwanym, fortepian, lustra, meble maohoniowe, 
jesionowe i brzozowo i t.-p., w tymże dniu ogo- 
'dziqie 10  ż raba na targu Seweryńów zwanym* 
meble jesionowe i sosnowe i t. p., ot o godzinie: 
12 w połpdnio na targu Nowe miasto zwanym, 
meble machoniowe i jesiowe, miedź różna ka- 
chenna, garderoba, książki hebrajskie i t. p» 
w Warszawie,' jako prawńle zajęte ruchomości 
przez publiczną licytację sprżbdanemi będą.

Ja n  Orłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 4ACTHŁM OBXflMfiHIH.
N. D. 1558.

DW IGATEŁ
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE

i 
! 
i

f '

| Lądowych, Rzecznych i >lorslilch
transportowania towarów 

i iHlzM lr.niu ssa tak ow e za liczeń ,
W St. PETERSBURGU.

Zarząd podaje do powszechnej wiadomości, że Towarzystwo działania itrojo r o i n o -  
t żęło Z dlllrm 19 l.lltrgo (3 Tlarca) r, !»., ma zaszczyt zawiadomić, iż A id ,, 
irni IrgożTonnrzysIłia w  Wnrn/.»nie mianowany został I*. n i K O b l J  
E tH T lU iO .

D yrektorow ie:
I.. II. Kosentlial.
A. Amburger.
Jan Berg,

Bióro Agencji znajduje się przy ulicy Elektoralnej pod N r. 4, w domu W-go 
Feldhusen obok gmachu Bankowego.

W  powołaniu się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt poda*, do powszechnej wiadomo­
ści, że z dniem dzisiejszym rozpocząłem czynności dla D ow .trzystw ił l lw lg a te l ,  tudzież 
żo w zakres takowych wchodzą ( jb ezp leczen ia  T ra n sp o r tó w  wodnych, tak na.C łją— 
b a ra c li i B e r lin h a rh  jak  niemniej i na C ial»rach.

Nadmieniam nadto, że stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia 24 Października (5  l i ­
stopada) 1869 r. Ubezpieczenia Transportów lądowych i wodnych mogą być tylko dokonywano 
przez Towarzystwa Ruskie, lub też zagraniczne, któreby do tych czynności otrzymały upoważnie­
nie Rządu.

A  że dotythezas żadne z Towarzystw zagranicznych nie posiada takiego pozwolenisnia dla 
Królestwa Polskiego; o załatwienie więe podobnych Ubezpieczeń, .li tylko do Towarzystw Rus­
kich zwracać się można.

W arszawa d. 3 M arca 1870 r.

Agent MIKOŁAJ ROTWAND.

N. D . 993.

KANTOR WEKSLU
W Ł A D Y S Ł A W A  B E ltS O H N  et Comp.

no Senatorskiej ulicy N r. 488(9 (20 nowy). 

Ubezpiecza pożyczki prenijowe od amortyzacji
po 10 kopiejek od sztoki.

Ciągnienie 1 (13) M arca r. b.
Powyższy Kantor sp rz e d a je  i k ł ip a je  wszelkie papiery publiczne. 
Zlecenia z prowincji najspioszniej wypołnia. 9-10

N. D. 1702. Podaje do powszechnej wia­
domości, iż D ow ód B a n k u  wydany za 
N r . .33,720 aa  zastaw ione kosztowności p rzy ­
padkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 7 Kwietdia i870 r, to je s t  
od daty osta tn iego1 ogłoszenia zgłosił się i 
praw o posiadania onegoż w kantorze Banku 
udow odnił,,gdyż w przecivy;jym raz ie  d u p li­
k a t,f i le tu  wydauftn, zostawić Oiobie, k tó rej 
nazwisko zapisane w księgach kantoru.

1552 roi • 1—8

, N.D. 1323 Podaje do powszechiej windo- 
i mości iż B ile t  L o m b ard o w y  wyda-
j ny za  N r. 20,S75 na rs. 23 przypadkowo za- 
I g iną} ; . Iśy .W 9sit l
! W zywa się więc posiadacza, iżby najpńź-r 
'  niej w 6tygodui od dnia 10 M arca roku  ls7o  to 

je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił s ię  
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  razie 
duplikat b ile tu  wydanym zostanie osobie, 
k tó re j nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji. .v i'lij.) iyiitHi to fio m o  g l i g r v V r

W  D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
D O D A T E K .



Dodatek do .Ne 46 , Dzienrvka Warszawskiego. 
Czwartek, dm a 2 6  Lutego (10 M arca) 1870 r. 469

flpuOaeAeme Ki Je 46 , jjziunnika Warszawskiego. 
lemeepmoKi, 2 6  0eepaAH (10 M apm a) 1870 i.

O G Ł O S Z E N I U  I I R Z E D 0 W 8 .
LICYTACJE. —  T O P r iL _

N. D. 166 7. Magistrat Miasi*
W arszaw y.

Podaje aię do wiadomości powszechnej *e 
w dniu 1 8 (3 0 )  Marca roku bież. •  godzinie 
12 w południe/odbędzie » ę  w 8» li Posiedzeń  
Magistratu licytacja (in plus) przez opieczęto- 
wane deklaracje na jednoroczne to jest: od d.
20 Marca 11 Kwietnia) 1870 r. do tegoż dnia i 
mca 1871 r wydzierżawienie posesji Kr. 53 
w Pradze przy ulicy Petęrsburgskiej położonej, 
na rzeez zaległych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rs.*193 ustanowionej w warun­
kach zamieszczonej 1 do mniejszej licytacji
podanej. . . i

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta a o -
wą dzieiZawę mogą złożyć w czasie > miejscu
wyżej oznaczonym n a .ę c e  p. o. Prezydenta
miasta opieczętowane dekla/racje, napisane
nodług wzoru niżej zam icstconego, a w tych
wyraźnie lite .am i beż skrobania poprawek ,
przekreśleń wypiszą postąpioną przez siebie

8UN a d t ‘edo‘ Wdneklar»cji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonom ,czu-j Miasta 
W arszawy na złożone w tejże y .d inm  w ilości 
re. 20 i na koszta ogłoszenia po rs. 10, które 
nieutrzymująeomu się przy licytacji natyeh-
m iast *mrócone będą- . . .

lun© warunki dotyeiąee  w mowie b ęd ą . 
cej licytacji sądo pr.ejrzonia.w  W ydziale Ad- 
ministracyjnym katdodzienm e wyjąwszy dni 
św iątecsnyek ^

W skutek ogłoszenia z d n ią ., . . . podaję ni 
nieiszą deklaracją, mocą której podejmuję się 
„dzierżaw ić posesję Kr. 53 w P iad ze przy 
nlicT Petersburgskiej położonej, na rok jeden to 
jeat o d d .20 Marca (1 Kwietnia) 1810 r. do tegoż 
dnia i mca 1871 r. ofiarując za .takową dzier­
żawę rnb. sreb. N. N. poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach l i ­
cytacyjnych zamieszczonym.

' Kwit na złożone w K asie Głównej E kono­
micznej miasta Warszawy radium w ilości rsr. 
20  i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniej- 
sz m załączam. .

S tale  moje zamieszkanie w N. u . pisałem
dnia N . N -. . . . , .

(podpisać wyraźnie imie l nazwisko) 
Warszawa d. S0 Lutego (8 Marca) 18 iO r. 

p. o. P r e z y d e n t a ,
Jeneralnego Sztabu, 

Jeneroł-M sjor, W itkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowieeki.

N p .  l i  72. O K pyX H oe A pm u A epiU cK oe  
y n p u « A e n ie .

B ^ m e a x  npBcyTCTniJi OitpymHaro A p

A n e K z a )  c e r o  rOR* G yRexx n p o a a B e R e a x  p * .
T o p r i .  Ges* n e p e T o p a m ,,  Ha no- 

e ra B « y  o co 6 o  n  E p e c T -laT O B c a y io  a  ocoOo
l i J S . B 0P0| « y »  KpbnOCTHLlH apTIIJepia
CBHHqa - *  TOHH0HX OCHOBHHIH BpW arae.

“ X « « S * » 0 ‘  nocTa B .H e » . , .
na npeiT. HzycTHUm. T oproax AOjmeui, 

6 u tb  "Pe*CTa* « “*'

E S .«4 *“
“ £ » ■ ! ?  « W  ■“ “ “  « '
aaaHU «e iioawe 11 nacOBX JTpa HazHa- 
= 0 “ ^ ,  npegcTaBHTb, 
reuOoBoft yCTUHOBjeHHaro Aoc GJ-
u a r Ł ,  jtoByTzeBTŁi o c.bogmx asau ' J o n .
B i  oOeaneącHie iieycToSK*. A _ hctch 
npHcjiaTb hjh noąaTb jhhho aau _ a,r. a “oe 
oOxanjeHie: ho bx  tiikomx c j y ia  A ee  
ero  mino He HHteTX npn»a ca» o , H Juaepeax  
DOBkpeHHaro ysacTBOBaTb bx  U3yci homx 
i o p r * .

3anesuT*HHMU ouxHBjeHiK aojw bU  3aK,łIt)- 
ąari> x x  c e 6 fc: 1. co rja c ie  npHHHTt iiorphrx 
ga  tohhokx ocHOBaHiK yejioBift óeaT. nepe- 
mIihw; 2. u* hw aa nyRX cBHHiia, KOTOpua 
« 0 J * HN &WTŁ HanHcaHU upouHCbio, a He q a -  
wpaMH, G est horhhctorx h nonpaBOKX, hjh 
CX orOBOpBBMH OCx BHX’b; 3 . MbCTO npeUH- 
BtiBiH, 3BaHie hmh h *aMHjiiio ja n a ,  MteBHT. h
hhcjo itorAa nHcaHo o6T,aBjieHie; 4. npn oOt.-
BBaeHiH ROJDSBbi ObiTb npHjoaeHU R0KyBe “ ' 
t u  o anaBiB  JiBna h  aaaoęT . b t .  o 6 e 3 ne>łeHie 
aeycT oH uB . HaRBBCb Ba n . « eTż  XOji* H a 6 u T b  
ciUjiaHa: o6T.HBJieBie bt. OzpyiaHoe A p ian e- 
piftcKOe ynpoB JieH ie F .a p w a B c s a ra  BoeHHaro 
O itp y ro , in .  Ha 3 HBHeBH0 My (T an o ro -T o  b b - 
c jia  h jiB cBB a) 187 0  roR a T O pry n a  nocTaBKy
CBHHlta. • KL

0 0 ’bH B .ienin, aaw ioB aiom is bt. ceC u y c jo  
eia  bt. 'lejn . anCo HecoraacHUH ct. huctoh- 
juhmt. o0T.HB.ieHieMT., uau ycaoBiaan Ha no- 
BTaBity cBHHiia, O yjyT i ocTasaeBU oe.3T> rchj 
bbxt. nocatRCTBiS.

yT B epajeB ie uoc31>ahhxt> «*»'*> > oetaB- 
niHxca n a  Topry, OyReTT, 3 aB ncaTb o t t .  MoeH- 
n a r o  C o B tT a , h  ecaH  npeR aom eH auH  b b h u

Ha eBHHena óyayTT. npii3HaHU R la isaaHU He- 
BUroRHbiMH, t o  an n o , npeRa.jiBHBiiiee naTO p- 
ry  iiHCiuyio u tH y . He RitaaiHO h h T . t ł  3a o t -  
KasT. HH bskoIt KT. KaSHB upeTeHsiH 

P. llapu iaB a, 21 dżeBpaaa 1870 t o r u .  
HaTiubHKKi. ApTHaepiH,

I 'eH e p a a t-J le f tT e H aH T b , jjuTepK® i.. 
IlpaBHTeab Rkaa., IIo jkobhhii'H , 

CosiOBT..

y  C  J  0  11 I  51.

ł i a  n o c T a B K y  c L H H . i ; a .

§  1 . IlO RpHRHH UT. o 0 a 3 U B a e T C H  BO CTUBllTb 
b t .  K p tn o c T H U H  a p T H a e p iH  B p e c T x  J L iiT O B c u y io  
OTT. 1 4  T . RO 1 8  T .,  a  BT. l lB a H l  OpORCKyiO OTT.
0  T . RO 7  T . 11 RT. CB H H Iin . j lB U C T B H T e a b B blB 
i s e  b I ic t .  C B H H lta o n p e R T .a H T b C H  t o t h u c T. n o  
o u o H H a B iu  T o p r a  h  n o  c o o 6 p a a e i i i n  o c t u b - 
1U1IXCH H ll OHOMT. n t H T . .

§  2 .  C b u h c b i .  R o a a s e m .  f ib iT h  n o c T a B a e m .  
a y u i n a r o  K a t e e r B a  h  B i io a H li  jR O B a e T B O p s T b  
T peO O B U H inU T . H H C T p y K n iH , II p i l  JO ®  H H oft KT.
n p H u a a y  n o  a p r H R e p i u  o t t . 8  I io h h  1 8 5 7  r .
3 a  J\e  93.

§ 3; . f l o c T a n i t a  c n H H p a  b t .  c n a a R U  H a 3 B a B - 
H u x 'b  KplinocTHUXT. a p T H jep ifi, Roaatim ó u t k  
np0H3BeReHa c o ó c t b c h h u b h  cpeRCToaMH n O R - 
psRTHKa, 6 e?  B ca z a ro  co  c ro p o H U  k»3HU n o - 
ao O iH  h raKOBofi cBHHenr. OyReTT. npH H iiaaT b- 
ca  oco6ok> n p ie a H O lo  K onncieio  coraacH O  b u -  
u ie  03HaaeHH0» HHCTpyituiH, l io n ia  c t .  k o t o -  
p o f t  n p u  ceMT. n p H aaraeT ca .

§  4 .  IC oM K cia n o  n p i e i i t  c o B e p u ie H H O  r o -  
R H a rO  C B H H lta , B M R aeT T . llO R p sR T H Ity  yC T H H O - 
B a c H H y io , H a  n p o c T o f i  6 y n a r B ,  KBHTanitiio,
CT. OSHaHCHieM T. BT. O H oii K O lH H eC T B a upHC.H 
T a r o  C B m m a  n o  K aatR O il e o p a k  o c o O o .

§ 5. GBHHeifb M0*eTT. ÓUTL IlOCTaBJCHT.
u a c T S H i i  H a a  b ć c ó  b t . o r h h t .  p a s t ,  b o  H e  n o a  
a e  1 - r o  H H c a a  H o s ó p a  H b c H ita  c .  r . ,  c i H T a a  
c p o K T . c o  r h u  a a K j io u e H iH  K O H T p a B T a .

§  6 .  I lp n a H a H iib if t  KOM HCieio n o  H H C T p y K - 
ltiH  H e r o R u u f i  k t .  y n O T p e O a e H i io  b t . a p T H J e -  
p iH  C B H IieitT ., UORpSRTHKT. 0 6 » 3 a H T . T a iO B o S  
3 a 6 p a T b  b  B M hcT O  e r o  n o c T a B H T b  b t .  n p o R o a -  
s e H i n  m e  K O H T p a K T a a ro  c p o s a  r o R i i u S  c b h - 
H e ifL .

§  7 .  H o R p a R H H K b  n o a y ie H H U H ,  b t .  c r b m *  
rO R i i a r o  c b h h u u ,  K B H T aH itiH  n p e jC T a p a a e T T .  
b t .  B a p u ta H C K O e  O s p y i s H o e  A p r a a e p i f t c K o e  
y n p a n a e H i e ,  K O T O p o e  R td a e T T .  p a c n o p n a e H i e  
o G t .  y u a a T h  n o R p H R T H u y  R O H e r t .  Y n a a T a  
R H H e n .  6yR C T T . npOHSBORHTbCH n o  b u r i h -  
h u h t .  n o R p s R T H K y  T a J O H a in .  a c cn rH O B O K T ,
9 T 0 I 0  y n p a B a e H i a  hst. t ^ x t .  H ax O R sn tH X C H
b t .  p a io H B  B a p i u u B c i t a r o  B o e H H i ir o  O n p y r a  
K a3 i ta> ie iicT B T ., H3T. K O T O p u x T , OHT. n o m e a a -  
eT T . n o j y H a T b  R e H erH , o  t e n i .  o h t .  Roa® eH T> 
c o o ó m a T b  H a 3 B a H H o a y  Y n p a B J e B i i o  n a c b a e H -  
h o  3 a 6 a a iO B p e > ie H H O .

§  8 .  J1,r h  o 6 e 3 n e < te B iH  K a 3 H H  n o  a e n p a  
BU OS nO C T aB K H  C B H H lta , nORpHRHUKT. 06H 3aH T> 
u p e R C T a B H T b  3 a a o n .  B t  2 0 %  c t o h m o c t h  nOR- 
p H ff le M a ro  c B H H ita , t . e  h u  E p e C T t- J lH T O B -  
c k y t o  K p t n o c T H y i o  a p - n u e p i i o  8 , 8 0 0  p . ,  a  H a 
H B a H ro p O R C K y lo  4 , 0 0 0  p .

3 a a o n .  b t o t t .  O yR eT T . x p aH H T C H  r o  o k o h -  
T aH iH  n o c T a B K H  C B H H ita b t .  K a B R y io  H3T. k P B - 
nocTHUxT. apT H aep ifi.

§ 9. noRpHRHHKy n p e R O C T a B a a e T C K  n o a y -
H H T b, n o  s a i t a i o q e H i a  K O H T p aK T a  a  n o  O T K p u -  
T i a  H a p in a B C K O iiy  Ó K p y ® H o a y  A p T n a e p i S -  
c K O a y  y i i p a B a e H i i o  K p e R H T a , R e H e » H y io  c c y -  
R y h j h  3aRaTOKT> h o r t .  O a a r o H a R e ® H u k  b t .  
R c i ie * H b ix T .  3HHKUXT. 3 a j o n .  P y 6 a b  3 a  p y O a b ,  
a o  tie O o a t e  n o a o B B i i u  nO R p H R H o S  c y i t r a u  n  
B U R a H H u a  T au iiM T . O ó p asO M T . R e H t r n ,  O y R y T B  
y -R e p s H B a T b c H  y  n O R p iiR T iiK a  b t .  H a R a e ® a u te i i  
c o p a s s i t ,p H O C T H  n p n  y a a a T B  3 a  c B H H e if t  n o
x a w R o S  K B H T a H itin .

§  1 0 .  IIoR pK RH H K T. n o R B e p ra e T C H  B 3 U C K a- 
H iio  ct .  c a t .R y io m i ix T .  c a y x a a x T . :

а )  K e a n  n o  o 6 T .f lB a e H in  o O t .  y T B e p ® R e H ii t  
s a  i ih m t .  n o R p H R a  b t .  T C 'ie H in  2 - x t .  H e R H a b  
c a m . ,  h j h  i p c 3 T .  C B o e ro  n o B k p e H H a r o  H e 3 a -  
K aiO H llTT. K O H T p aK T a  H JH  O T K a»C TC H  OTT. I10R- 
p u R a  t p  y  H e r o  y R e p » H T C k  n o jH H  H e y c T O flK a , 
o n p e R t a e H H a a  §  8  c h x t .  y c a o B i d  2 0 %  H a n  
2 0  k o u .  c t .  p y O a i t .  B b  c a y n a b  o t c j t c t b i h  
nORpHRTHK B, 2  XT. H e R ta b H U l i  c p o K T . CHHTa- 
e T C a  n o c a h  T o r o  B p e a e H n ,  K O T O p o e  Hy® H O  
i t a  n o c u a K y  n o  n o x T h  o O b a B a e m s  a H a n o  
a y x e H i e  o t t .  H e r o  O T B h T a .

б )  F . c j h  H e n o c T a B H T T . b t .  o n p e R l ia e H H H a  
c p o K T . C B H H iia n  OTOMT. H e n p eR C T aB H T T . 3 a -  
KOHHUXT. npH H H H T. o c B o 6 o a R a io n tH X T .  e r o  
o t t .  oTB kT C TB eH H O C T H , t o  c b  u e r o  O yR eT T . 
B 3 U C ita H o : 3 a  H p o c p o i K y  o r h o H  H e R b a a  2 % ,  
R u y x -b  H e R b a b  4 % ,  T p e x - h  n e R e a b  6 % ,  H e T U -  
p e x T .  H C R b a b  8 % ,  a  3 a  n p o c p o l K y  O o a l '.e  n a -  
t h  i i e R b a b  n o x H a a  H e y c T O . K a  2 0 %  c t .  c y a a u ,  
n a  i c a n y io  H e O yR eTT . u o c T a B a e H O  c .B iiH n a  h  
B M b C T b  CT. TbM T, H O R pSR H H E y, K8KT. 0 K a 3 a B -  
u i e j i y c a  H e n c n p a B H U M T ., O T K a a b iB a e T c a  b t .  
n o c T a B E b  c b h h O  ' ,  k o t o P u »  n o c a b  t o t o ,  O y 
ReTT. ś a rO T O B a e H T .-  n a  3 b k O H h o m t.  o c H O u a H itt

S 11. 3a  i ie B H R a x y  n o R p n R T H K y  r c h c t t .  
n p H T H T a io ii tH x c H  3U n o c T a B a e H i iu i i  c B H H e ifb  
h j h  - b t .  3 ! iR aT O iri, l iO B H e c e H H O w y  H a  o h b iB  3 a -  
a o r y ,  > ipe3T . s ib c k u T .  n o  n o a y t e H t n  B B H T a n  
i t i n  b t .  n p i e a b  C B H H ita  n a n  a a a o r a ,  n o  ® a a o  
O b  nO R pflR H H isa, K a 3 Ha  u u n a a - n i B a e T T .  eay  n o

n p q u e n r y  w Ł cn iA b  3A b c c  u p o c p o ^ G ir H O c  
C B epxT» w -R ja n a  B p e iiH , h o  h h  b i . K d k o in >  c j y -
H a t  nOApH^HHKl* H e B U p a B li  0TKH3I»IBaTbCH' 
OTH IIOCTaBICH CB H H lta.

§  1 2 .  j l i s  H a iiH C a e iH  K O H T p aK T a  a  K o n i i l  
c t» o a a r o  n O R p iiR T H K b , o 0 s 3 a H b  r b t i ,  c T o a b  
k o  j h c t o b t .  r e p O u B o a  O y a a r H  iia R a e H ła in r ,T o
ROCTOUUr.TBa, CKOJblCO TH K O BU X 'b R tU C T B H - 
T e a h H O  H O T p e O y e T c s .

§  13. I lo R p s R 'i i i  icy  n jieR O C T aB JH eT C H  u  p a -  
b o  n e p e R a x b  n o C T a n K y  C B iu n ta  R p y r o i i y  - i n i t y ,  
l i a  TOTHOMT, o c H O B a u ii t  STHXT, y c a o i - i l i  H l i e  
■ H « m c, i i h k t .  c b  p a 3 p t i n e H i a  H u i a j b i i a i c a  
A p r n a c p i a  B a p i u u B c i t a r o  O a p y r a .

§  1 4 .  H o  o k o h h u h I h K O H T p a K T H a ro  c p O K a  
H c t ,  c i i i n .  BMT.CTK h  n o R p x R ii ,  c o c ra B a a e T C H  
u  n p eR T ,H B aiieT C H  iiO R p s R H y sy  n a n  e r o  n o B T ,-  
p e H u o a y  y c T a H O B a e H iib if l  §  2 4 1  H a c T a B a e H iH  
0ÓT. OTMeTHOCTH B O e ilH a lO  BdlROMCTBa OKOH- 
H a T e a b H u k  p a c x e T T .,  n j i o t h b t .  K O T o p a r o  o h t . ,  
b t .  c a y i a k  H ey R O B O ab C T B ia , o ó h s u h t .  u p e R T .-  
HBHTb C11010 u p e T e H 3 ilO  HO R H J t.e  U1CC1.H u e -  

R t .J b .
§  1 5 .  H a  o c H O B a n ia  2 - r o  i iy H K r a  u p H s i l i -  

H a a iH  k t .  1 0 7  c t . im c T p y K it iH  B B 3 H aH eft- 
ć t b o u t .  I j a p c T B a  I l o a b c i c a r o ,  noR pS R H H K T . u p H  
l io a y a e H i H  mbt.  K a sH aH ć iic T B T . I ^ a p c T B a  n a a -  
t u  3 a  cB H H eitT ., oG H 33H T. n p e R 0 T a ,,1 IT b  B iH  
X H C T b r e p O o B o h  O y a a r H  itB H O io 1 / 2 0 %  ct . 
B u n a a M H B a c a o #  e a y  c y a a u  h j h  w e  B a e c T H  
n o  p a c x e T y  R e u b r u .

§  1 6 !  B o  b c B x t . c a y t a a X T .  s R t c b  u e  n o a -
H eH O B aH H blX T . ROJZIHO pyK O B O R C T B O B aT bC a
u p a u n j h u a ,  yuabaHiibiHH b t .  C bor1* BoeH-
H U X b  I lo C T a H O B a e H if i  H C O O T B kT C T B yiom H H H  
h m t.  s a K O H iia a  rp aw R a H C K H H H , cnoabKO 3TH  
n o c a H R H ia  n o  c B o S c T B y  nO R paR O B T . n o e H H a r o  
B X R O n cT B a  a  n o  oóC T O R T ejbC T B a.M T . R X a a  n p a -  
JH H H U  OblTb M O ryTX .

r .  B a p i u a B a  2 1  ' P c i i p a j a  1 8 7 0  t o r h .
H a T a a b H H K X -A p T H a e p iH ,  

T e B e p a a b x - J I e i i T e H a H T T ,  ^ H T e p a e x .  
H p a B U T e j b  R t a x ,
IlO JK O B H H K T i, COM OBX.

H H C T P y K I I , I 5 I  
r j h  n p ie a a  b x  A p T a a e p i io  c b h h u h .

§ I. CBHHeitx R O jweHx O u rb  a y n in a ro  Ka- 
HecTRa h  c jy H ak H aa  n p a a X c b  b x  a e a y  no - 
C T O p e H H H x x  M e T a a a o B X  s e  r o j i b h a  u p e B O C  
x o R H T b  o n p e R k a e H H a r o  n p e R n ja ,  npH k o t o - 
p o a x  c B H H e itx  H a k e T X  H 3 B k c T H y io  c T e n e H b  
k o b k o c t h  h  o n p e R t a e a H b i H  y R k J b H u k  B k c x ,  
a  n O T O a y  h h c t o t X C B H H ita  c y r k t x  n e  e r o  
ItOCKOCTH H nO  E e JH H H H k  Y R t.J b l ia rO  B kca.

§  2 .  K x  u p i e a y  C B H H eitx  n p e R C T a B ja e T C H  

u a p T i a a a .  ,
K o r R a  n p e R C T a B a e H H a a  k x  n p i e a y  n a p T i a

COCTOBTX H3X HhCKOJbKHXX TUCK4X CBHHOKX, 
HMklOinUXX ORHHX BHRX H ORHO H TOBO K jeS -
m o , t .  e .  i ip H H a R a e a ta T x  k x  o r h o S  h  t o B  * e  
* H p u ® ,  T O rR a  r j h  c o n p a u t e u i H  p a ó o T u  c a k -  
R y e T X  n o R B e p r a T b  a c n u T a H i i o  H 3X  K ascR oii 
TUCHHH CHUHOKX O R H y, CBBH Ky 0 e 3 X  B b lO o p a ,  
e c a a  ® e  b x  n a p T i n  o r h o B  h  T O f t s e  ® h P m u  H a - 
x o r h t c h  M e a k e  o r h o B  t u c s m h  b b h h o k x  t o  
H 8X  3 T 0 f t  n a p T iH  n o R B e p r a T b  a c n b i T a m i o  T a K - 
a ie  ORHy CBHH Ky, a  H a K 0 H e n ,x , e c a B  b x  n a p -  
T i a  H a x o R S T c a  c b h h k h  p a 3 a u s H b i x x  ® HpM X, 
t o  n p a a k H H T b  T a a o e  n o c T a H O B a e H ie  k x  k u h c - 
R o k  e a p i i k  o c o 6 c h h o  t ,  e. n p o O o B a T h  ORHy 
CBHHKy H3X K aa tR o ft t u c m h ,  KOTRa b x  e a p a l i  
B X X  O o a k e  TH C H 'IH  a  ORHy C B H H K y  H 3X  e a p -  
j t b i ,  e c a a  c b b h o k x  s t o S  e a p H b i  n p e R C T a p a e H O  
k x  n p i e a y  a t , l i k e  t w c h h i i .  B u p o n e a x  r o j b o -  
aH eTC H  n p i e a n t H K y  n p o O o B a T b  a  n o  o r h h o t -  
k X  K a ® R y io  CBHH Ky, e c a H  o h x  a a k e T X  K a K o S  
a a o o  u o b o r x  n o a a r a T b ,  h t o  K a te c T B O  c B h h -  
I t a  H e  BO B C tX X  CBHHKaXX ORHHaKOBO.

§  3 .  E f p a  n p i e a a  c e a i m a  n p e w R e  B e e r®  y -
ROCTOBkpHIOTCH, B X  TO H X , HTO OHX H e  x p y -  
n o K X  STOTO o t x  a c n u T y e M O ii  c b h h u h

O T p y O a io T x  H e O o jb i n o ń  K y c O K x , K ja R y T X  H a 
H a K O B a ib H io  a  y-R apK iO T X  no H e a x  m o j o t - 
k o u x , n p n  n e M X  C B H H eitx  R o a w e H X  KOBaTCH 
x o p o m o  a  TO TRa B e k  R p y r i a  c b h h k h  h c h u t u - 
B a to T c a  n p o c T o  y R a p o a x  m o j o t k u , u o c a k  a e ­
r o  b x  a c a b i T y e a o i i  c i t a n u t i  o n p e R k a a iO T X  y -  
R k a b H b ik  B k c x  C B H H ita- E c a a  ace  k j c o k x  
c B H H iia  o t x  y R itp o B X  a o a o T K O a x  T p e c K a e T c a ,  
p a 3 C w n a e T C H  b x  K ycK H  h  B o o O u te  O K a s U B a e t  
CK X p y n K H H X , TO  THBOBOk C B H H eq x  B 0 3 B p a -  
ntaeTCK n o R p s R T H K y  K a ax  H e r o R H u f t  r j k  a p -  
T a a e p i a ,  n o T o a y  h t o  c e R e p w a T X  b x  c e f i k  
n p i i i i l i c b  n o e T O p O B H H X X M e ta a o B X , n p e B O C x o -  
R a n t y io  o n p e R k a e H H u i i  n p e R k a x .

§  4 .  C H H H e q x , H e  3 a K a io s a H  b x  c p O k  u p a -  
M t.C ll nOCTOpO HH HX X M e T -J  J O B X  H O W BTb 
O U T b  X p y ilK H M b  OTX TOTO, HTO B X H e a X ,  K aK X  
n p a a x c b ,  a a ic a io T a e T C K  c o O c T B e H H a a  e r o  
3 a K a c b  ( c o e R H i ie H ie  C B H H ita c x  n a c a o p o -  
r o m x ) ,  h o  e c a a  T aK O R o S  C B a u e q x  O y R eT X  n e -  
p e u a a B X e H x  c x  n p a O a B a e H i e a x  y r o a b H a r o  
a y c o p a  R p e e e c H U x x  o n a a o K T  h j h  K a K O ro  h h - 
O yT R h c a o a a c T a r o  B e iq e c T B a ,  t o  3 a K a c b  8 0 3 -  
c T a h O B a H e T c a  n  C B H H eq x  n o j y a a e T c a  a a r K i k  
a  K O BK iB . H o  3 T 0 s iy  noR piiR H H K y H e  b o c -  
n p e m a e T C H  H e  q p a n a T u f t  i a  x p y n i c o c T b  c s u - j  
H e u x  n e p c n a a B J H T b ,  a  n o  B 0 3 B p a u te n i n  e a y  
TaK H SlX  O 0 p a 3 0 M X  k o b k o c t h , n p e R c ja B J H T b  
PH O Rb k x  n p i e j u q a K y .

§  5 .  I l e p e n a a B a e H H u S  noRpaR H B K O M X  c b h -  
n e n x ,  n p e R C T a B a e iiH b i i i  k x  n p i e a y  E T o p n ’iH o

B c n u T u n a e T C S  t o h h o  k u e x  c e a a a H O  b x  § §  2  
a 3. Ecaa upa o t o m x  ouaaceTCH, n o  e b h h c h x  
icyeTcii xopouio, t o  upitcTyiiaioTb k x  onpc 
Rkjeniio ero yRkdbHaro Bkca. E c j h  ®e aa- 
nponiB x cBHHeitx npa BropatHOiix a c u u ra -  
niio o t x  yRtpoHX HOROTKORX TpecKaeTca, 
h j h  paacuiiaeTca b x  Kycica, TO OHX OpaKye-r- 
ca; no onpeRkjHH yR taxaaro  ero B tca  n x  
3THXX CBHHttaxX, UOTOMy, TTO HeyHHHTOWBB- 
miiKCH, a uo nepenjaBick, xpymcocrb ejiy- 
w a rx  ROBciaa^cJbCTBoax, h t o  bx  CHUHith 
RkkcTBHTejbHO, HaxORHTca noeropOHHio we- 
TttJsi upeRHUtie ero ica'iecTBoax.

P. liapuiaxa, 21 4>eBpaja 1870 rosa.
I IpnBHTCJb r X j x  UapiuaBCitaro 

ApTHJepidcKaro ynpaBJemtt, 
IIOJICORHHKX, COMOBX.

A. D. 1613. Dyrekcja Sztzegtiioutx,
Towarzystwa Kredytowego Ztehtskicgo 

w Suwałkach.
N a zasadzie artykułu 7 Postanowienia R a­

dy Administracyjnej z dnia 28 Czerwea (10  
L ipca) 1860 roku i reskryptu Dyrekcji G łó­
wnej z dnia 1 ‘2 (2 4 ) W rześn ia l869  r. Nr. 18552 
uwiadamia wszystkich interesowanych, a w 
szczególności Konstancję z Dybowskich Ka- 
ezyńskę, wierzycielkę sumy rs. 1,200, z zamie­
szkania niewiadomą, iż dobra ziemskie Łunie- 
wo W ielkie z realnościami jakie wykaz hypo- 
teczny ubejmuje, tudzież ze wszelkiemi przyle- 
głościami i przynależytośeiami położone w Po­
wiecie Mazowieckim Gubernji Łomżyńskiej, 
jako zalegające w ratach Towarzystwu Kredy­
towemu Ziemskiemu należnych, w sumie rs.'®80 
kop. 70, wystawionesą na sprzedaż przymusową 
przez licytację publiczną.

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 11 (23) Lipca 
1870 rokn poczynając od godziny 10 z rana 
kancelarji hypotecznej, Rejenta Kancelarji Zie­
miańskiej Mateusza Szmiarowskiego w m ieście 
Łomży przed tymże Rejentem lub innym kCo- 
ryby go zastępował. Vadium oznaczone jest 
do licytacji w sumie rs. 900 w gotowiźnie lub 
Listach Zastawnych z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,911 
kop, 75.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie nie dojścia do skutku 
powyższej przedaży dla braku licytantów, dra­
ga i  ostatnia przedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń, 
w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy 
i w pismach publicznych raz jeden ogłosi.

Suwałki d. 18 (30) Listopada 1869 r.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Swiętosławski.

N. D. 1Ó71. Warszawski Zarząd Akcyzńy. 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­

ści. ie  »a podstawie reskryptu J)V. M inistra 
Finansów z d. 15 Stycznia r. b. za Nr. 47, w 
d .2 3  M arca  (4 Kwietnia) r. b. w salisesjonaluej 
Warszawskiej Izby Skarbowej, w gmachu 
władz Ministerstwa Finansów, przy ulicy Ry­
marskiej pod Nr. 7 i4 , odbywać się będzie 
licytacja na dostawę soli r. Austrji i warzelni 
Ciechocińskiej do Magazynów Rządowych 
Królestwa Polskiego, na przeciąg la t dwóch, 
poczynając od d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1 8 t l  
r. do tejże daty 1873 roku.

Dostawą uskutoczni a się: rzekami sp ław -
nemi, drogą żelazuą i zwyczajną kołową.

Roczna” ilość soli na transport pobrać się 
mającej, w przybliżeniu wynosić może.

a) Z Austrji około 2,700,000 pudów, i
b) Z Ciechocinka około 400,000 pudów. 
Licytacja odbywać Bię będzie p T z e z  opie­

czętowane deklaracje, po otworzeniu których 
nastąpi licytacja głośna pomiędzy obecnymi 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli i z&- 
cznie się od procentu, jak i podług tych d t- 
klaracij^ na korzyść Skarbu najwyżej odstą- 
piony zostanie.

Procent ten odstępuje się od ceny, ja k a  obe­
cnie jest płaconą z3t dostawę soli, to jest 14,3 \  
mniej, od cen transportowych, w wyraehowa- 
niach do warunków licytacyjnych dołączonych 
i przez Skarb oznaczonych.

Konkurenci podający deklaracje, obowiązani 
są w wyżej oznaczohvm miejscu i czasie sta­
wić się osobiście łub prżez plenipotentów »- 
rzedown-m pełnomocnictwem opatrzonych.

Gdyby do licytacji konkurowała kompaDja 
z k ilku  osób złożona, winna upoważnić j e ­
dnego z pośród siebie do działania na licyta­
cji, k tóry sam tylko w sali licytacyjnej znaj­
dować się może, a jeśli sięna licytacji utrzyma, 
uważany będzie tero samem za wybranego
przedsiebiercę.

Przystępujący do licytacji, winien złożyć  
w kasie Gubomiainej W arszawskiej vadium w 
ilości rsr. 50,000 w gotowiźnie, lub papie-n- 
mi procentowemi podług cen, jakie dla przyj­
mowania ich na kaucje są oznaczone.

Dzisiejsi przedsiębiorcy od złożenia tegova-  
dium są wolni, zsstąpionem bowiem byc może 
odwołaniem się do złożonej kaucji.

Złożone vadium nieutrzymujący się przy li-
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cy tac ji"  n a ty c h m ia s t  zw rócone  s o b ie  m ieć  b ę ­
d z ie , a  u trz y m u ją c em u  się  n a  p o cze t k a u c j i  
w a ru n k a m i k o n trak to w em u  z a s trz e ż o n e j,  p o li-  
czoda zo stan ie .

K o o k u re u t, k to r v 'i r  p o p rz e d n io  d e k la ra c ji  
p iś m ie n n e j  ^ ra iT  s^ŚFwłtfcm k a sy  G u b e to ia iń e j  
n a  w n iesione  vad iu m  w te rm in ie  n ie  z łoży ł, 
do lic y ta c ji g ło śn e j p rz y p u szc z o n y m  nie b ę ­
d z ie ..

iu n e  szczegó łow e  w a ru n k i do lic y ta c ji p rze  
p is a n e , o ra z  w y ra c h o w a n i’ cen  tra n sp o rt* .- 
w yoti. tu o g a  być  p rz e jrz a n e  w W *r»zaw »kiem  
A k e /z n y u i ' Z a rz ą d z ie  i we w szystk ich  R e d a k ­
c ja c h  D z ien n ik ó w  G u b e ro ia ln y c h .

S k ła d a ć  s ię  n ła ja c e  d e k la ra c je ,  na  p ap ie rze  
s tem p lo w y m  cen y  k o p . 70. p o d łu g  w ym ien io ­
n e g o  po nr.tej w / o u  n a p isa n e , p rzy jm o w an e  b ę ­
d ą  p rz e z  Z a rz ą d z a ją c eg o  W a rsz a w sk ą  Iz b ą  
S k a rb o w ą  do g odziny  12 w p o tu ln ie  d n ia  23  
M a rc a  (4  i\ w ie ti.ia) r. b „  a  ro zp ie czę to w an ie  
ich  o' g o d z in ie  w pot do p ie rw sze j n a s tą p i, 
pocze tn  n a ty c h m ia s t lo zp o czn ie  s ię  lic y ta c ja  
g ło ś n a .

Na k o p e rc ie  d e k la ra c ji ,  o p ró cz  a d re su , do* 
m ieszczone  być  po w rony w y ra zy : . .D e k la ra c ja  
n a  p rz e d się b io rs tw o  tra n s p o r tu  coli K ządo- 
w e j” .

W zó r dp d e k la ra c j i .
W  s k u te k  oęi-oszeuia  W a rsz a w sk ie g o  A k - 

c y z n e g o  Z arząd u  z d , 2 l L u te g o  r .  b . za  A . . .  
z a łą c z a ją c  w o ry g in a le  k w it kasy ' G u b e rn ia l-  
n e j  W a rsz a w sk ie j z  d n ia  N. n a  w niesiono  p rz e -  
z em n ie  vadiu 'm  w sum ie  rs . 5 0 ,0 0 0  p ięćdzie - 
Ś iąĆ tysieC y r u b l i ’s re b r . ,  p o d a ję  n in ie js z ą  d e - 
k ła ra ic ję , i i  p rz y jm u ję  n a  s ieb ie  o b o w iązek
p rz e d s ię b ie r s td a  tra n s p o r tu  so li R ządow ej do  
M ag a z y n ó w  S o lnych  w K ró le s tw ie  P o la k ie m ,
■w p rz e c ią g u  la t  ow óch , p o c zy n a ją c  od d n ia  2 0  
M arca  (1 K w iefrf a j  1871 r .  p o d  w a ru n k a m i 
prze). W ark żaw sk i AkcĄ-zny Z a rz ą d  ułożone-: 
m i, k tó ry m  się  podłdziję, bez ła d n e g o  w y łą ­
c z e n ia  i '/as trzcżeń '. 1 Z a odśtąw ifenie je d n e g o  
p u d a  soli do w łaśc iw ego  M ag azy n u , p r z y j ­
m uje" ćet.ę  j a k a  j e s t  w yra trhów an iam i do  w a­
ru n k ó w  tv c h  do jączo iie tń i u s tan o w io n ą , i Ze 
od  t r e j  - O prócz 14®/, 0 »/# p o d łu g  O becnego 
k o n tr a k tu  o d s tąp io n e j, ' o d s tę p u ję  je sz c z e  ń i  
k o rz y ś ć  S k a rb u  p r o c ib t  (tu  w y p isać  l i t e r a ­
m i j a k ' p ro c -n t i  pod ’a j:ę s ię  z .resżtą-W iTM rt 
p e ln o ś i i  "w szelk im  in n y m  ó b o w ią z io tn  i z a ­
s trz e le n ie m  W w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  ob ­

ję ty m .' ’ roq jJuo*  og
S ta te ''W o je  m ie szk a n ie  w l i . ,  p isa łem  w‘N ., 

d a ta  N . .(P o d p is  w y ra ź n ie  im ię  i n azw isk o ).
D e k la -a c ja  w tym  spo so b ie  z ło żo n a  o b t-  

w  i c zu je  w z u p e łn o śc i k o n k u re n ta  z a ra z  od  
chw iis j e j  p o d a n ia , t a k  ja k b y  p o d p is a ł  sam  
k o fitr iik t', SU arb  zaś  o b ow iązu je  w ten czas, 
g d v  o d b y ta  lic y ta c ja  u z y sk a  z a tw ie rd ze n ie  
JVV . M in is t ra  F in a n só w , o czem  n a ty c h m ia s t  
s t r o n a  in te re s o w a n a  z aw iad o m io n ą  zo stan ie .

Z a s trz e g a  się  n ako tilec . te  d e k la ra c ja  n a p i­
s a n a ’ n ie  p o d łu g  o g ło szo n eg o  w zoru .' i k w Ł  
te rn  n a  z ło żo n e  v a d ih m  n ie  z ao p a trzo n o , lub  
z a w ie ra ją c a  ja k ie k o lw ie k  w a ru n k i, lu b  p ro p o ­
zy c je , Obecnem u o g ló śzśn iu  p rzeć iw h e , a  ta k ż e  
ta k ie  w k u s y c h  h ie b ęd z ie  ja s n o  o znaczony  
u s tą p io n y ' ba* k o rz y ś ć  S k a rb u  p ro c e n t,  w yż­
szy  ód obe n ie  u s tą p io n e g o , u w aża n e  b ę d ą  za 
nie-m ająŁs ż ad n e g o  zn acz en i .

W sz e lk ie  z a ś  po  o d b y te j l ic y ta c j i  podać  się  
m bgą.ce o le r ty ,  p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

vVąr3zaw», d . 21  L u teg o  (4 M a rc a )  1870 -•
_    ^ --------------- I-----

N. Jj . liiC'K lui.iiiwcifp/t K tfjejtunn.
ILlAIHnfl. pQq . ; j . ___ _

Cait-b oó-wiMHÓrb ftp p.ęeoCutcc, cnt.jiliHie, 
■wrąb MapTtipreKymaro 1 8 7 0  r. Bb 1 2  nacoBb
y i pa a  iipncyTCTBin ett ó y R y v i. tipoiiSEO- 
rw tłch  nyO-iHUHMC TOprn tia upoRaa-y At,ca 
cb  jttcnaro ornaRKa I’pypiyb-peAbKifl, co ćtó - i 
aw aro b h KxenORCKOiib .SheHHHecTBb, Cls- 
pa*Saaro VbaRa, npeguasHaneBiiaro k b  o tb o -  
*y rah 5ęaaełiejipuijxii KpecThHHb oiphiteHHa- 
ró bu, 17,7,47 py6. cćp. 24 non.

iK e a a io m ie  yuacT B O B aib  6 b  T O p rax i, n a  
nottyuKy Bume 03Ha>ieHuaro -it.ca oGttsanu 
npejCTuBHTb aajiora paBHiiiomiecK V,t hhcth 
otpr.HO'iHoil cyunbi o t 'ł  KOTOpoii HanaTht óy- 
A JTb  T lip ru . , a ii ,a ,

IIonpoOuhUtycjtoBiHupoflawH, jto ry n . Gutb 
paaC H U T pH pacnu etEejueBHO bt> Ot^śi^chIb 
PocysapcTBeKttBixT,. Ibi yiuecTm, Kim en ho u 
IlaJiaTbi, upOMlt BOCKpecanixT, « upatsuttu-
HUXT* JlBe^. - o a u it in sn o s ’t I
’> I’. KajututL, 18, <£>eBpajia 1870 roAa>
1 ^ - 3  yitpuBXHtoBtiii lla jiaT O to , (............ ) ,

AT. t>. 1285. ylinO.miicKan R n jtin ta n  
flu.iamu-

GiiHł o G ta B J isex  i , 4T0 12  M a p u a  1870 r . ,  
cu 12. uacoB-n uo.iyAtm, Ó W ™  « P ° ^ P -  
iniTBCH B'b liluiropaacKOin. y*3*uo»n, i  upa- 
BaeHia TOpru iiocpesCTBOUt saneTaBHbix-b 
oółitBjeHifi, hu OTAauy wb apeHAy upaBa; 
upojaaiH iiutcS (upounitauioiiuaro AoxoAa) 
Ha KpeCTbH HCKS1XT, U SBOpOBMŻtl’ 3e3IJtRXT., 
bu, mi nu- iionnenOBaniii,ix't, m*cthocthxu> 
EtjiropaiiCKaro na Bpeuit cu> 1 rlHBa-
pk 1870 r. no 1 flHBapH 1873 roAa.

1. Bu, HH'tHiHX'b OpsHHanin 3aMoftckdB, 
coCToamuxu, bu, 13 riuHHaxu, h ąaKjtiouato- 
iięBku, bu. ceó*. cexbuili RepeBeHb h ttoJtfc- 
BapKOBu, ,154, cu, 7765 KpecihHiicKHMH abo- 
poBbiitn ycajbOaHH, otu, c y u x u  3 ,128 p. 2 K. 
touoboS IlXaTM.

2 . Bu> UatOpaTKOMU, HMtHiH JItOXSBX, 3a-

Kjuoaatonpejiu, bu, ce6t 2 2 4  BpecTbuHCKiixu, 
it jBopoBbixu, ycaAbóx, or’b cysiabi 102 py6. 
12 K, roAOBofl tiJtaTbi 

| 3. B b nHhniu MsSsuhb Hagwewe. uaKito-
uaioiltełlb BU. ceóll 21 KpeCTbHUCKHXU, H ABO- 
710801X0  ycatbóu,. otu, cyMMbi 8 py6. 46  r o b .  
rogon oił iijiaTbi, h 

j 4. Bu, HMknia MaSjaHu, KauiTejiRKCRi#,
’ nattuiouiuoinejiu, 22  KpeCTbH nr khxu, it ABopo- 

Bhixu, ycajtbCu,, o tu , cyMimi 46 pyó. 20 ko u. 
r o AOBoii iuaTM . 

i Ku, T opraw b Ha BBitTie z ł  a p e « Ay  npana  
, n p o AąjKH iiH ień , bu, iiosi.iuyTbixu, nnT.niHUU,, 

li jonycKaiOTcit bcR zu u a , ltMlsioiHia na o ch o - 
B anin YcTaBa y  n.iiTefiHoau, óCÓtipt bu, U ap- 
c tb I i .Ilo.ibCKOH’b, upaiió  h u  p a s Apo6tiTexb- 

; Hyto TOproHJiio uHTi.iiMit bu, AepeBHitxU,.' 
i iK ejtatonjie. ywacTBOBari, b i  TOpraxu., OGtt- 

3aHbi n p eACTUBin i, 3 tJ o it .  bu, ' / ,  'tacTtt Top- 
I roEoil cyMMbi u a .1 h u h i.im u j ć  h i> r a n n , n.in np o- 
1 nctiTHbijut O y M a ta M it  lljapcTBa h j h  IIjiuepiH,
\ KOTopbtjt paapiiuieHO ttpiiHhmuti. bu aasorti.
! B aaoru, no apeHjtt. sojukchu, cocTaejiHTb % 

uacTb o6bnuae*Ho0 hu Toprax-b aperiABoS 
iu aT b i u AOJitteHi, óbiTh npeACTaBACHi, bu, ica- 
3HaueńcuB0, b b  TeueHiit 15 A“ e ^ nocrK-Top- 
rppi., a „ .  . -

ApeHAUTopu,, n o  no B o sy  tto3AH aro BCTy- 
n a eu iu  cu, a p e u k y  H tg o R w e S ł npoCTtlpaTb' 
n peT ettiiiłl ku, kushI;. I lp o u in  BOApoÓHbtit y 
caobIh Ha a p eH Ay itpoiiH H aitloB H aro  AoxbAa, 
bu, Bbiute ao K asa tiH uxu , mUcthoctuxu,, mo- 
ryujb SwTb nppęcMHTpHBaeMbt bo Bcnitoe' Bpe- 
łia , bu, upncyTCTBe.Hiibte uacbt, bu, BhA ropaii- 
citOłtu, yt,3AliOMU, y .npaiu eH iii, a panno bu, 
Jlio.ójiHHCKofi K an tu u o d  ITa4au"£.

diopua o5u,nBiieHin.
B citicT B ie.^ G u jjiE jeH iu  Arofi.iuHCttoii Ka- 

a cn iio ii najiafu o T o p rax u , na a p eH Ay (n o n -  
MettOBUTb j i p  h  ug. K ajtoe E p ea ta ) chjiu, a a a ti-  
Aflto, ug o  o6«3y.tocb apoHAOBUTb (tiOHHeBo- 
BaTb 4Tjo) aa c y jiu y  r o AOEO,fl tuiaTbi (iih cu ti. 
c y jiu y  u io rp iaiH  tt n p o n ttc b io )  cu, coó.utoAe-
Hiemu, B ch x b  ytvraHOBjeHHbixu. A-1!I SToft a-
peHAbt yckoB ilt. ,;

Ma np eAcraBAeHHL;fi BpeMCtiiibiii 3a,ror:b bu, 
cyHHHk (InicaTb cysiity  lpiwpaMit u nponticbio )  ̂
i ip a ja ra io  i, tun a im im (uaK bro T o )1 KliSHaueit- '
CTBa. MiflOŁU-r • A n u t  V IH ’

riosnmm' #  srhcTO AiHTĆAbCkBa.
B. liitiSInfajĄ jb eE p a iit 1870 rORa.

2 3 HauaA^aiiKU, 'UTąT,||Hiij, ( .......... .-).

A'. E . 1 2 if) .  Z a r z ą d  K sięz lw d  Łowickiego.
Pod8je 'łło powszechnej wiadomością iż z 

powodu nie osiągania przez tjkarb Księztwa 
od dotychczasowego użytkowania praestan- 

ąraotŁHT..:< wxHHB»qOTS
I. Dnia 11 Marca n  b. o godzinie 12 

w południe, odbywać się będzie w biurze 
Zarządu Księztwa Łowickiego w Łyszkowi­
cach," głośna in pltra licytacja na oddanie w 
25-cio letnią dzierżawę:

Gruntów donłinjalnych ogólnej przestrze­
ni około mórg 326 pręt. kw. 51 miary nowo- 
polskiej zawierających, we wsi ^espusza, 
gminie Jeziorko, F-cie Łowickim położonych; 
poczynając od wysokości rocznych praestan- 
dów. za użytkowanie z tych gruntów ustano­
wionych, to jest czynszu rsr. 115 kop. 51 i 
osepu co do ilości nieulegającego zmianie) 
żyta 16. jęczmienia 8 i owsa 8 korcy.

Każdy ubiegający się obowiązanym jest 
przed przystąpieniem do licytacji złożyć w 
Zarządzie Księztwa gotowizną na vadium rs. 
225, ■ «xą» crnątro»«H*,t*<tnRa m

Vadium należące do utrzymującego się na 
licytacji pdZOstauie w depozycie Kasy Księ- 
żtwa, do Czasu złożenia kaucji, odstępują 
cym od takoWej zaraż-żwrócone będzie.

II. W dhiu zaś 12 y24) Marca r. b /o  go­
dzinie 12 w południe. Da powyżej wymienio­
nym gruncie, we wsi’Niespuszy, odbywać 
się będzie takaż licytacja na sprzedaż po 
szczególe, wszelkich znajdujących się tam:

Budowl i płotów do rozbiórki, drzew owoco­
wych i dzikich do wykopania i zasiewów o- 
zimnych do sprzętu

Przy stępuj ąfcjy do licytowapia, obowiąza­
nym jest złożyć do rąk kierującego licytacją 
gotowizną vadium wyrównywające praętium 
liciti, oddzielfiie co do: każdego wysta­
wionego na sprzedaż przedmiotu ozuaczo 
nemtt, które pluślicytant obowiązany jest za­
raz dokompletować do wysokości postąpio- 
go szacunku.

Konkurentom do dzierżawy gruntów pod 
pozycją I. Wymienionych; pozostawia się 
możność złożenia, łub nadesłania przed ter. 
minem do rozpoczęcia licytacji oznaczonym, 
opieczętowanych deklaracji wraz z  dołączyć 
Się widnem vadium, lub dowodem na złoże­
nie takowego do depozytu Banku.

Opis. taksa i warunki licytacyjne, przej­
rzane być mogą każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych w biurze Zarządu K się­
stwa Łowickiego-. i0 1 (ł T "Tto a a s i m y ^ z  j t m Ó  

Łyszkowice d. 6 (21) Lutego 1870 r.
Pomocnik Zarządzającego Księstwem, 

Radca Kollfcgjaluy, Stefanowicz. 
Sekretarz, Dzierżanowski.

,V- E . 1 6 S i .  R a d a  Szczegółowa Opieicuńcza 
Szpitala D ziecią tka  Jezus tv W arszawie. 

P o d a je  d» wiadom ości, i t  w dniu 10 (22) 
M arca r .  b. o godzinie 12  rano w gm achu S zp i­
ta la  D zieciątka Jezus, przed  delegow anem i 
C złonkam i Raby Głównej O piekuńczej Z a k ła ­

dów  D o b ro c zy n n y ch  i R ad y  S zczegó łow ej O p ie ­
k u ń cze j te g o i  S z p i ta la ,  o d b ęd z ie  s ię  l ic y ta c ja  
p rzez  d e k la ra c je  o p ieczę to w an e  in  m in u s  od 

, c e n  n a  p raętium -’o z n ac z o n y c h , n a  d o staw ę  d la  
rz e czo n e g o  S z p ita la ,  od d a ty  lic y ta c ji do  d n ia  
1 (13) S ty c z n ia  1 8 7 1  ro k aL

M ię sa  b a ra n ie g o  i w iep rzo w eg o , c u k ru , w i­
n a  w ę g ie rsk ie g o , tow arów  k o lo n ja ln y ch , d ro ż ­
d ż y  su ch y ch , p łó tn a  b ia łe g o  g ru b sz eg o  Bzer- 
szego . m e ry n o sa , s u k n a  m e b i ek ieg o  i aza- 
raczk o w e g o , k o łd e re k  w e łn ia n y c h , sz la tro k ó w  
s u k ie n n y c h , p ija w e k  lu d z k ic h .

I lo ś ć  p o w yższych  d o s taw , c en y  n a  p rac-tiu tn , 
o raz  w ysokość  v ad iu m , p rz y  k a żd e j po szcze ­
gó łow o d o s taw ie  o z u ac z o n e , o b e jm u ją  w a ru n k i 
lic y ta c y jn e , k tó re  k ażd o d z  en n  e z w y ją tk ie m  
św ią t, w g o d z in a ch  b iu ro w y ch  w K a n c e ia r j i  
S z p i ta la  p r z e j r ta n e m i  być m ogą.

D k la ra c je  w e d łu g  p o n iż szeg o  w zo ru  s p is a ­
n e , w raz  z dow odam i n a  w niesione  v ad iu m  do 
K asy  S z p -ta In e j; w in n y  być w d n iu  d o  l ic y ta c j i  
o z n aczo n y m , n a jp ó źn ie j do g o d z in y  I I  ra n o , 
s k ła d a n o  n a  rę c e  C z ło n k a  R ady  zaw ia d u ją c eg o  
częśc ią  nad zo rczą  lu b  je g o  pom ocn ika .

D e k la r a c je  s k ro b rn  , pop raw  a n e , p rz e k re  
ś a n e , n ie  p o d p isan e , lu b  o zn aczen iem  m ie jsca  
z a m ie s z k a n ia  l ic y ta n ta  n ie  o p a trz o n e , p rz y ję -  
te m i n ie będą.

W zór do  d e k la ra c ji .
N a s k u te k  o g ło sz e n ia  R udy S zczeg ó ło w ej 

O p ie k u ń cz e j S z p - ta ia  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W ar­
szaw ie  z d n ia  m ie s iąca  r. b. p o d p is a ­
n y  d e k la ru ję  p in ie jsze m , iż o b o w iązu ję  s ię  
p r z - z  c zas  od  d n ia  l ic y ta c j i do  k o ń ca  r .  b. 
czy li do  d n ia  1 (1 3 > .8 ty c z m a  1871 ro k u , d o ­
s taw ia ć  w sp o m n io aem u  szp ita low i.

(T u  w ym ien ić  ro d z a j d o staw y  i po  ja k ie j  c e ­
n ie  n a p is a ć  j ą  lite ra m i) .

W sz e lk im  w a ru n k o m  lic y ta c y jn y m  się  p o d ­
d a ję . K w it n a  z ło żo n a  v a d iu m  w K asie  S zp  -  
ta ła  d o łączam . S ta te  m oje  z a m ie s z k a n ie  w W a r ­
szaw ie  pod  N r. V  W arszaw ie
d n ia  m ie s ią c a . r  lą JW jir

(p o d p isa ć  im  e i nazw isko ).
W a rsz a w a , d. 23 , L u tę g o  (7  M arca ) IS 7 0  r.

. w z a s tę p s tw ie  
O p ie k u n a  P re z y d u ją c e g o , R o g o z iń sk i.

P o m o c n ik  N a d zo rcy  S z p ita la ,  b la c h a r s k i .

N . D. 1 6 7 0 . CartĄOMupcKun T u M o a tn n .
O h h t. pSxKBAaeT-L, h to  ?  ( 2 1 )  M apT a c ę ro  

r ’Aą.' HaHHHaa c i ,  1 0  h u c o b t, y r p a ,  ÓyRyTT. 
npojapBOAUTBca up ii cert TumoishI. u p o g a s ia  c ł  
ąyÓ aiM Jiąro  yóprą, 'pą3HUxT> KOH®HCKÓBait- 
Hi.iXT. TciBppOB'B, Bcero n o  QichBKti H u630py- 
6 x e a '2 ł  koii.

P . CąHAOjiap-b, 20  łI !eBpaxH l§ .70  ro Aa.
4 — 3  ybpaB Jta to iH ittk B eftję ic» b « ih .

N . D . 1342 . . 1 m p tu n i,  / ' y i ic p n c i ta c u  
l u p p A t i  f le ip p a t to a ą .

H a  ocHOBituiH n p e jn i tc a m n  Ile rp Ó K o acK aro  
ry o ep H C K d ro  I Ip a ^ ż e B ia  o t t .  10 t|)enpaJK  c e ­

r o  r o Aa  s a  f 6  9 8 8 , M a r ą c r p a T i  PyóepH C K aro 
ropÓ R a IleTpoKO Ba, qóa> apgąęT b  B O B ceoóm ee 
CBbRBHie^ h t o  11 (2 3 (  M apTa. 1.870 r o Aa  b >  
3 ' / j  u a c a  n o  uo.iyAHii i r t  npacyT C T hia c e ­
ro  M arH C T para, ó y g y n .  ppOHBBOgHTkCM'ny- 
ÓAHÓHhie TÓprH nocjicscT E O sn , a a r .c ia T a ii-  
Hbixi. o (i-bil BACH 111, n a  uOAp.HAT, yc.TpoliCTBa 
u o  H onotiy  H anpaB A ciiiio  a  HJieHHO: o tt>  d a o -  
lhhAii Cb. B ep H ap g u  B'b r .  HerpOKOBt, k t .  H e- 
TppK®BaK0 jl,3HJtóuiHHCK0łi uiQcęi1nofi A o p o rh ,
iiiocehHÓS soportt Ha iipoTitHtenin 3o73/ i « uo- 
r0HHbixT> caweHeft, Ha'iHHaa cb cjmsim 3 ,2 5 0  
p y ó .  6 1  n . ę . (in m in u s ) .

J la p i i  KOAaiomie Topr.oBaTbCK, aójdebw ro 
T p e x i.  qacOBT. Bbiuie np o n H caiiH ąró  hhc-hu, 
UppRCTftKgTb B'b M arH C T paT b OÓbHBAeBie, 

‘iianBCaHHoe no  Hitwe H3AOHteMHOtt c o p M t, Ha 
repóeB O ft 6 j M a rt 15 koii AOCTOiiHCTBa c t  
npHAOiccHieMŁ KBitTaHitiH Py'SepHCKaro h a h  
H p y ra ro  Ka3Ha'ieflCTBa bo B H eceniit upeMeH- 
n a ro  a a x o r a  bt> K O Jiiqec iB h  325 p . c ep ., n o A- 
po.ÓHbig me ycnoBIH b t i ix t .  TOprOBb MOryTb 
ObiTb pa3cuO T ptH bi B b MtcTHOMb M arnC T pa- 
T b  bo BCHKoe B pejia.

H a  KDHBepT'b cA hR yeT f. H atm caT b:, , ,B b  
M arn cT p aT b  ro p o R a  IleT poK O B a”  O Ob.'iB .ie- 
Hie Ha iioRpitRb y cT p o h ęT u a  u io ce fih o fi R opó- 
TH Bb IleTpOKOBT.,

Ć&opMa oObHBAeHiH.
BcRtRCTBie ouyÓAmsoBaHin lle T p o k o B c ita - 

r o  ropoR O B ajo .Ą larH C T paT a, 0 T b  11 (2 3 )  <5c- 
n p a a a  j e 7 0  r . ,3a  N . . . .  , c n » b  oóbaB A aio ,
m to  oO aaytqcb ncaoAHUTb nO Rpab ycT poScT B a 
HOBO& uioceliH ofl R oporit o i b  BAomaRu C b . 
B epH apR a ro IIcTpoKiBcno-jluRAOiuHHCKoh 
f lo p o rn  B b r o p .  IlexpoK O B b Ha npOTH®CHin 
3 5 7 * /,4 u o ro p H M x b  c aa e H p a  a a  ćy H « y  (s R tc b
BbuiHcaTb cysm y i(H®pa«H u nponiicbio)  Cb 
coÓAiOReHieMb  b c Lxt- ToproBHXb ycAOBift no 
cesty noRpHRy, itOTopwe jihL H3P.1>.CTiihi.

K B a ia u u iip  H  K a 3 H a4 e8 cy ją  Ha m ie c cn - 
Hbih mhoio 3aAorb Bb iLOAguccTBB >'. npw 
ceHb.upHAaraio. , ’ . ' . - j ., ’

n a c a A b  B b N t ,ijRCAa n  srhcHUa N
3RkCb nORDHCaTb HMH H caM BJito.
r .  H eT p p g o B b , ł l  ( . 3 )  dbeBpaAK 1 8 7 0  r .  

3 — 3 npe3B R eH T b, SIopitPCKiS.

iS. D. 1341. Ma.mcmpantb I'yOcpHcKat-o 
I 'v p o ^ a  F le w p o n u e a .

BcrfcRCTBie npeR nH caH ik IIeT])OKOBci(aro
ry Ó ep u C K aro  H paBpACHia OTb lO ife B p a A a
l b 6 9  r .  3a  As 9 8 9 , M a r a c y p a jb  ro p o R a  I l e -  
TpoKOBa oóbaBAaeTb b o  Beeoómce CBfcRtme, 
k t o  B b  upiAcyTCTBiH e ro  11 (2 3 )  M apT a  e. r .

Bb 3  naca- no nojyRBH, óyA ytb  ,npoH3BORHTb- 
ch nyÓAHuubio Topra. nucpeRCTBOMb 3auęqą- 
TaHHMXb oóbKBAeHifi, Ha npon3BORCTBO pa- 
OoTb no 3pMon(eHiio h nepoM igeHiio hhcth 
^Aontai Ob.' DepHapRa CO CTDpoHbi bhobb 
ciąioioiiteSc* Roponi Bb tor»  kb  ropoRl., 
tiaTHHau OTb cysusbi 792 p y ó , 7 0 y 2 kou. cep. 
(in  minus).

iliexa iom ie  bsktk htoth noRpiiRb ROAiKeHb 
RO 3 a. BbimeyrtOHHwyTaro HHCAa npeRcTaBBTb
Bb M arpcrpan , x- HeTpoBOBa 3a«BAeHia, co-  
CT.'tBAedBblH nO HH31C H3AOHteHHOft cdpslb 15- 
KonbHHaro ROCTomicTKa, cb  npHAoateHieHb 
KBHTiiHgiii l ’y6cpiicitairi hah Apyrąro aa3Ha- 
teScTBa na BHeceHHbili BpesieHubili” 3axorb  
Bb KOAHH.ecTBb 80 pyÓAeli, Hazuanbiiiiii Reub- 
raiiH. lu n  iipoueiiTHbiiin óyiiarasm  npHHtisiae-
HblMH Bb 3HJ0IH na OCHOBailiH cymęCTByiO-
u(HXb npaEHAb.

Ha KOHBepTb cAbRyeTb HanBcaxb:
„R b MarpcTpaTb ropoga IleTpOiiÓBa o ó b -  

ahxeHie Ha npOHSBORCTBO paóOTb uo 3asto- 
igeiiito it nepesiomeHiio qacrit naom aju Cb. 
BepHapRa Bb ropoRb IIcTpOKOhb.”

llORpoÓHMH yc^ oeia  ToproBb a cMbra mo- 
ryTb óbiTb nepeCMOTpbHbi eateRHeBHO, 3a 
HCHAioqenieMb TaGeAbnuxb h npaSRHHHHbixb 
RueS, Bb MaracTpaTb ropoRa IleTpouoEu.. 

thopsia oóbSBjeHia 
BcabROTBie oiiyÓAHKOBania lIeTpoicoEcx;a- 

ro 1’opOROBaro MarHcrpaTa, ciu ib  oóbHBAiuo, 
HVO O0H3yi0Cb BSHTb UORpaRb UpOll^BORCTBa 
p a5oxb  up .iBaNOmeuiio u iiepeMomeniio ua- 
cTHUAuiuaRU Cb,BepHapRa cocTopoąbi BHOBb 
crpoiom eiica Ropom Eb t u k i  aie ropoRb, 
iicHuxeiiHOfi ,no on iT b  Bb 792 pyó. 7((i/j h ., 
3a e y x v y  (agbcb imcarb eytixy  HHbpauii u 
nponiicbio), uORBepraac.b yoJOEiimb Bb TOp- 
roB tixb  KOHRiiuiaxb uaAOateuHbiMb.

iim irainm o ua3HaaehcTEa na opeRCTatucH- 
Ilhlft  ̂BpCMCHBblh aa.toi'b Bb KOAHJReeTBb N . 
jsjo . y cero upHAaraio. M bcip  uocToaHHaro 
mooio aiHTeAbCTBa Bb N ., n iicą jb  N ., hiicałl 
N ., Bbcaua 1870 toru.

iioRUHcaTL HCTito nua n >i>ainiAno.
F. lleTpoitOBb; 11 (2 3 ) (heiipajm 1670 r. 

3 —3 . IIpeanRCBTb, Mopasiauft.

N. D. 1346. Tupeiccicoe . I he hoc
u »b«l i » t M  A.'gtHpanMH iv. :

'■lioc.TaBAaeTb bo KceoOiiRae cnbRbuic, h to  
Ha ocHOBania npe.RaucaHiii Iva.iiimciiOA Ka- 
3eHńóii HaAaTM o n ,  27 Am yi'Ta n. r. »a i i  
1775 Bb flpitcyTCTbiii cero .VnpaoAeHia Bb c. 
RrpoSkh, Ha cpOKb 16 (2 8 )  Al.ipTa c . r; Bb 
11 qacoBb yTpa OyRyi b  npoH3Bo;(«TbCH Top- 
m  (in. p lu s) Ha upoRaiay abca Bb Raab 
ópoBHUb (OTRb-ib R opefib), coo ioam eh  Bb
KoAUCKOaifb ybSR b, Ha’IHHail OH1JC O-TT, ou;b- 
hohhoR eyMJiu 6 ,302 pyó . 83 Koti.

/KcAiuomie yiacTHOBaxs b b Topraxb, roa- 
a:hw upeRciaiuiTb aacTE cysmw na sa- 
AOlb.

ToproBi.m kohrhuIh MOamo-BiiRbTh Bb 3Rb- 
mueii's yujiaBAeHiń.

B b  3Rpofinax,b, 7 4eB pa a a h l8 7 0  roAa.
2— 3 : ■ 1 HuR.ibcini'iin, BepaiófUdiiS.

N. D. 1264. Ha'itiAbitMKij Hik-mou-tuivti 
r o p n a t o  O fcp ym .

C ain , oóbaBAaeTb bo Bceotlutce-ofeliROHie, 
hto 10  (2 2 )  MapTa 18 7 0  r. B i i i l  -ctcopb y- 
Tpojib, Bb K.T.AeHKott’ Ku3eHnoa IlaAaxb, 6y- 
RyTb UpOHBŚORHTbCH OTb t tlOBbllUUHIIUXb
UbHb uporany cyujecTBOBaBiuaxb B b ilf6 9  r. 
T opm  (in minus) noopeRCTuoiib aaiieia'raH- 
HbiXb ReitAiipu t(in, Ha 70 lioneem ioił repóo- 
Boft SyMarb, no HH*e H3.roaiPHHoit ó op tib , ro  
yiiouaiiyTaro Bbiuie opOKa noRaiiHuxb Kb.ie- 
k k o S  K:t3t’HHÓii IlaAatWH 'iiHOFansaó, j U  

1 . Ha noRBOSb Bb 1870 i . rah pyRHii'-.oub
Abck 113b BoRSCHTHHCRtirO AbcHHieCTBa, OIRB-
HeBoft Ha 332 p. 26*/4 K.
ł  2. Ha noRBCib Bb 1870 re rah pyRKBSOBb 
Abca H3b OancOHOBCKuro h IUrrRAt>BbnK:iro ab- 
CBiiqecTBb, OHeueHriijft Ha 104 pi 2 1 0 , k.

3. Ha uociaBity nujeiiHHxb RpeBecHMXb 
MaTĆpiajiOBb n'rOHTOBI. Bb 1870 E. RAH EebXb 
pyRHBKOBb n aaBOROBb Kposib Hha otohc itaro 
RkBoRa, OHbfteKHyio Ha 1 ,430 p.

4. Ha Taityio ate nocxaBKy Eb 1870 r. Rhji 
BaAorOHCitaro ouborii, oubiiCHyio iia 2,03:u f .  
22 Kon.” * * 7 * *  aw on cr <rs <,H .

5. Ha nepenACTTH’iih paó»Tij Bb 1870 r . 
rah BocTOHHaro I'opHaro O spyra, oubBeit- 
HUH Ha 220 p.

6. Ha'nocTaBKy Kb 1870 r. rati Boiixim iia- 
ro Fopnaro .laa ipexa npOROpo-'ucTBiH r a h  
SoAbBbixb a paBHo cojombt ' h r.THpuy .iaaa- 
p e T H a r o  ót.ii.H, oipŁeHeHHyKb'rflU 440 punku

TłuoAaiontic yHacTBÓBaTb Bb «HXb Topraxb,
OÓZ3UHU Kb CBOHMb R l'K .Iz p i lH ilt M b  UpHAO- 
HtHTi. KasHaqeBcitik itBiiTUHitiH Hu HpeRCTa- 
EAeHHMe, sazorb  h B3Repnt«u no oóbaBAeniio 
o Topraxb, u BneuHo: iobh

K b 1-Mb topraM b, 3aAOrb!34 p ., ii3RepatKB 
3 pyó. ,,')0 d-rOLEC H BPHS/ HiHBd..

K b 2-Mb TopraMb, 3aAorb 11 p., wzRepwta

Kb 3-v-b TopraMb, aaAorb 143 p., lisR eps- 
k ii 5  pyó. *!■) W i s s H i

K b 4-Mb TopraMb, saAorb 231 p., Hygepw- 
hh 6 pyó.

K b 5-Mb TopraMb, 3aAOM> 22 p., nzRepiKKtt
lp y ó .

Kb 6-Mb TopraMb, 3aA0rb 44 p., asRepKKa 
2 pyó.
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loproBHJt. ycaoBia h UkHŁi nogsoson-i,, vo- 
b u o  'iH T aT i. ea seg u eB H O  b t ,  K h - ie n it o f t  K a s e n -  
BO 0 I l a a a T t ,  b t ,  l'opH OM T, ^ e n a p T a M e H T ®  b t ,  
r o p o j ń  B a p m a B ń  h  e x  P o p n o M T ,  y n p a B x e H i H  
B t C y x e * i i o B t ,  3 a  n cH ju o > ieH ieM i, n pa3jH H M -
H U X t  B T t t f ie J I b H b X X t

®opna seKjiapauiH. u «-'■
BeaBjerBie ootaKaeHia Ha'iajibHaaa I’op- 

H uxt 3aBO^OBt BocTOMHOra Oapyra OTt 9 
ipeBpara 1870 n. 3a A5 391, ciiMt oSaBaain, 
'iTO B t  TeaeHiw 1870 r. oOaajtiBaiocb Hcnoa- 
h h t i .  n o i p a j t  57. (n o i iH e n o B a T b  n o ^ p a j t )  c t  
y c T y n K O io  a t  u o a t 3 y  k u s h m  N .  n p o n e H T a  c t  
H B H t  a t  T o p r a M t  o s H a a e H H U x t  ( n p o n e a ł t
na car i, UH*pajfa a iipoxiHChio) najBĆpraścb 
BCfesit o0a3anHOCTHM'i> ii np ejocT epew eH iaM t 
3 a i t . l l 0 < ie H H M B t B,L T O  p r o  BUI a c t  \  . I C . lO B lH X t ,
Blloio npo‘IHTaHHbIXt H UOHSTblXt, łbWHuneli- 
chih KBHTauuin Ha npejCTaBaeHHhiil a a a e r t  n 
BSflepffircii no  oC tap aeH iio  np tu iaraio  KOTopsiH 
B t  c j y a a t  HeycTOaBmiixca 3aMHOio T o p ro B t, 
ateja io  nojiyTHTb nogt, coóctbchho p y n u y io
MOIO POCHHCKV, HOCTOHHHO npOBtHBaiO B t  N .  
b u n a s  n o c r O B O #  C T aH n in  N .  n o M ttT H T b  t h c j i o  
c o c T a B . ie t n a  j e n a i r p a n i n  i t T io j m ic a T h  »m h h  
© a n i ia i lo .

A j p e c o B a T i. :  , , B t  K l i j e u i c y i o  B a 3e H H y io
I l a a a T j ” , j e K . ia p a n i a  a t  T o p r a M t  a s  ( n o n -  
M eHOBaTB n o a p H f l t  .

B t  Cyxe^H eBli 9  ip ep p aza  1870 r.
• 2 —3 Fyfie.

N . 1X HOT. P is a n  Trybun.™ Cymlnego
w W arszawie. .lu ft  «r«oa

Stosownie do art. 682 K. P. 8. W.a.lomo 
czyni, iż na żądanie Jana Gródeckiego.^ p  e- 
go Porucznika Wojsk Cesarsko-łtosyjskmh, 
w m ieście Skierniewicach, Okręgu Rawskim  
zam ieszkałego, zaniieszkanie zas prawne do 
tego interesu i calogo postępowania subhasta- 
ćyjnego u Artura BarUzkiego. Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar- 
s'zawie pod Ńr. 558 Pr!ir ollcy Długiej m ie­
szkającego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
dwóch sum, a mianowicie: jednej sumy rsr. 
4.50Ó w Listach Zastawnych Okresu Trzecie­
go, Serji 1 lerWBzej, oraz drugiej sumy rs. 3,045  
w gotowiżnie, -ży li ogólnej sumy rsr. 7 ,545  
ż procentem prawnym od dnia 1 (13) Kwietnia 
1869 roku i kosztów od H eleny z Tom ańskich  
Janowicz, V\ incentegu Janówicza byłego urzę­
dnika byłej Komisji Oświecenia małżonki, 
obyw atelki, w łaścicielki dóbr Chrzczonowice 
z przyleglościami, w Pow iećie Skiem iew i- 
ekirn^ Gunernji Warszawskiej położonych, tam­
że zamieszkałej, protokułem Komornika W ła­
dysława Popławskiego, przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, w dniu 21 Czerwca (3 
Lipca) 1869 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego iw w łaszezcnia, zajęte i za 
azeszjówane zostały

DOBRA ZIEM SKIE,-9i*oq  
Cbrzczonowice z przyleglościami, składające się 
zfolwarku ChrzcZonowice, z wsi Chrzczonowice 
z  osady młynarskiej Pultowizna zwanej, z pra­
wa do pobierania Wiecznemi czasy czynszu ro­
cznie p" rs. 6, z gruntów należących do'D yre- 
kcji Poczt w Królestwie Boiskiem i lasii do 
tychże dóbr należącego, w paratji Chojnota,
,-minie Kowies-, Pew ecie Skierniewickim , w 
jurisdykeji Sądu Pokoju W Rawie, Okręgu  
Rawskim, pod Kasą Okręgową Skierniewicką, 
Gubernji W arszawskiej położone, prawem w ła­
sn o śc i' do egzekwowanej dłużnieżki Helńby 
z Tomaiłskich W incentego Janówicza m ałżon­
k i, należące i w tejże posiadaniu zostające, 
po sr.uk i. w nem i wiefzytołnościami hypotecżnie 
obciążone, ogólnej' rozległości po potrąceniu 
grunłdw nr. własność włościan odpadłych, oko­
ło mórg d ii i  prętów ltSSj Mbo dziesiatyn 488  
sażeni 147 obejmujące. \  łU h  bo

Ka, gruącie powyższych dóbr, s^ następu­
ją ce  zabudowani^: .. .

1. Dwór z drzewa parterowy, o piwnicy, 
gontam i bryty, trzy kominy murowane ma- 
jąey . " '

2. Kuchnia z drzewa gontami kryta, z k o ­
m isem  murowanym, 7 1.

o. Korytarz z drzewa gontami kryty.
4. Bpda dU  psa z desek. *!
5. Dzw,oąek na słupie.

Śm ietnik z  łjLali. -, xvno  «rT9 «n
7. Kloaka ą drzewa.

Piw nica drzewem cembrowana, gontami
kryta* L ' u  ^

0. Dom z cegły murowany, gontami kryty, 
X kominem murowanym o piwnicach.

• * z drzęwa słom ą poszyty^^^^^n
11. Chlewek z  drzewa słomą poszyty.

■ 12. pgy^d iruktowy, w którym je s t  drzew  
O jco w y ch  około sztuk 140, uli 3 1 , z tych  
cztery '*■ p-zczoiami, a reszta puste, altana, 
krzaki ^ e e t u ,  pożyczek j t, p. ' ’

13. 8taW * trzema kanałami i spustem.
14. bpichrz z, cegły palone murowany par­

terowy o piwnicy,, blachą żelaaną kryty. <*. «'
15. Kurniki a drzewa słomą pokryte.
16. Studnia drzewem cembrowana, z lu r h .

wiem i kubłem. , • •
17. Zrąb z drzewa w slupy postawiony, do 

nowej budowli przygotowany.
16. pbor», wożownia i  stajnia,.p ięścią .  k a ­

mieni polnych murowana, V0BIJ  1 de­
kowana. . ,

19. Owczarnia z  cpgły p»l°nej na P,° m ur0" 
wsniu z kamieni polnych murowana, s omą po- 

-•syta.

20. Stodoła z drzewa na podmurowaniu, 
słomą poszyta.

21. Dwie przystawki z drzewa, gontam i 
kryte. p ihxtsun »w ,HWÓ0 kJHX)q ,

22. Szopa z drzewa bez dachu.
23. Szopa z drzewa z dachem, na trzyna­

stu słupach wsparta.
24. Brug z drzewa słomą poszyty, podwó­

rze płotem z żerdzi ięparkanem z desek oto - 
czona z bramą, w podwórzu tym  są drzewa ot- 
polowe i wierzbowe.

, 25 . Chałupa Ar. 14 policyjnym oznaczona, 
z drzewa słomą poszyta, z kominem, w której 
jedna izba należy do dominium, a druga do 
uwłaszczonego włościanina. |

26. Chałupa-z drzewa słomą poszyta, z ko- 
mi nem murowanym.

■27. Czworaki drewniane słomą kryte, ko? 
miu murowany nad duch wyprowadzony, ma*
jący .

2 6. Ogrodzenie z  żerd-ti przy zabudowa 
n ach gnmiennych.

b) Wieś Chrzczonowice.
P>awo propinowaoia w tej wsi sło ty  domi­

nium, jednak obecaie wyszynk trunków nie 
praktykuje się.

Włościan w tej wsi osiadłych. Ukazem N a j­
wyższym uwłaszczonych jest 23, z imion i n a­
zwisk, w akcie zajęcią wymienionych.

, ę) Osada, młynurską Pultowizna z a ana.
Na granicy aóhx zaaresztowanych i Woli 

Pękoszewskioj na 1 rzeką Choju«tka zwaną 
leży osada m łynarska Pultowizna £dz.e znaj- 
4uj>V a ę następujące zabudowania:

Allyn z drzewa gontami kryty, o dwóch gan­
kach i stępie, oraz werkiem kompletny, młyn* 
nicą. .

Staw około morgi rozległości mający z upu­
stem.

Dom 7. drzewa słomą poszyty, z kominem 
murowanym. ymoh
_ Stodoła z drzewa słomą pokryta.

Chlew i obora z drzewa słfom^ poszyte.
Szopa i  drzewa słomą poszyte.
Do tej osady należy gruntu około mórg 10 

miary nowo-polskiej.
Osadę tę dzierżawi Paweł Skarżyński mły­

narz, z której płaci rocznie rub. sr. le>0 dzier- 
.4 .douiofO xlo&ok .d .isiiąńYzs 

d) Dawna Stacja Pocztowa 
w Chrzczonowicachr

Dom z cegły palonej murowany, parterowy 
o piwnicach, da hó^ką karpiówką,* kryty, z ko- 
mmem murowanym.

Dwa zabudowania z c ; g ly  palonej murowa­
ne, gontam i kryte, dwa licminy murowane 
mające.

Stajnia murowana gontami kryta.
Oficyna murowana dachówką fcarpiówką 

kryta, z kominem murowanym.
Przystaw ka z cegły palonej murowany gon • 

tami kryta.
Szopa z drzewa z dachem goncianym, ko­

min z cegły palonej murowany fabryczny.
Studnia drzewem cembrowana z rurami że- 

laznemi.
Podwórze dość obszerne.
W incenty Janowicz użytkujący z majątku 

żony, niektóre z tych zabudowań wydzierża­
wi l v-Ignat:emu Walter, majstrowi stolarskiemu  
na fabrykę posadzek na lat sześć od dnia 1 
Kwietnia 1864  roku za opłatą jocznie rs. 300, 
jakoż W alter urządził w tych zabudowaniach 
własnym kosztem fabrykę, w której znajdują 
się maszyny i narzędzia w akcie zajęcia po 
szczególe wymienione.

e) L a s .
W lesie tvm jest sc>3nina, dębina i brzezina, 

z którego w łaścicielka sprzedała Lejzerowi 
Spichler mórg 120, który w lesie  tym wy­
stawił z ibudowania, w akcie zajęcia wyłusz- 
czone.

Oprócz tego na gruucie dóbr Chrzczonowice 
znajduje się most drewniany, oraz kapliczka 
murowana.

Obszerniejsze opisanie powyż z a ję ty c h  i zaa- 
ru sz to w an y ch  dóbr, żris.jduje się w Skcis zbiję- 
cia u sprzedażą dyrygującego Artura Bardz- 
kiego, RatrOna przy' Trjrbtihale Cywilnynt w 
W arszawie,'tam że pód N-rem "556 zam ieszka­
łego, zaś zbiór o b ja śn ień  i warunki B przeda- 
ży w Kancclarji Trybuuału tutejszego w W y­
dziale I, złożone, pfzejrzłne być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Sylwestrowi Tańskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju w Rawie, na ręce Józefa Hubnera Pod- 
pisarza tegoż Sądu.

2. W alentemu Sobczak, Wójtowi gminy Ko­
wiesy, do której dobra Chrzczonowice należą, 
we wsi Kowiesy urzędującemu i zam ieszkałe­
mu, na ręce własne.

Pierwszemu w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 
1869 roku, zaś drugiemu w dniu 2 1 Lipca (2 
Sierpnia) tegoż roku.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję 
tych dóbr, dnia 3 (1 5 ) Listopada 1869 roku, 
a w dniu dzisiejszym do k sięg i zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten 
cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbiorn objaśnień i wa­
runków sprzedaży,'odbędzie ałę na'jaw nem  
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie, w Warszawie przy ulicy D ługiej pod Nr. 
549 , o godzinie 10-ej rano, dnia 10 (28) Sty­
cznia 1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Artur Bardz-

ki, Patron przy Trybunale tutejszym, któ­
rego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa dnia 15 (27 ) Listopada 1869 r.
Radoa Dworu, Żgórski. 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału C yw lnego w W arszawie.

Warszawa dnia 15 (2 7 ) Listopada 1.S69 r.
Radca Dworu. Żgórski.

Po odbyciu trzech pubłikac i zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży rzeczonych dóbr 
Chrzczonowice, w dniach 16 (28) Stycznia, 30 
Stycznia (11 Lutego) i 13 (25) Lutego 1870 r. 
Trybunał tutejszy wyrokiem w dniu 13 (25) 
Lutego 1870 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 27 Marca (8 Kwietnia) 1870 r. 
godzinę 10 rano który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w Wydziale I  pod Nr. 549. W  ter­
minie tym licytacja zacznie się od: sumy rs. 
4,000 jako szacunku p r z e / ,  popierającego .sprze­
daż podanego, zaś w terminie ostatacznego  
przysądzenia-od “ , części-szacunku przez bie­
głych wynaleść się mającgo.

Warszawa d. 1 4 (2 6 )  Lutego 1870 r. 
Pisarz Trybunału

Radca Dworu, Żgórski)

N, D . 1 68 5 . P isarz TryfaniHu dymanego 
w Płocku.

W zastosow aniu się do art. 682 K. P . Si 
wiadomo czym, iż na żądanie Antoniny z 
M oszyńskich M ińskiej, F e lik sa  Mińskiego 
byłego właściciela dóbr Woli M ystkowskiej 
żony, za  upoważnieniem  i p rzy  asystencji 
tegoż m ęża działającej, w W arszaw ie pod 
N r. 472 zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ­
ne obierającej sobie do całego postępow ania 
subhastacyjnego u K arola Stróżeckiego P a ­
trona T rybunału  Cywilnego w P łocku , w tem - 
że mieście zam ieszkałego, w poszukiw aniu 
sumy rś. 4,500, z procentem  5"/0, od dnia 1 
K wietnia n. s. 1868 r. zaległym , z m ożnością 
p o trącen ia  kwoty rs. IjżOO, oraż procentów, 
o ile kw itam i będą usprawiedliw ione, ód H e­
leny Kownackiej) nabywczyńi dóbr W óla- 
Mystkowska, w tychże dobrach zam ieszka­
łej, protokółem  Konstantego W innickiego, 
Kom ornika przy T rybunale Cywilnym w 
Płocku, pod dniem 22 L istopada  (4 Grudnia) 
1869 r. spisanym , zaję te  zostały  na sprzedaż 
w drodze przym uszonego w yw łaszczenia:1 

D O B R A  21E M SK IE  
W ola - Mystkowska, położone w , powiecie 
P u łtusk im , pod względem sądowym w guber- 
nji P łockiej, a pou względem aum inistracyj- 
nyrn w guoernjt Łom żyńskiej, w gm inie So­
m ianka, paratii Pniewo, w ju risdykcji Sądu 
Pokoju w Pułtusku; odległe oue są  od m iast: 
Setocka o wiorst 21, od .W yszkowa o wiorst 
8, od P u łtuska  o w iorst 16; przybliżona 
rozległość dobr tych w ynosiła dawniej włók 
26 morgów 17, lecz gdy z tego oóeszio 
d l i  uwłaszczonych włościan około włók 7, 
p rzeto  pozostało p rzestrzen i gruntów , łąk -i 
zarośli razem  około włók i9 mórg 17, mtaxy 
nowopolsktej, czyli dziesiatyn 3uo  i sażeni 
2,024. iliTtS -iK  łiinłoinodoBiain i

D obra pomienione graniczą na południe z 
dobrami nozłow o i Skorki, na północ z wsią 
w lelątki, na  wschód z wsią Losinem , a  na 
zachód z e, sią  Wypychy i częścią  wsi W ie- 
łątki- Stanowią one jed n ą  całość; żadną 
obcą w łasnością nie przedzielonej i wyjąwszy 
budynków i przyległych ogrodów uwłaszczo.- 
nyoh w łościan, w samej wsi VVoli Mystkow- 
saiej znajdujących się, do k tórych dotykają 
ogrody i g ru n ta  dworskie.

W dobrach v\oli Mystkowskiej jest: łąk  
jednokośnybb około włók dwóch czyli dzie­
siatyn 30 i sażeni-1974, zarośli, z  m łodocia­
ną sośuiną około mórg 27 czyli dziesiatyn 
J3 i sażeni 2078, g run tu  ornego około włok 
16 m órg 20 czyli uziesiatyn 256- i sażeni 556, 
na  którym  wysiewa Bię oziminy korcy 130 
czyli czetw ierti TS czetwieryków 2, garncy 5, 
w tem pszenicy około 10 korcy, a  re sz ta  ży ­
ta, jarzyny zas owsa korcy 80 czyli czetw ier- 
ti 4 8  czetwieryków 6 garncy 5; grochu korcy 
10 czyli czetw ierti 6 i garncy 7, gryki korcy 
40 czyli czetw ierti 24 czetw ieryków 3 garn ­
cy 2, kartofli wysadza gię: k o rc y -30, czyli 
czetw ierti 18 czetw ieryków 2 garncy 4: ! ■

Budowle dworskie i folwarczne w powyż 
szych debrach są  następu jące: «- Dwór ob ­
szerny z drzew a pobudowany deskam i osza­
lowany, dachem  goncianym  kryty, długi łok- 
c i&  '/2, szeroki łokci 2 1 ‘/ o ,  wy soki łokci 5 '/ , ,  
parterow y, m ieszczący w sobie sześć poko­
jów, sp iżarn ię  i  kuchnię. 2. Oficyna z d rz e ­
wa gontam i kry ta, d ługa łokci 17 ‘/ 2, szeroka 
łokci 15y4, wysoka łokci 4, m ieszcząca w 
sobie kuchnie d la  służby i m ieszkanie; zaj­
muje j ą  Sylwester Piechowski ogrodnik szk ó ł­
ki pom ologicznej Józefa  Moszyńskiego, na 
skutek k o n trak tu  urzędowego z dnia 4 (16) 
W rześnia ,867 r. p rzed  iTyrchowskim R e­
jen tem  w W arszawie, między Feliksem  Miń­
skim, a Józefem  M oszyńskim zawartego; obok 
tej oficyny: 3 . S tudnia drzewem  ocem bro­
wana, z korbą  de wyciągania wody. 4. Dzwo­
nek na-słup ie  folwarczny. 5. Lam us z d rze­
wa pod gontam i, długi łokci 4S%» szeroki 
łokci 13 i wysoki łokci 3, pod którym  znaj­
du ją  aię dwie piwnice murowane. 6. kloaka 
z ta rc ic  deseczkam i kryta. 7. Chlewy z d rz e ­
wa pod dachem  słomianym, długie łokci 45,

szerokie łokci 7* /, i wysokie łokci 3. 8- 
S tajnia z wazownią z drzew a pod słom ianym  
dachem, d ługa łokci 3.', szeroka łokci i 8 '/ 4, 
i wysoka łokci 4. 9- Spichrz »  drzew a pod 
słomianym dachem, długi łokci 31, szerok i 
łokci i5 '/4. i wysoki łokbi 4% . 10 O w czar­
n ia z drzewa pod słom ianym  dachem, d ługa  
łokci 54. szeroka łokci 15 '/ i  i wysoka ło k ci 
4. 11. Stodoła z drzewa pod słomianym da­
chem o trzech  klepiskach, długa łokci, 9,1 %» 
szeroka łokci 17 V» i wysoka łokci 12- 
T ak aż  stodoła pod takim że dachem o dwóch 
klepiskach, długa łokci bił’/<> szeroka łokci 
17 i wysoka łokci 5. w stodole tej um ieszczo­
n ą  je s t  m łocarnia i sieczkarnia do nm neżu, 
pod stodołą  urządzonego i dachem słom ia­
nym pokrytego, z właściwemi pasami • Przy­
boram i. j3 . Obora z drzew a pod dachem 
słomianym, d łu g a  łokci 54 '/i, szeroka io  - oi 
14%  i wysoka łokci 4 , a  obok niej-. 14. S tu­
dnia drzewem ocem browana z żurawiem  i  
kub łem . 15. K oszary  ośm ioraki nowo z  
drzewa postawione, słomianym dachem  po­
kryte, d łu g ie  łokci 45, szerokie łokci 45’/za 
wysokie łokci ■> y.„ o ośmiu izbach  pa dole i 
dwóch na poddaszu, zam ieszkałe  p rzez  cze­
ladź dworską 16. Kuźnia z drzew a pokry­
ta  deskami, długa ło k ci 153/ 4 , szeroka łokci 
8 % , w ysoką łokci 4, w której tylkoi kowadło 
je s t  dworskie, a  m iech i inne narzędzia  n a ­
leż ą  do kowala tam  m ieszkającego,. 17. P ó ł 
domu z drzewa pod słom ą, gdzie m ieszka 
pachciarz, z piwnicą murowaną z kamienia, 
gdyż druga połowa należy  do nwłaszczonych 
włościan, całe to zabudowanie długie je s t 
łokci 22, szerokie ło k c i l2 ) /„  a w jro k ie  ło k ­
ci 3 1 8 .  Stajn ia zajezdna przy starej k a r ­
czmie z drzew a pod stom iam  iii dachem , d łu ­
ga łokci 19.'/„ sz e ro k a  łokci 14, a  wysoka 
łokci 4 19 P ó ł domu- N r. .3 z drzewa pod
słom ą, w k tórej m ieszka  ekonom, drpga  zaś 
połowa doinu tego, należy do uwłaszczonych 
w łościan. .o»OMLOł*hifv«ińb iinnw viu

Przy  domu mies zkalnym  dworskim znajdu­
j e  się: a j Dziedz iniec z klombem środkowym 
obsadzony dwunas tom a akacjam i kolistem i i 
z  pięciom a klom kam i mniejszemi obsadzone- 
mi krzew am i i ozdobnemi drzewami; b) ogród 
owocowy ogrodzony żerdziam i z  dwóch stron 
otoczony szpalerem  grabowym, a  z trzeciej 
obsadżony drzewam i topoloweaii, zaw iera 
on w sobie drzew  owocowych starych sztuk  
68, a m łodych sztamowych szczepów sztuk  
524, krzewów porzeczkow ych uf agrestow ych 
około 60, a  m alinowych do 8 0 -sztuk, a  n a d ­
to dwie sadzawki; c) ogród za ow czarnią ż e r­
dziam i ogredzony, w k tórym  je s t  chm ielnik z 
750 flancami i k ilkunastu  drzewam i owoco- 
wenii; d ogród obok ośiniurakó.w żerdziam i 
otoczony, na warzywo nowo urządzony.

Aadmienia się, iż według k o n trak tu  dz ie r­
żawnego wyżej powołanego, przed Tyrchow- 
skim  R ejentem  w *V arszaw ie  w dniu 4 i, 16) 
W rześnia 1867. r  m iędzy byłym właścicie­
lem dóbr W ola-M ystkow sza Feliksem  M iń­
skim, a  Józefem  M oszyńskim  zawartego, w 
księdze w ieczystej objawionego, tomu o s ta t­
niem u służy dzierżawa dziesięciu  m órg grun­
tu  n a  la t trzy dó dnia i Kw ietnia m. s. 1871 
roku, za cenę po r s r . . 2 z  każdej .npirgi, pod 
tem i warunkam i, iż db tej p rzestrzen i 
należy część starego ogrodu owocowego przy  
dworze znajduj ącego się , wyżej pod.lit. b- i 
ogród pod lite rą  c. wymieniony, w którym  
mieści się  szkó łka pom ologiczna Józefa  Mo­
szyńskiego i wszystkie m łode szczepy, k a r­
ły , wiua, brzoskwinie, m orele, orzechy, po­
rzeczk i, ag rest i truskaw ki należą  do tegoż 
dzierżawcy, ; oraz że n a  , ro k  1868/9- dodany 
mu zo sta ł ogród pod lit. d . wyżej opisany, 
k tó ry  takiem iż szczepam i i krzewam i je s t  
obsadzony, że dalej domini um-obowiązanie 
jost. dać dzierżawcy dla ogrodnika p ie  tyljto 
m ieszkanie jak ie  zajm uie, ale nadto trzym ać 
na oborze i paszy dworśkiej 3 krow y, d.wie 
sztuk i trzody chlewnej i dawać u rdynarją^a  
d la samego dzierżawcy M oszyńskh go w sa ­
mym dworze dać na m ieszkanie dwa pokoiki 
od frontu, wchodząc po prawej r ę c e . , W szel­
k ie  narzędzia  i sp rzęty  ogroduięze, wózek 
karowy z beczką do w ody,. sikaw ka ogrodo­
wa, oraz in spek ta  w ogrodzie starym  znajdu­
jące  się, należeć m ają do dzierżawcy Mo­
szyńskiego, ja k  to wzmiankowano w kon­
trak c ie  wyżej powołanym. Opodal za ogro- 
uem starym  je s t  zdrój ocembrowany drze- 
wefit m u I  wów'(xiqoR s X

Inw entarz żywy. i martwy na gruncie uoęr 
W ola M ystko wska znajdujący się i zajęciu  
ulegający je s t  taki: wołów sztuk  I ta k o m  U , 
krów  4, wozów kutych z przyborami sz tuk  4, 
z k tórych  jeden pó łto rak , plugow kutych s  
jarzm am i : zwanych amerykanami sz tuk  3, 
soch .5, bron drewnianych 8, szli surow co­
wych partem  podbitych z lejcam i parciaueini 
sz tuk  8 i młynek do czyszczenia.zboża.

Zapasy  w zbożu potrzebne n a  ordyn&rję 
d la służących, na odsiew ja rzy n y  i na  pokry­
cie z a s ł u g  służących, oraz podatków  i c ięża­
rów gruntowych zajęciu  uległe, są  następu­
jące: żyta w snopie kóp, 130, przenicy w sno­
pie kóp. 99, grochu w słom ie fu r 20, gryki 
m r 20, owsa fu r 40. karto fli około korcy loO, 
siana stóg obejm ujący około fur 20.

P rop inacja  w powyższych dobrach należy 
do dworu tylko z siedzib dworskich, obecnie 

■ w szakże w łaścicielka dóbr u ieu trzym ujeża-

V
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dHego szynku i dla tego też dochodu z pro­
pinacji niema.

Nadmienia się, iż zajmującemu ob ra Wo­
la  Mystkowska, Komornikowi Walery Ko­
wnacki okazał akt przed Moczulskim Rejen­
tem  w Pułtusku pod d 9 (2 1 1 W rześnia 1869 
t  sporządzony, mocą którego dłużniczka H e­
lena Kownacka dobra powyższe wypuściła 
pomiecionemu Kownackiemu w dwuletnią 
dzierżawę, poczynającą się od d. Iż 24) 
Czerwca t869 r. do tegoż dnia 1871 r. za ce­
nę po rs. 600 rocznie z pozostawieniem dzier 
źawcy możności potrącenia z czynszu na a- » 
mortyzacją pożycki Towarzystwa Kredyto­
wego po rs. 480 rocznie i pod obowiązkiem  
dopełnienia każdego roku do dzierżawy po 
rsr. 12) do rąk właścicielki

Dobra w ola Mystkowska opłacają rocznie 
podatków w ogóle rsr 370 kop. 31, zalegają 
zaś w opłacie tychże podatków w ogolę rsr. 
312 kop. 63'/.,. P łaci się także na utrzyma­
nie gminy rocznie około rsr. 20, a nadto z 
dóbr tych zalega opłata 2 ch rat pożyczki 
Towarzystwa Kredytowego.

Zającie powyższych dóbr doręczono w ko- 
pji: l. Janowi Kazin Naczelnikowi Powiatu
Pułtuskiego na ręce Władysława Korzeckie- 
go Referenta Wydziału Skarbowego, 2. Jul- 
janowi Suleckiemu Podpisarzowi Sądu Poko­
ju  w Pułtusku pełniącemu obowiązki Pisarza 
tegoż Sądu—i 3. Józefowi Wróbel Wójtowi 
gminy Somianka do której wieś W ola M yst­
kowska należy wszystkim w d. 17 129) Grud­
nia 1869 r. .......................

Akt zajęcia wniesiono do księgi wieczy­
stej dóbr ziemskich Wola Mystkowska z przy 
ległościami w Okręgu Pułtuskim położonych, 
d 3 (1 5  Lutego r. b., a do księgi zaareszto­
wali w Kancelarji Pisarza Trybunału utrzy­
mywanej dnia dzisiejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywła­
szczenia pomienionych dóbr W ola Myst­
kowska. odbędzie się na audjencji Trybuna­
łu  Cywilnego w Płocku o godzinie 10 z rana, 
w dniu 31 Marca (12 Kwietnia) 1870 r.

Płock d. 11 (23) Lutego 1870 r- 
Asesor Kolegjalny, Bielski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowęj 
‘Trybunału Cywilnego w Płocku.

Płock d. 11 (23) Lutego 1870 r.
Asesor Kolegjalny, B ielski.

N. D. 16-47.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w Warszawie, w W arszawie pod N. 549o 
zam ieszkały jako obrońca Bartłomieja Kop- 
rzywy z własnych funduszów utrzymującego 
się  w m ieście Błoniu Powiecie Grodziskim 
zamieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza, że 
na skutek wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arszawie z dat 22 Listopada (4 Grudnia) 
1868 , 10 (22; Kwietnia 1869, 26 Września 

<8  Października) 1869 r. i 2 (14) Stycznia 
1870 r. sprzedaną będzie w drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 78,

z  gruntami i ogrodami; w mieście Błoniu 
Okręgu Błońskim pułożona, a składająca

1 . Z domu drewnianego gontami krytego:
2 . Z komórek drewnianych.
3. Trzech zago»ów gruntu z naddatkami 

graniczącego z jednej strony z gruntami Jana 
Czubowicza, z drugiej zaś Bartłomieja Kop- 
rzywy. . . .

4. Ogrodu w polu graniczącego z jednej 
strony z gruntami małżonków Konopków z 
drugiej strony z gruntami W incentego Z ie­
lińskiego. . . .

5. Ogrodu w polu graniczącego z jeanej 
strony z gruntami sukcesorów Berentowej, z 
drugiej zaś Jana Czubowicza.

Współwłaścicielami tej nieruchomości są:
1. Bartłom iej Kopszywa,
2. Teodor Koprzywa.
3 . Jan Krzyszkiewicz,
4. Piotr Krzyszkiewicz,
5. Ludwik Kossakowski,
g. Joanna z Lewartowskich l-o  voto Kop­

rzywa, 2-o Ryszkowska wdowa, wszyscy w 
m ieście Błoniu zemieszkali.

7. Scholastyka z Koprzywów Jana Siel­
sk iego żona, w asystencji męża czyniąca, 
-czyli oboje małżonkowie Sielscy we wsi Bi­
skupicach P ow iec ie  Grodziskim zam iesz-
kall. .

Szczegółowy opis sprzedawanej merucho-
m ości, znajduje się w taksie przez biegłego 
Mieczysława Lenkiewicza sporządzonej, któ- 
Tą oraz zbiór objaśnień i warunków sprzeda­
ży przejrzeń można u Podpisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie Wydziału m  i u 
podpisanego Patrona.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniu AJ 
Lutego (7 Marca) 1870 r , termiB do drugiej 

■^publikacji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia oznaczony został nadzień 1 4 (26)  
Kwietnia 1870 r: godzinę 9% . który to te r ­
min odbęażie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń-Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr- 540 urzędującego w Wydziale JII. przed

W Kokowskim Sędzią delegowanym. L icy­
tacja zacznie się od sumy rsr. 920, jako sza  
cunku taksą biegłego wykrytego.

W arszawa d. 24 Lutego (3 Marca) 1870 r.
K a je ta n  W ało w sk i.

N. 1). 1690.
Wyrokiem Trybunału Gywilr.ego w War­

szawie daty 12. (24» W rześnia 1868 r. między 
Marjanną 1 o ślubu Gajkowską, 2-o po L e­
onie Wojcieszyńskim pozostałą wdową, obe­
cnie zam ężną Świni srską Franciszka Świ­
niarskiego żoną, w asystencji męża działają­
cą w Warszawie pod Nr. 2273a. zamieszka­
łą, powódką, przez Teodora Łąckiego Obroń­
cę przy Senacie stawającą z jednej,

A
Rozalją i Szymonem małżonkami Dąbrow- 
skiemi pod Nr. (754 P.. oraz Franciszką i 
Stanisławem małżoukami M oszczeńskiemi 
pod Nr. 227ó a . w W arszawie zamieszkałymi 
przez W ładysława Otto Patrona stawające 
mi z drugiej, oraz Jauem Piotrowskim ogro­
dnikiem w Warszawie pod Nr. 2309 c. zamie­
szkałym, jako przydanym opiekunem niele 
tnich Franciszka i Marjauny Gajkowskich 
przez Franciszka Siateckiego Adwokata sta- 
wającym z trzeciej strony zapadłym, naka­
zanym został dział majątku po Janie Gajko­
wskim, sprzedaż nieruchomości Nr. 2273 a. 
i Nr 2171 c.£ w Warszawie położonych roz­
porządzona do dania opinii o podzielności 
lub nie podzielności i oszacowania biegli mia­
nowani, do kierowania czynnościami działo­
wemu Asesor Trybunału Boniecki został de­
legowany, a do sporządzenia samych działów  
Rejent Żbikowski został wyznaczony. W y­
rok ten zatwierdzony został wyrokami Sądu 
Apelacyjnego daty 3 i Grudnia (1*2 Stycznia) 
1868/9 r. i IX  Departamentu Rządzącego 
Senatu daty 19 W rześnia (1 Października) 
1869 r. zapadłem! Biegli mianowani po wy­
konanej przysiędze zeszli na grunt i udzielili 
opinją iż nieruchomości dogodnie w naturze 
podzielić się  nie dadzą, a następnie dopeł­
nili oszacowania i wartość nieruchomości na 
rs. 11,7 64 kop 23 ustanowili.

Trybunał wyrokiem dnia 17 (29) Paździer­
nika 1869 r zapadłym, opinją i taksę przez 
biegłych sporządzone zatwierdził.

Nieruchomość Nr. 2273 a. i 2171 c. w War­
szawie stanowią jedną nierozdzieluą całość  
i składają s ię  z następujących zabudowań: 
z domu frontowego, oficyny w podwórzu, 
przybudowania mieszkalnego, komórek z pra­
wej strony, komórek z lewej strony, kloak o 
3 sedesach, komórek z drzewa, piwnicy z 
drzewa, chlewu z drzewa, komórek, stajen 
z drzewa, kloaki za stajniami, piwnicy w o- 
grodzie, śmietnika w podwórzu, sztachetek, 
parkanów i ogrodzenia, bruku na chodniku 
w podwórzu. Gruntu pod nieruchomością 
Nr. 2273 a. je st łokci kwadratowych 11925 
wraz z drzewami owocowemi i krzewami, zaś 
pod nieruchomością Nr. 2171 c. jest łokci 
kwadr 42.600.

Grunt jest emfiteutyczny czynszowy, to 
est z nieruchomości Nr. 2273u. opłaca się 

do Kasy Magistratu Miasta Warszawy ro­
cznie rsr. 3 kop. 60, z nieruchomości zaś Nr. 
*2171 c. sukcesorom Mierzejewskim rocznie 
rs. 30-

Nieruchomość Nr- 2*273 a. leży frontem od 
ulicy Niskiej, z prawej strony graniczy a nie 
ruchomością Nr. 2271, 2272a. z lewej strony 
z nieruchomością Nr 227,1a. tyłami połączo­
na jest z nieruchomością Nr. ‘2171 c,

Nieruchomość Nr. 2171 c. graniczy frontom 
z  ulicą Stawki, z  prawej strony od tej ulicy 
z nlicą Przyokopową, z lewej z nieruchomo­
ścią Nr. 2 171 d.t tyłami zaś łączy się  z nie­
ruchomością Nr. 2273 a., dalej zaś dotyka 
się  nieruchomości Nr 2273 6., 2273, 2*273 d.

Nieruchomości położone są w cyrkule po 
licyjnym i administracyjnym 5, 6, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju Wyda. II.

B liższe  objaśnienia pod każdym względem  
powsiąść można z taksy biegłych w kancela­
rji Pisarza Trybunału Wydziału I. pod Nr. 
549 istniejącej, jako też u podpisanego Obroń­
cy przy Senacie w W arszawie pod Nr. 1775 
przy ulicy S-o Jerskiej zamieszkałego znaj­
dującej się. . , •

Po złożen iu warunków licytacyjnych pier­
wsza publikacja takowych odbyła się w dniu 
13 (25) Listopada 1869 r. o godzinie 9% ra­
no, przed W. Bonieckim Asesorem delego­
wanym, po odbyciu której termin do drugLj 
publikacji takowych a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia nieruchomości Nr. 2273a 
i Nr. 2171 c. w Warszawie położonych, wy­
znaczony został na dzień 29 Grudnia (9 Sty­
cznia) 1869/70 r. godzinę 10 rano, który gdy 
odbytym został, delegowany Asesor wyzna­
czył termin do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonych nieruegomości na dzień 19 (31) 
Stycznia 1870 r- godzinę 11/2 z południa, lecz  
w terminie tym od sumy rsr. l i ,7 6 t  kop. 23, 
jako szacunku przez biegłych w taksie sądo­
wej wynalezionego, nikt z chęcią licytacji nie 
zg łosił się, Trybunał więc wyrokiem daty 27 
Stycznia (8 Lutego) 1870 r. zapadłym, taksę 
i opinją przez biegłych sporządzone o ,1/* 
część zniżył j  licytacja od sumy rsr. 8,823

krp. 17'/4 postanowił, wyznaczając zarazem  
termin do ostatecznego przysądzenia nieru­
chomości Nr. 22'3a. i 217 ie. na dzień 10(22i 
Lutego 1870 r: godzinę 1 Vj z południa, lecz  
w terminie tym nikt z chęcią licytacji nie 
stawił się. Dla tego Trybunał wyrokiem da­
ty 23 Lutego (7 Marca, l37i) r. zapadłym, 
taksę przez biegłych sporządzoną jeszcze o 
*/, część zniżył i sprzedaż nieruchomości od 
sumy rs. 6617 kop. 39 postanowił a zarazem 
termin do ostatecznego przysądzenia nieru­
chomości Nr. 2273 a. i Nr. *2171 c. w Warsza­
wie na dzień 9 (21) Marca )S70r  godzinę 
I ’/, z południa wyznaczył, który się odhę. 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
n-łu  Cywilnego w W arszawie w W ydzislo I. 
pod Nr- 5 t9  przy nlicy Długiej przed W-yra 
Bonieckim Asesorem delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 6 617 
kop. 38, jako szacunku zniżonego powtórnie.

Teodor Łącki,
Obrońca przy Senacie.

N . D . 1688.
P od p isan y  P atron  przy T ryb unale C yw il­

nym  w  K aliszu  podaje do w iadom ości: iż  na 
m ocy w yroku T rybunału  C yw ilnego w  K aliszu  
w dniu 14 (2 6 )  S tyczn ia  1869 r. zapad łego, 
dział m ajątku po F ran ciszk u  C ieluch  n ak azu­

ją ceg o , sprzedana zostan ie  Osada M łynarska  
zw ana C ieluch  w  gm in ie B o lesła w iec , daw niej, 
pod m iastem  W iem szcw era a ob ecn ie  osadą  
W ieruszew  w  pow iec ie  W ieluń sk im  położon a , 
sk ładająca  się  z gruntu pod budynkam i ogro­
dam i, łąkam i, w odą i n ieużytkam i w ynosząca  
m órg m iary ń ow o-p o lsk iej 114 p rętów  kw a­
dratow ych dwa i w  niej są  z drzew a w  w ęg ieł 
budynki w ystaw ione m ające d achy  słom ą kry­
te ja k o  to: dw a dom y m ieszk aln e, s to d o ła  0 
dw óch k lep iskach , ch lew y  trzy pod jednym  da­
chom , stajnie i obory trzy  pod jednym  także  
dachem , k tóra przeszła  na  w łasn ość  dzieci 
rzeczonego F ran ciszk a  C ieluch ja k o  to .

1. A n to n ieg o  C ieluch . 2. T efili z C ieln- 
chów  C zyżew sk iej. 3. R om anii z C iełuchów  
Ł ukom skiej. 4. F lo ren ty n y  z C ielttchów  P ta -  
szyń sk iej. 5. J ó z e fa  C ieluch . 6. J a n a  C ie ­
luch , w  pierw szem  m ałżeństw ie z L udw iką z 
B rzeziń sk ich  C ieluch  sp łodzone, oraz dzieci 
tegoż  F ran c iszk a  C ieluch . 7. A p olin arego . 
8. Ja n a  N epom ucena. 9. J ó zefa ta . 10 M ar- 
ja u n ę . 11. A lb in ę  m ało letn ie , których  g łów ną  
op ieku nką jest Zuzanna ze Szm idtów  C ieluch  
z w łasnych  funduszów  się utrzym ująca, w  osa ­
dzie w yżej rzeczonej C ieluch  zam ieszkała , a  
przydanym  opiekunem  W a len ty  C ieluch , w  
m łyn ie C hobot w obrębie dóbr M ieleszyna , p o ­
w iec ie  W ieluń sk im  zam ieszkały  i  12. P au lin ę  
S ieb , żon ę  Ja n a  N epom ucena S ieb , w P u stk o­
wiu G rabów p ow iecie  O strzeszow skim  w  W ie l-  
kiem  K sięztw ie  zam ieszkałą, w  drugiem  m ał­
żeń stw ie z rzeczoną Zuzanną C ieluch  zrodzone  
i ona tak że  po tym że F ranciszku  C ieluch  mężu  
swoim  do spadku przychodzi.

0 4  w szystk ich  oprócz A n to n ieg o  C ieluch , 
gdyż od n ieg o  J a n  N epom ucen C ieńsk i P atron  
T ry tu n e łu  dz ia ły  pop iera  Ig n a cy  B łeszczyń sk i 
P atron  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w  K aliszu  
staw a, zaś od rodzeństw a Bwego pod Nr. 2, 3, 
4 , 5 i 6 w y szczegó ln ion ego , A n to n i C ieluch  na- 

.b y ł sch ed  do tej osad y  C ieluch , której tak sa  
przez b ieg ły ch  p rzysięg łych  w  dniu 31 M aja  
(1 2  C zerw ca) 1869 r. sporządzona, wyrokiem  
T ryb unału  C yw ilnego w  K a liszu  w  dniu 16 
(2 8 )  W rześn ia  1869 r. zapadłym  zatw ierd zon ą  
zosta ła .

Z biór objaśn ień  i warunki d otyczące sprze­
daży rzeczon ej osady C ieluch  po raz pierw szy  
w dniu 9 (2 1 )  L u tego  1870 r. og łoszon e zosta ­
ły , a sprzedaż je j przygotow aw cza n astąp i w  
m iejscu  p osied zeń  T rybunału  C yw ilnego w  K a­
liszu  w  gm achu sądow ym  przy u licy  Józefina  
p o łożon ym  przed W . W ójcick im  Sędzią  tegoż  
T ryb u n ału  delegow anym  w dniu 25 M arca (6  
K w ietn ia ) 1870 r. g od zin ę  3 po  po południu.

Każdy mający chęć kupienia powołanej osa­
dy Cieluch, może przejrzeć onej taksę i warun­
ki licytacyjne w biórże Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Kaliszu, jako i u Patrona Cioń- 
skiego.

L icy ta c ja  tej o sad y  C ieluch  zaczn ie  s ię  od  
sym y rs. 4 ,136  kop . 20  tak są  ustanow ionej.

Kalisz d. 10 (2 2 )  Lutgo 1870 r.
Jan Nepomucen Cieński.

N. D. 1703. Wiadomo czynię, i* w drodze 
egzekucji sądowej rótne ruchomości jako to: 
różne meble jesionowe, machoniowo, sosnowe, 
lustra, lampy, garderoba męzka i damska, fu­
tro szopy, miedź kuchenna i t. p. w dniu 2 (14) 
b. m. i r. o godzinie 9, 10 i 11 rano za Żelazną 
Bramą, o godzinie 12 w południe pod Lwem, 
w dniu 3 (15) t. tn. i r. o godzinie l-ej rano 
na Sewerynowie, zaś w dniu 6 (18) b. m. i r. 
o godzinie 10 rano za Żelazną Bramą w War­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane 
będą. i

Warszawa, d. 2 6  Lutego (10 Marca) ls7 0  rv 
Markiewicz, Komornik.

N. D. U V4: Cy,fi> H cnpm utneA bn»a
llo .iv  a u t ffb Ke.lbllllXb. 

flpcA Jtaraef-b As3CJibMy I l .y h tip t  nocToau- 
Hony isnrejito  jepeBHit u r a n u u  SGopyr.E *

BeSóycioBH OnapaaTeiiy, nocTOHHHOry atu- 
Tezio ce je iiia  llanaHOBTi, cacToummiE huhU
b e  fieantCTHOMt OTCYTCTPió. MHHTM-H try, TC-
ueniH 30 rhc!: b e  a jtu m ifi C y j t ,  b e  npoiH - 
p home cjyuafc,  ynOTpeójeHH óyjtyTE Mbpu 
npejiiucuHHUu aanoHaMH.

F. K tJ i.u e , U  ( 2 3  ̂ . Teppujn  1870 roąa. 
lIpenr.tjptTejibcTBytomiS Cynbfi,

( KojeiKCKiii AeeeopE. MnuHHCiriż.
. *. * *

W zyw a mniejszem:
A nzelm a Cukier sta łego m ieszkańca w si 

i  Gminy Zborów i Lejbusia Sm arkatego s t a ­
łeg o  m ieszk  ńca osady Pacanów  ostatn io tam ­
że  zam ieszkałych  aby się  w ciągu dni 30. od  
daty n in iejszego o g łoszen ia  w Sądzie tutej-, 
szym  stawili lub o obecnem  m iejscu swego- 
zam ieszkania zaw iadom ili, a to pod skutka-- 
mi prawa.

K ielce d. 11 (2 3 )  L utego l8 7 0  r.
Sędzia  Prezydujący, M iciński.

N. 11. ló  15. CyA'b tlcn /ia ium c.ibH uii  
llo.tuiJiu l. O m A b .if.v ix  tn, hapw aeb. 

Anryr.Ta 19 (3 1 ) jhh 1860 r. rog i, A a e-  
EcaHApoECKl,u'b m octoue h e  BapuiaBE, uaft- 
geHO itaKOto t o  uoneuieHHaro se zo i Eku, ko- 
TOpbiti no iiponsBegeHH eyjeOHOio cjtgCTBiH, 
oituaa.icK AjteKcaHąpouH dipHutE KeTephiHa, 
p w ii Hume uomoiuhhkome ii3e ropowa jlopna- 
■ry, ypoatgeHiihiME n t  1831 r. b e  Bozbućpa  
u o je  Parom  b e  IIuuepiH 4>pame HaisE no- 
KU3a.rocb, ea«E ceóa uOBecuzE, no npnuHHW 
npoTHRHaro uaTepiubHarp coCTOimin, b e  Ko- 
EteHCKOń aie OocTHHHUue, r j t  U B a p m p o B u i E ;  
ocraBHJE yóopHbie bT.iuh, nocTiezb, óezbe u 
Ten b nojoÓHbie npegMeTu. Ha ocHOBUHia. 
peuieniK yrojoPH aro Cyga b e  Bapmaefc o t e  
31 łlHBapa (1 2  lie e p a z a )  t  e. tu m e  cRasaiM 
Hue npegueTM, óygyTE npoganu noepeg-; 
CT BOHE UyOailHHblXE T O p r O B E ,  coópaBHuk  
ase OancTejE no ynaark  upHHaizenHOCTH b e  
KobchckoK rocTHHHEge, óygi t e  eujaH E sa -  
KOHHbiHE npH»euiKO¥E A zcscaH gpa 4>pauie. 
noTOMy BhiauBacTEi b c s  jHga, HMWionteB 
npano s e  yuoMHuyrOMy wacjili*ĆTBi», ,ut<J6u 
eE aOKaaaTejtbcTBanH to to ,  b e  teheh ih  6 ne- 
eugeBE, c.’iHTaa o t e  MHcja cero  oÓEKBaeHia, 
b e  agbiuHik CyjE hzh » e  B e IIojbCBik 
BaHKE, rgk geHbrH eTH óygyTE a jo a e n w  b e  
aazorE n i  a no-iysem a sBHJHcb IIo ncTeue- 
h i u  ate 6e3nojte3HO cero cpoita, gehbm  octu b -  
uteoca óygyTE uepegaHbi iie  nozb3y hushei. 

r. BapuiaBa, jhk iG (2 8 )  'bcBpajs 1870 r. 
npegcŁgaTejbCTRytomift Cygbii,

iKaffiHeBCKiti.
* *

W  dniu 19 31 ) Sierpnia 1869 r pod m o­
stem  Aleksandryjskim  w W arszaw ie, zn a le ­
ziono pow ieszonego  cz ło w iek a , który po w y. 
Drowadzonym śledztw ie  8ądowym , ok azał s i f  
być A leksandrem  F r isch e  pom ocnikiem  we- 
terynaryjnem  z m iasta D orpatu, urodzonym  
w !831 r. w Boldera pod Rygą w Cesarstwie. 
F risch e ja k  się  okazało  sam sobie życie  od e­
brał, j pow odowany b ęd ąc ku temu przykrem  
swuim m aterjalnem  położem iem  zaś w hotelu  
K ow ieńskim  gdzie sta ł, p o zo sta w ił po sobie  
garderobę, poście l, b ie lizn ę  i tym podobne  
rzeczy. N a zasadzie decyzji Sądu K rym inal­
nego w W arszaw ie z  dnia 31 S tyczn ia  (12  
Lutego) b. r , przedm iota te  sprzedanem i b ę­
dą przez publiczną licy tację , zebrany z a i  
fundusz, po zaspokojen iu  należności w H o­
telu  K ow ióskim  wydany być ma w ylegity­
m owanym sukcesorom  A leksandra F rissha  
D la tego wzywa w sze lk ie  osoby m ające  
prawa do rzeczonego spadku, ażeby z dowo­
dami legitym acyjnem i w d ą g u  m iesięcy  6 ciu  
liczą c  od daty tego  ob w ieszczen ia , po odbiór 
do Sądu tutejszego  lub też  do Banku P o lsk ie ­
go, gdzie zebrane p ien ią d ze  deponow anem i 
będą, z g ło s iły  się . ł ‘o up ływ ie zaś ozn aczo­
nego term inu b ezsk u teczn ie , p ien iąd ze te  na  
korzyść Skarbu obrócone będą.

W arszaw a d. 16 (28 ) L utego 1870 r. 
S ędzia  Prezydujący, ŻyzniewkSi.

N. D . 1519. Cy,V> rtcnpueum e.ibH O i 
llo .tu ifiit //■ OmA'b.ifMi'n trb Bapwuob. 
BbiauBaeTE chme A h t o h *  BoBnexoBckaro, 

nogeBinmia, B tpoucnoB łgam it KaTOjnseBCBa- 
ro, j e t e  o t e  pogy 28, xoaocT aro, yposgeH -  
Haro H3E Ba.TeiiTia h Jlyifiii cynpyrOBE Bo#  
nexopcBHxE, npmitnRnioinaro b e  gepeBua Bo- 
i a  MegHeBHUKoft imhhij l  y^oRE, u u s l  Hew-3- 
B*cTHaro no mIicto atHTeibCTBy, gaóu  b e  
npoAOjrateHiH 30  gHeS, ciHTaa co jh *  cero- 
oÓEKBaeHia b e  3,Tbuuniti CygE hbiizcz, h jb  <4 
HtCTt CBoero BHTejibcTBa yBErowiuE, *5ir> 
b e  npoTHBHOjiE ezynaE: óygeTE c e  bhme ud- 
CTynzeHO no 3aK0ny.

*  *  *
Zapozywa Antoniego W ojciechowskiego, 

lat 22 liczącego, katol ika rodem ze wsi Woli 
Miedniewieckiej, gm iny Guzów, syna W alen­
tego i Łucji, bezżennego, wyrobnika, stałego 
mieszkańca wsi Woli miedniewieckiej, gminy 
Guzów, niewiadomego z pobytu, ażeby w In­
teresie własnym zg łosił się  do Sądu tutej­
szego, lub o miejscu przebywania doniósł,, 
pod dalszemi skutkami prawa.

T. BapmaBa, j h :i 16 (2 8 )  <FeBpaja 1870  rf  
ripc^cEjaTejbCTByminih C yjbs, 

HagBOpBblfi CoBt.TBHKE, MoSMJJOBCKiił.

• D rukarni R ządow ej O kręgu N au k ow ego  W arszaw sk iego . Za pozw olen iem  Cenzury.


